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Udział członków kierownictwa partii i państwa 

w uroczystościach 25-leeia P A N

Bogaty dorobek
polskiej nauki

WARSZAW A. 25-leci u Polskiej Akademii Nauk poświęcona K ie r u n e k  d o s k o n a le n ia  o r g a n iz a c j i  
b y ł a  46 sesja Zgromadzenia Ogólnego PAN, która odbyła sie ? r a c y  b a d a w c z e j o m ó w i ł  d y r e k to r  
20 bm. w Warszawie. Na obrady przybyli: I  sekretarz KC PPT PAN “  prof’ Ignacy Maleck*- 
PZPR Edward Gierek, przewodniczący Rady Państwa Henryk w  z a k o ń c z e n iu  o b ra d  p r o f .  w. 
Jabłoński, prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz. Uroczy- T r z e b ia to w s k i  p o d k r e ś l i ł  a m b it n y  i  
slą sesję otworzy! prezes PAN prof. Włodzimierz Trzebiatów- w iS yrT '1 p* AkadeS?,

Zabierając głos I  sekretarz Zaprezentowano tu najwybltoniej- 
KC PZPR — Edward Gierek f2? pozycje spośród przeszło 15 tys. ¿ .„ .. . j ,  tytułów wydanych pod egidą P A N .Wyraził uznanie dla członków P o  wznowieniu obrad referat spra 
PAN i wszystkich uczonych wozdawczy z działalności akademii

i S S s i „ i t6rzympo r na,żaią in-l e l e k  t u a l n y  i  m a t e r i a l n y  p o -  P o m y ś ln ie  —  s tw ie r d z i ł  — r o z w ią -  
t e n c j a ł  n a s z e g o  n a r o d u .  (Tezy z y w a n o  s p r a w y  o rg a n iz a c ja  i  p r o -  
w y s t ę p . e n t a  u m i e s z c z a m y  o d -  “ w
d z ie ln ie ) .  w s z y s tk ie  o ś r o d k i n a u k o w e  w  k r a -

Referat p o ś w ię c o n y  podsumo- ^u - P o ra z  P ie rw s z y  d o k o n a n o  p e ł-  
w a n i u  dorobku 25-lecia d z i a -  n e g o  u k ie ru n k o w a n ia  b a d a ń  p o d s ta -  
,  ,  '  . »  , , • • . ,  ?  ‘  w o w y e b  w  n a u k a c h  s p o łe c z n y c h ,
» a in o s c i  P o l s k ie j  Akademii D o ro b e k  p o s z c z e g ó ln y c h  d z ie d z in  
Nauk przedstawił prezes PAN n.aulcl o m a w ia l i  s e k re ta rz e  w y d z ia -
__ D r o f  W  T r7 e h ir> t/> w rc li- i z t «  lo w  P A N - P r o f .  A d a .m  U rb a n e k
- 1 ^ s k ł - ' T e _  p r z e d s ta w ił  o s ią g n ię c ia  d y s c y p l inzy r e f e r a t u  publikujemy na b io lo g ic z n y c h
str. 2). ............

P O D C Z A S  p r z e r w y  w  o b ra d a c h

N a u k  w  o b e c n e j p ię c io la tc e  —  p ię ­
c io la tc e  ja k o ś c i.

Genewskie obrady ONZ-owskiego komitetu

Energetyczne
perspektywy świata
Przyjęcie polskiej rezolucji
W  GENEW IE zakończyły się obrady komitetu zasobów natu­

ralnych świata — ponadregionalnego organu rady gospodarczo 
-społecznej ONZ. W  obradach wzięli udział przedstawiciele 
państw wszystkich regionów świata, a także licznych organi­
zacji międzynarodowych.

G ŁÓW NYM  tematem obrad 
była ocena obecnej sytuacji 
energetycznej na świecie oraz 
zarysowujących się perspektyw 
w tym zakresie do roku dwu­
tysięcznego. W przedstawio­
nych materiałach i opracowa­
niach oraz w dyskusji repre­
zentanci wszystkich regionów 
świata wyrazili opinię, że wę­
giel kamienny i brunatny mu­
si w perspektywie do roku dwu 
tysięcznego odegrać znacznie 
większą rolę niż spełnia 
obecnie w pokrywaniu potrzeb 
energetycznych świata.

Z IN IC JA TY W Y  Polski, bę 
dącej jednym z czołowych w 
świecie producentów węgla ka­
miennego, wszystkie regiony 
świata reprezentowane w ko­
mitecie zaaprobowały rezolucję 
określającą dalsze kierunki 
prac w organizacjach systemu 
ONZ nad problemami związa­
nymi z wykorzystywaniem wę­
gla jako surowca dla chemii, 
gazów syntetycznych wysoko­
kalorycznych i paliw płynnych.

UCZESTNICY konferencji : 
uznaniem przyjęli też inicjaty­
wę PRL, by przeprowadzić w 
Polsce w  1978 r., pod egidą 
ONZ, specjalne seminarium po­
święcone tej problematyce. 
Kraje wszystkich regionów 
świata wyraziły gotowość uczę 
stniczenia w seminarium.

Przed nauką nowe możliwości 
ale i zwiększone zadania
(Tezy przemówienia E. G ierka)

_  S z c z e g ó ln ie  w a ż k i  je s t  u d z ia ł p r z y s z ło ś c i,  ro d z ą c y m  s ię  
P r o f .  W ła d y s ła w  M a r k ie w ic z  n a u k i  p o ls k ie j  w  r e a l iz a c j i  s t r a t e g i i  c ie  k a p i ta l is ty c z n y m ,  p rz e c iw s ta w ia -  

s tw ie r d iz i ł ,  iż  w  k o n te k ś c ie  r e a liz a -  s p o łe c z n o -e k o n o m ic z n e j,  k tó rą  p o d -  m y  g łę b o k o  h u m a n is ty c z n ą  w iz ję  
. . .  4 „ i ; ,------  - -  — - — . i —  i»» s ie d e m - 'G ie r e k  h ‘  TabVnń«vi To'“ y r£ L “  c j i  w  n a u k a c h  h u m a n is ty c z n y c h  i  ję l iś m y  n a  p o c z ą tk u, n .  ja .D to n s k i, p .  J a r o -  d z ie s ią ty c h .  S t ra te g ia  ta  o tw o r z y ła  lo ś c iszew ic-z i  p o z o s ta l i  go śc ie  sn -o fika lt s p o łe c z n y c h  b a d a ń  o b ję ty c h  8 p r o -  • - - -----------—— ---

-  »  u c o » Py m l '  -  c a o n k a S f  t ó i i  J .  »  E S ? .  “ “J S  " “ “ t

-ow ego s p o łe c z e ń s tw a  p rzysz -  
— ś w ia t łe g o  i  d o s ta tn ie g o ,

d e m ii  i  z w ie c M ill r e s o r to w y m i — r o k  1976 u z n a ć  m o ż -  w o ś c i . , -  -  - -  .  ~ - . -
„ „ „ . i ,  . . . i .  s  w y a a w "  n a  za n ie z w y k le  is to t n y  d ia s p o s o - d a m a  i  o d p o w ie d z ia ln o ś ć . M a m y  w a c  s w y m  w ła s n y m  lo s e m . S o ju s z

r a c jo n a ln ie  k o r z y s ta ją c e g o  s 
a le  z w ię k s z y ła  te ż  j e j  z a -  p r z y r o d y  i  z d o ln e g o  m ą d rz e  k ie ro -

n ic tw  n a u k o w y c h  P A N . b i f  u p r a w ia n ia  b a d a ń  w  t y c h  d z ie -  d z iś  w s z e lk ie  p o d s ta w y  do  s tw ie r -  k la s y  r o b o tn ic z e j  i  in te l ig e n c j i ,  
d ż in a c h  w ie d z y .  d z e n ia , że n a u k a  te j  o d p o w ie d z ia ł-  w ię ź  s o c ja l iz m u  i  n a u k i  są n ie r o -

P r o f .  J a n  M ic h a ls k i  w s k a z a ł na  n o ś c i s p ro s ta ła .  z e rw a ln e , s ta n o w ią  p o d s ta w ę  p o -
d o ro b e k  b a d a w c z y  i  d y d a k ty c z n y  H  Ś w ia t  w s p ó łc z e s n y  s ta w ia  na s  s te p u .
In s t y tu tu  M a te m a ty c z n e g o  P A N  w o b e c  w ie lk ic h  p ro b le m ó w  i  za d a ń . g | S p ra w ą  d e c y d u ją c ą  s ta je  s ię  
o ra z  o s ią g n ię c ia  po -lS k ich  f iz y k ó w .  W  k a ż d e j d z ie d z in ie  m u s im y  p r a -  r a c jo n a ln e  w y k o r z y s ta n ie  s tw o rz o -  

R o lę  k o m i te tó w  n a u k o w y c h  w  c o w a ć  ta k ,  a b y  z a p e w n ić  n a s z e m u  n e g o  p o te n c ja łu  p ro d u k c y jn e g o  i 
d z ia ła ln o ś c i W y d z ia łu  N a u k  T e c h -  p a ń s tw u  i  n a r o d o w i g o d n e  m ie js c e  k a d ro w e g o . T e m u  c e lo w i  p o w in n iś -  
n ic z n y c h  p o d k r e ś l i ł  p r o f .  M a c ie j w  ś w ie c ie  d z iś  i  j u t r o .  W  d ą ż e n iu  m y  p o d p o rz ą d k o w a ć  w s z y s tk ie  in n e  
N a łę c z . W  o s ta tn ic h  la ta c h  o p ra c o -  d o  te g o  c e lu  p o d s ta w o w y m  c z y n -  z a d a n ia . C o ra z  w y ż s z a  ja k o ś ć  — to  
w a ły  o n e  k i lk a d z ie s ią t  e k s p e r ty z . n ik ie m  je s t  p o te n c ja ł  in te le k tu a ln y ,  g łó w n e  h a s ło  V I I  Z ja z d u  P Z P R  — 

W p ły w  n a u k  r o ln ic z y c h  r ia  r o in i -  N a r ó d  na sz  g a r n ie  s ię  do  w ie d z y , k tó r e  w y m a g a  p o w s z e c h n e j i  k o n  
c tw o ,  le ś n ic tw o  i  g o s p o d a rk ę  ż y w -  c e n i n a u k ę , o ta c z a  s z a c u n k ie m  u c z o -  s e k w e n tn e j r e a l iz a c j i .  W  w a r u n -  
n o ś c io w ą  o m ó w i ł  p r o f .  B o h d a n  D o -  n y c h .  P a r t ia  d a je  i  bę d z ie  d a w a ła  k a c h  t e j  ja k o ś c io w e j  o r ie n ta c j i  w ię k  
b r z a ń s k i.  t y m  d ą ż e n io m  w y ra z  w  s w e j p o l i -  sza n iż  d o ty c h c z a s  m u s i b y ć  r o la

P r o f .  J a n  K .  K o s t r z e w s k i  p r z e d -  ty c e .  n a u k i ,  je szcze  ś c iś le js z a  j e j  w ię ź  z
s ta w i ł  o s ią g n ię c ia  n a u k  m e d y c z -  B  P a t r z y m y  z o p ty m iz m e m  w  , .
n y c h . p rz y s z ło ś ć . P e s y m is ty c z n y m  w iz jo m  (Dokończenie na S t r .  2 )

Państwo Szczecińscy myślą o lecie

Dokąd na airlop?
O P Y TA N IE  zadaje sobie p o ja d ę !  O d  t r z e c h  la t  z rz ę d u  b y -  d o d a tk u  s ta n d a r d  w y p o c z y n k u  m oże
r.r-T u r< -.itv ,T .iQ i w a m y  ta m  k a ż d e g o  la ta .  Co p r a w -  o k a z a ć  s ię  n iż s z y . K o le ż a n k a  z  p ra
p r z y n a j m n i e j  c o  a r u g i  d a  0 s k ie r o w a n ie  s to s u n k o w o  ła tw o ,  c y  s p ę d z iła  w  te n  sp o s ó b  s w ó j z i-  
szczecmianin. Nie ominęło a  je g o  c e n a  n ie  je s t  z b y t  w y g ó ro -  m o w y  u r lo p .  G d y  p ła c i ła  za  w c z a - 

ono także naszej redakcyjnej wana> ale mam Jui p °  uszy o g lą d a -  s y , o b ie c y w a n o  j e j  , ,z ło te  g ó r y ” .
• h t  • • n ia  t y c h  s a m y c h  tw a r z y .  O k o lic e  W  p r a k ty c e  o k a z a ło  s ię , że  o b ie tn i -  

r o a Z m K l .  Uantlty l  Macieja te ż  z n a m y  ja k  w ła s n ą  k ie s z e ń . W  ce  p o z o s ta ły  t y l k o  n a  p a p ie rz e . M le -  
Szczecińskich, którzy postano- d o d a tk u  k r ę p o w a ć  n a s  m og ą  ró ż n e  s z k a la  w  c ia s n y m  p o k o ju ,  s p a ła  n a  
w ili S W Ó l l e t n i  o d n o r 7 v n p k  c n e  z a le ż n o ś c i s łu ż b o w e , u k ła d y  w e w n ę -  r o z la tu ją c y m  s ię  ta p c z a n ie , a  Jęd zą -
. . .  J t r z n e  i t p .  P o je d z ie m y  g d z ie  in d z ie j !  g o s p o d y n i n ie  c h c ia ła  d a ć  c ie p le j

poza miastem. Domowa ______„  _  . . . . .  . .  w o d y , c h o ć  b y ła  d o  te g o  z o b o w ią -

i ;

T A  m o d e lk a  m a  n a  so b ie  b iż u ­
te r ią  w a r to ś c i  2 m il io n ó w  f u n tó w

dzić 
dyski
dała mniej więcej tak: w a ć?  -  P a n i S z c z e c iń s k a , j a k  k a ż -  n ię d ^ y  ,  t r a f ić  ja ]k _  g ru S z k a  * w  

d a  k o b ie ta ,  je s t  p r a k ty c z n a .  —  Z a  k o m p o t .
s k ie r o w a n ia  z b iu r a  tu ry s ty c z n e g o  

D O  O Ś R O D K A  m o je g o  z a k ła d u  z a p ła c im y  c o  n a jm n ie j  1,5 ty s .  d ro -
( C A F  -  P h o to fa x )  p r a c y  —  r z e k ł  p a n  M a c ie j — n ie  ż e j,  n iż  za  w c z a s y  z a k ła d o w e . W  (Dokończenie na S t r .  12)

Wkrótce 
polska wizyta 

w NRD
W A R S Z A W A . N a  z a p ro s z e n ie  

K o m i te tu  C e n tra ln e g o  N ie ­
m ie c k ie j  S o c ja l is ty c z n e j  P a r ­
t i i  J e d n o ś c i, R a d y  P a ń s tw a  i  
R a d y  M in is t r ó w  N ie m ie c k ie j  
R e p u b l ik i  D e m o k r a ty c z n e j ,  z ło  
ż y  w k r ó tc e  o f ic ja ln ą  w iz y tę  
p r z y ja ź n i  w  N ie m ie c k ie j  R e ­
p u b lic e  D e m o k r a ty c z n e j d e le ­
g a c ja  p a r ty jn o -p a ń s tw o w a  P o l­
s k ie j  R z e c z y p o s p o li te j  L u d o ­
w e j  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  I  se­
k r e ta rz a  K o m i te tu  C e n tra ln e ­
go  P o ls k ie j  Z je d n o c z o n e j P a r ­
t i i  R o b o tn ic z e j E d w a rd a  G ie r ­
ka .

Komisja RWPG
obraduje w  Szczecinie

Międzynarodowa 
współpraca 
w rybołówstwie
PRZED piętnastu laty kra­

je RWPG rozpoczęły ści­
słą współpracę w dziedzi­

nie rybołówstwa, jednocząc wy 
siłki w poszukiwaniu nowych 
źródeł pozyskiwania żywności z 
mórz i oceanów. Światowe ry­
bołówstwo morskie znalazło się 
ostatnio w  impasie, bowiem 
większość państw nadbrzeżnych 
ropzerzyło do 200 mil mor­
skich pasy wód terytorialnych, 
eliminując w ten sposób więk­
szość bander z zasobnych w  
rybę łowisk szelfowych. W tej 
sytuacji kraje socjalistyczne 
zmuszone są do poszukiwania 
nowych dróg zdobywania żyw­
ności pochodzenia morskiego, 
stąd właśnie ich ekspansja na 
oćległe łowiska krylowe — wo­
dy Antarktyki, stąd próby pod­
jęcia połowów na otwartych 
oceanach.

T E  P R O B L E M Y , a ta k ż e  s p ra w y  
d a lsze g o  z a c ie ś n ie n ia  w s p ó łd z ia ła n ia  
w  r y b o łó w s tw ie ,  są p rz e d m io te m  
o b ra d  n a  X V I  p o s ie d z e n iu  K o m is j i  
M ie s z a n e j R y b a c k ie g o  P ię c io p o ro -  
z u m ie n ia . P r z y p o m n i jm y ,  że p o w s ta  
ło  o n o  w  l ip c u  1962 r . ,  a  p r z y s tą ­
p i ł y  d o  n ie g o  n a jp ie r w  t r z y  p a ń ­
s tw a :  P o ls k a , N R D  i  Z S R R , zaś 
n ie c o  p ó ź n ie j —  ta k ż e  B u łg a r ia  
i  R u m u n ia . P ię c io p o ro z u m ie n ie  
p a ń s tw  R W P G  w  r y b o łó w s tw ie  do ­
ty c z y  n ie  t y lk o  w s p ó łp r a c y  w  d z ie ­
d z in ie  b a d a ń  m o rz a  i  b a z y  s u ro w ­
c o w e j,  a le  ta k ż e  o p ra c o w a n ia  te c h ­
n i k  i  n a rz ę d z i p o ło w o w y c h ,  r o z b u ­
d o w y  f l o t y  r y b a c k ie j ,  p ro g n o z o w a ­
n ia  i  w s p ó łd z ia ła n ia  n a  n a u k o w e j  
i  te c h n ic z n e j n iw ie ,

(Dokończenie na str. 2)

Będzie cieplej
W A R S Z A W A . F a la  c h ło d ó w  ja k a  

n a w ie d z iła  p rz e d  k i l k u  d n ia m i z ie ­
m ie  p o ls k ie ,  z a c z y n a  p o w o l i  u s tę p o ­
w a ć . W  c ią g u  o s ta tn ic h  d n i  n a  te ­
r e n ie  k r a ju  n o to w a n o  d o ść  n is k ie  
te m p e r a tu r y .

O b e c n ie  n a d  P o ls k ę  z a c z y n a  n a ­
p ły w a ć  c ie p le js z e  p o w ie t r z e  z  p o łu ­
d n io w e g o  w s c h o d u . S p o w o d o w a ło  
o n o  w z ro s t  te m p e r a tu r  n a  p o łu d ­
n iu  P o ls k i d o  23 s t . ,  zaś w  o k o l ic a c h  
B ie ls k a - B ia łe j  n a w e t  27 s t .  F a la  c ie ­
p ła  p o w o l i  p rz e s u w a  s ię  w k ie r u n ­
k u  p ó łn o c n y m .

DZIŚ W  
NUMERZE: ^  Paradoksy XX wieku ♦  Zanim ruszy... sezon ♦  Dziś premieraKartoteki“  ♦  Mini-horoskop ♦
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nowe możliwości
d z ie  to ro w a ć  d ro g ę  s to s o w a n iu  
p r a k ty c e  ic h  o s ią g n ię ć .

Bi C o ra z  w ię k s z ą  r o lę  w  ż y c iu  
k r a ju  o d g r y w a ją  e k s p e r ty z y  i o p i

(Dokończenie ze str. 1)
g o s p o d a rk ą , z d z ia ła ln o ś c ią  s p o łe c z ­
n ą  i  k u l t u r a ln ą .  . -  , —

N ie z b ę d n e  je s t  d o k o n y w a n ie  “ »e n a u k o w e . N a  w y s o k ie  u z n a n ie  
w y b o ru  n a jw a ż n ie js z y c h  k ie r u n k ó w  z a s łu g u je  d o ty c h c z a s o w y  d o ro b e k  
b a d a ń  n a u k o w y c h ;  s z c z e g ó ln ą  r o lę  a k a d e m ii  w  t e j  d z ie d z in ie .  W id z i-  
m a  tu  d o  s p e łn ie n ia  P A N . G łó w n ą  “ X  p o trz e b ę  s ta łe g o  z w ię k s z a n ia  
s p ra w ą  p o z o s ta je  n a d a l z w ię k s z a n ie  n a u k i  w  k s z ta łt o w a n iu  p o l i t y -
u d z ia lu  n a u k i  w  s fe rz e  p r o d u k c j i  £ i  n a sze g o  p a ń s tw a  i  n a s z e j p a r t i i ,  
m a te r ia ln e j.  C h c e m y  z a c ie ś n ia ć  c o d z ie n n ą  W ięź

J K C  P Z P R  i  n a c z e ln y c h  o rg a n ó w
■  N a u k i  p o d s ta w o w e  są g łó w -  w ła d z y  p a ń s tw o w e j z  c a łą  n a u k ą  

B y m  ź ró d łe m  n o w y c h  id e i ,  fu n d a -  p o ls k ą  i  p e łn ie j  k o r z y s ta ć  z j e j  d o -  
m e n te m , % k tó re g o  w y ra s ta ją  n a -  r o b k u .
u k i  s to s o w a n e , te c h n ik a  i  te c h n o -  ■  N a jw y ż s z ą  w a r to ś c ią  i  p o d s ta -  
lo g ia ,  są p o d s ta w ą  k s z ta łc e n ia  i  w y -  w ą  w s z y s tk ic h  n a s z y c h  o s ią g n ię ć  
c h o w a n ia , o t w ie r a ją  n o w e  h o r y z o n -  je s t  je d n o ś ć  P o la k ó w  w o b e c  p o d -  
t y .  O d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  r o z w ó j  b a -  s ta w o w y c h  r a c j i  n a r o d o w y c h  i  p a ń  
d a ń  p o d s ta w o w y c h  —  to  s z c z e g ó ln ie  s tw o w y c h  o ra z  je d n o ś ć  d z ia ła n ia  
w a ż n e  z a d a n ie  P A N , k tó r a  p o ło ż y -  d la  d o b r a  O jc z y z n y .  T ę  je d n o ś ć  n a -  
ł a  w ie lk ie  z a s łu g i w  r o z w in ię c iu  sza p a r t ia  b u d u je  w y t r w a le  c a łą  
t r a d y c y jn y c h  p o ls k ic h  s z k ó l n a u k o -  s w o ją  p o l i t y k ą .  R o b im y  w s z y s tk o , 
w y c h  ł  w  p r o m o c j i  n o w y c h  w a ż - a b y  u m a c n ia ć  to  c o  ze s p a la  nasz 
n y c h  d z ie d z in  b a d a w c z y c h . n a ró d  i  o d d a la ć  w s z y s tk o , c o  m oże

■  N a u k a  s ta n o w i n ie o d łą c z n y , d z ie l ić .  Ż y w o tn e  in te r e s y  n a r o d u  w y  
w a ż k i s k ła d n ik  k u l t u r y  n a r o d o w e j ,  m a g a ją  o d  w s z y s tk ic h  P o la k ó w  zde 
W  p ro c e s ie  k u l t u r o tw ó r c z y m  szcze - c y d o w a n e g o  p r z e c iw d z ia ła n ia  s i ło m ,  
g ó in ą  r o lę  s p e łn ia ją  n a u k i  s p o łe c z -  k tó r e  c h c ą  w z n ie c a ć  n a p ię c ie  i  k o n  
n e  i  h u m a n is ty c z n e . P a r t ia  w y s o k o  f l i k t y  w  n a s z y m  s p o łe c z e ń s tw ie , 
c e n !  f u n k c ję  p o z n a w c z ą  i  w y c h o -  J e s te ś m y  p e w n i,  że t a k  J a k  d o ty c h -  
w a w c z ą  n a u k  s p o łe c z n y c h , b ę d z ie  czas m o ż e m y  l ic z y ć  n a  u c z o n y c h  
s p r z y ja ć  i c h  r o z w o jo w i i  m a r k s i-  p o ls k ic h  w  d z ie le  u m a c n ia n ia  je d -  
s to w s k o - le n in o w s k ie j  o r ie n ta c j i ,  b ę -  n o ś c i n a ro d u .

Ugruntowana pozycja 
na arenie międzynarodowej

(Tezy referatu W . Trzebiatowskiego)
^  P o n a d  100 k o m i te tó w  i  k o m is j i  r e ty c z n y m  d la  p ro w a d z o n y c h  w  l i ­

n a  u k o w y c h  P A N  s k u p ia  ó k .  4 000 c z n y c h  r e s o r ta c h  p ra c  n a d  z a g a d - 
p r z o d u ją c y c h  n a u k o w c ó w , p r a k t y -  n d e n ia m l b e z p o ś re d n io  w a ż n y m i d la  
k ó w  ■ • -o ra z  d z ia ła c z y  g o s p o d a rc z y c h  
1 s p o łe c z n y c h  ze w s z y s tk ic h  o ś ro d ­
k ó w  k r a ju .

ę  P la c ó w k i  a k a d e m ii  w ra z  ze 
s z k o ła m i w y ż s z y m i s ta ły  s ię  k o n ie ­
c z n y m , n a tu r a ln y m  z a p le c z e m  te o -

Wizyta z Hollywood
W A R S Z A W A . P r z y ja z d  do  W a r ­

s z a w y  S te fa n i i  P o w e rs , a k t o r k i  
h o l ly w o o d z k ie j  T V  i  f i lm u ,  w n ió s ł  
18 b m . d o  r u c h u  p o lo n i jn e g o  na  
lo tn is k u  O k ę c ie  d o d a tk o w y  a k c e n t 
u r o d y  1 w d z ię k u .  N asza  ro d a c z k a , 
u ro d z o n a  w  K a l i f o r n i i ,  w y s tę p o w a ­
ła  w  20 f i lm a c h  p e łn o m e tr a ż o w y c h  
(m . In .  w  „ R in g o  K id d ” ), 10 t e le w i ­
z y jn y c h  1 w l ic z n y c h  o d c in k a c h  
s e r ia l i .  W  to w a r z y s tw ie  m a tk i  o d ­
w ie d z a  o b e c n ie  p o  ra z  p ie rw s z y  
k r a j  s w y c h  p r z o d k ó w . A k t o r k a  z a ­
p r e z e n tu je  s ię  p o ls k ie j  p u b l ic z n o ś c i 
ja k o  p io s e n k a r k a  w  D o m u  M u z y k i  
I  T a ń c a  w  Z a b rz u  z o k a z j i  o d b y w a  
Jące go s ię  ta m  k o n c e r tu  p o lo n i j ­
n y c h  z e s p o łó w  „ P o lk a -B a n d s ”  
ró ż n y c h  m ia s t U S A .

P ię ć  z t y c h  p o p u la r n y c h  n a  g r u n ­
c ie  a m e ry k a ń s k im  „z e s p o łó w  
le c z k  o w y c h ”  w y z n a c z y ło  so b ie  
b r .  p o  ra z  p ie rw s z y  te g o  ty p u  
„ k o n c e r tu ją c e  s p o tk a n ie ”  w  k r a ju .  
O b e c n ie  z e s p o ły  z w ie d z a ją  P o ls k ę .

W Zamku
Książąt Pomorskich

VIII Sesja Postępu 
Pedagogicznego

W  N IE D Z IE L Ę ,  w  Z a m k u  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  n a s tą p i u ro c z y s te  o t  w a r  
o ie  V I I I  S e s ji P o s tę p u  P e d a g o g ic z ­
n e g o . P o  w y k ła d a c h  —  in a u g u r a c y j  
n y m  i  p r o g r a m o w y m  n a  te m a t 
„ A k t y w iz a c j i  u c z n ia  w  p ro c e s ie  n a ­
u c z a n ia  ł  w y c h o w a n ia ” , o d b ę d z ie  s ię  
k o n c e r t  m u z y k i  p o w a ż n e j w  w y k o ­
n a n iu  z e s p o łó w  s z k o ln y c h .

S e s ja , w  k t ó r e j  u d z ia ł w e ź m ie  800 
o só b , t r w a ć  b ę d z ie  t r z y  d n i .  U c z e ­
s tn ik a m i  s e s j i  b ę d ą  n a u c z y c ie le ,  p e ­
d a g o d z y  w y ty p o w a n i  p rz e z  w iz y ta ­
t o r ó w  m e to d y k ó w ,  a ta k ż e  k o n s u l­
ta n c i  z W y ż s z e j S z k o ły  P e d a g o g ic z - , 
n e j  w  S z c z e c in ie  i  o ś r o d k ó w  u n i ­
w e r s y te c k ic h .

S e s ja  o r g a n iz o w a n a  Jest t r a d y c y j ­
n ie  co  t r z y  la ta .  J e j  c e le m  Jes t w y ­
m ia n a  d o ś w ia d c z e ń  m ię d z y  p e d a g o ­
g a m i w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  ł  
n a k r e ś le n ie  k ie r u n k ó w  r o z w o ju  m e ­
t o d y k i  n a u c z a n ia . V I I I  s e s ja  d o t y ­
c z y  p r o b le m ó w  a k t y w iz a c j i  u c z n ia  
w  p ro c e s ie  n a u c z a n ia  i  w y c h o w a ­
n ia .

J a k o  im p r e z y  to w a rz y s z ą c e  z o rg a ­
n iz o w a n o  w y s ta w y :  p o m o c y  n a u k o ­
w y c h  w y k o n a n y c h  p rz e z  u c z n ió w  
s z k ó ł z a w o d o w y c h  (Z a s a d n ic z a  S z k o  
la  B u d o w la n a  p r z y  ud. S z e ro k ie j) ,  
e k s p o z y c ja  „ C e z a s -u "  (a u la  U  IX »  
i  w y s ta w a  p u b l i k a c j i  p o łą c z o n a  z  
k ie rm a s z e m  k s ią ż e k  (Z a m e k ) ,  (p c )

t e c h n ik i  i  r o z w i ja ją c e g o  s ię  s z y b k o  
p rz e m y s łu .

+  A k a d e m ia  z a t ru d n ia  16,8 ty s .  
p r a c o w n ik ó w ,  w  ty m  p o n a d  840 s a ­
m o d z ie ln y c h  p r a c o w n ik ó w  n a u k o ­
w o -b a d a w c z y c h , p r a w ie  3 ty s .  
a d iu n k tó w  i  a s y s te n tó w .

ó  N a u k i  ś c is łe  i  te c h n ic z n e  a b s o r ­
b u ją  n a jw ię k s z y  p o te n c ja ł  p la c ó w e k  
a k a d e m ii.

♦  W  w y n ik u  b a d a ń  p ro w a d z o n y c h  
w  p la c ó w k a c h  P A N  n a s tą p i ł  z n a cz ­
n y  p o s tę p  h u m a n is t y k i,  ro z w in ię te  
z o s ta ły  b a d a n ia  w a ż n e  d la  ś w ia d o ­
m o ś c i i  k u l t u r y  n a r o d o w e j.

♦  W  o s ta tn ic h  la ta c h  zn a c z n ie  
z w ię k s z y ła  s ię  s ie ć  z a k ła d ó w  d o ­
ś w ia d c z a ln y c h , w y tw a r z a ją c y c h  i 
r ó w n ie ż  e k s p o r tu ją c y c h  a p a r a tu r ę  
n a u k o w ą  w y s o k ie j  k la s y .

^  P A N  p o w ią z a n a  je s t  z z a g ra -  
n ic z y m i i n s t y t u c ja m i  i  o rg a n iz a ­
c ja m i n a u k o w y m i p r a w ie  40 u m o ­
w a m i o w s p ó łp r a c y ;  s z c z e g ó ln ie  b l i ­
s k ie  w ię z y  łą c z ą  ją  z a k a d e m ia m i 
n a u k  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h .

+  W  o s ta tn ic h  la ta c h  z w ię k s z y ł 
s ię  z a k re s  d o r a d z tw a  n a u k o w e g o  
a k a d e m ii  m .  i n .  n a  p o tr z e b y  n a ­
c z e ln y c h  o r g a n ó w  p a ń s tw o w y c h .

+  2 3 - le tn ią  d z ia ła ln o ś c ią  P A N  p o ­
tw ie r d z i ła  z w ią z e k  z ż y c ie m  i  p o ­
t r z e b a m i k r a ju  i  n a ro d u , p r z y c z y ­
n i ła  s ię  d o  u g r u n to w a n ia  p o z y c j i  
p o ls k ie j  n a u k i  na  a r e n ie  m ię d z y n a ­
r o d o w e j.

Kalendarium 
Dni Techniki

23. 05. O d c z y t  n t .  D r o g i  s z y b ­
k ie g o  r u c h u  w  m ia s ta c h .  S w ie  
t l i c a  D y r e k c j i  O k r ę g o w e j D ró g  
P u b lic z n y c h ,  S z c z e c in , u l .  B o h . 
W a rs z a w y  33, g o d z . 14;

23—28. 05. T y d z ie ń  o t w a r ty c h  
b r a m  w  Z a k ła d a c h  N a p ra w ­
c z y c h  T a b o r u  K o le jo w e g o  w  
S ta rg a rd z ie .

Komisja RWPG
(Dokończenie ze str. 1)

NAJW AŻNIEJSZYM  orga­
nem Pięci »porożu mienia, który 
zajmuje się realizacją progra­
mu współpracy, jest Komisja 
Mieszana, która wyłania następ 
nie organ roboczy — Sekreta­
riat. W  tym miesiącu członko­
wie Sekretariatu rozpoczęli 
obrady w stolicy polskiej gos­
podarki rybnej — Szczecinie. 
Plon działalności specjalistów 
jest obecnie dyskutowany na 
posiedzeniu Komisji Mieszanej, 
która zebrała się wczoraj w 
Szczecinie na X V I sesji.

P R Z Y B Y Ł Y C H  n a  o b ra d y  p o w ita ł  
s e rd e c z n ie  p rz e w o d n ic z ą c y  k o m is j i ,  
s z e f d e le g a c j i  N R D , w ic e m in is te r  
p r z e m y s łu  te re n o w e g o  i  sp o ż y w c z e  
go  R o l f  N a p e l,  k t ó r y  p o d k r e ś l i ł  r o ­
lę  i  z n a c z e n ie  r y b a c k ie g o  P ię c io p o -  
r o z u m ie n ia .  W  p o s ie d z e n iu  b io rą  u -  
d z ia ł  p rz e d s ta w ic ie le  g o s p o d a rk i 
r y b n e j  k r a jó w  c z ło n k o w s k ic h .  D e ­
le g a c jo m  p rz e w o d n ic z ą :  p o ls k ie j  — 
w ic e m in is te r  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  
i  g o s p o d a rk i m o r s k ie j  E r w in  W iś ­
n ie w s k i  i  d y r e k t o r  n a c z e ln y  Z je d n o  
c z e n ia  G o s p o d a rk i R y b n e j J u liu s z  
H e b e l, r a d z ie c k ie j  — w ic e m in is te r  
r y b o łó w s tw a  S ie r g ie j  S t u d ie n ie c k i j ,  
b u łg a rs k ie j  — w ic e m in is te r  r o ln i c ­
tw a  i  p r z e m y s łu  s p o ż y w c z e g o  M a r ­
k o  M a r k ó w , r u m u ń s k ie j  — d y r e k ­
t o r  g e n e r a ln y  D e p a r ta m e n tu  K o m u ­
n ik a c j i  ł  G o s p o d a rk i W o d n e j w  
M in is te r s tw ie  T r a n s p o r tu  i  T e le k o ­
m u n ik a c j i  D u m i t r u  M u n te a n u . D o  
S z c z e c in a  p r z y b y ła  ta k ż e  — ja k o  
o b s e r w a to r  —  d e le g a c ja  R e p u b l ik i  
K u b y .

P rz e z  1 d n i  p o b y tu  w  n a s z y m  
m ie ś c ie  c z ło n k o w ie  K o m is j i  M ie s z a ­
n e j  p r z e d y s k u tu ją  n a jw a ż n ie js z e  i  
n a j is to tn ie js z e  p r o b le m y  r y b o łó w ­
s tw a :  m o ż liw o ś ć  p o d ję c ia  w s p ó ln y c h  
p o ło w ó w  n a  o t w a r ty c h  o c e a n a c h  i 
w s p ó łd z ia ła n ie  w  d z ie d z in ie  b a d a ń  
t y c h  m a ło  z n a n y c h  ło w is k  o ra z  w y  
ty c z ą  d a lsze  k ie r u n k i  w s p ó łp ra c y  
n a u k o w e j  i  te c h n ic z n e j.  U c z e s tn ic y  
o b ra d  z w ie d z ą  ta k ż e  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  g o s p o d a rk i r y b n e j  w o je w ó d z ­
tw a :  P P D iU R  „ G r y f ”  w  S z c z e c in ie , 
„ O d r ę ”  w  Ś w in o u jś c iu  i  „ T r a n s -  
o c e a n ” , s p o tk a ją  s ię  z z a ło g a m i 
s ta tk ó w  r y b a c k ic h .  P rz e w id z ia n e  
je s t  ta k ż e  s p o tk a n ie  z n a u k o w c a m i 
z W y d z ia łu  R y b a c tw a  A k a d e m i i  
R o ln ic z e j.  27 b m . K o m is ja  M ie s z a n a  
z a k o ń c z y  p ra c ę .

N A  W C Z O R A J S Z E  p o s ie d z e n ie  
p r z y b y ł  p r e z y d e n t  S zcze c in a  J a n  
S to p y ra .  O b e c n i b y l i  ta k ż e : k o n s u l 
g e n e r a ln y  Z S R R  w  S z c z e c in ie  W . I .  
O w c z a ro w , k o n s u l N R D  w  S z cze c i­
n ie  D . S to r c h  i  k o n s u l  R e p u b l ik i  
K u b y  w  S z c z e c in ie  D . L ,  V e rg e r .

(a w a )

Przed świętem komunalnych

Dzięhufemy za |uż
—  prasin? @ jeszcze

Z O KAZJI Dnia Pracownika rozwojem bazy technicznej 1 soc- 
Komunalnego wojewoda szcze- 3al" ? ; L a -l-
ciński Jerzy Kuczyński spotkał WOJEWODA Jerzy Kuczyn- 
sie wczorai z nrzeri.st-nwie^lnmi skl wysoko ocenił pracę szcze-się wczoraj z przedstawicielami 
ponad 14,5-tysięcznej rzeszy 
pracowników tej gałęzi gospo­
darki narodowej w naszym wo­
jewództwie. Z  problemami śro­
dowiska zapoznali wojewodę: 
dyrektor Zjednoczenia Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej w Szczecinie Tadeusz 
Puszkin i dyrektor Zjednocze­
nia Budownictwa Komunalnego 
Romuald Poleski.

K O M U N A L N I  naszeg o  w o je w ó d z ­
tw a  z a n o to w a li  w  u b . r o k u  na 
s w y m  k o n c ie  w ie le  s u k c e s ó w : 
Z P G K iM  w y k o n a ło  s w e  z a d a n ia  p la  
n o w e  w  107 p r o c e n ta c h  p r z y  z a ­
t r u d n ie n iu  n iż s z y m  o  3 p r o c e n t od  
p r z e w id y w a n e g o , a Z B K  — w  110 
p ro c . r ó w n ie ż  p r z y  n ie w y k o r z y s ta ­
n iu  p e łn e g o  z a t ru d n ie n ia .  K o le jn y  
su k c e s  n a  s w y m  k o n c ie  O d n o to ­
w a ło  s z c z e c iń s k ie  M P O , z d o b y w a ją c  
p o  r a z  t r z e c i  z k o le i  ( t y m  ra z e m  
n a  w ła s n o ś ć ) s z ta n d a r  p rz e c h o d n i 
m in is t r a  a d m in is t r a c j i ,  g o s p o d a rk i 
te re n o w e j  i  o c h r o n y  ś ro d o w is k a  
o ra z  Z G  Z w . Z a w . P r a c o w n ik ó w  
K o m u n a ln y c h  i  T e r e n o w y c h .  R a c jo ­
n a l iz a to r z y  z  K lu b u  T e c h n ik i  i  
R a c jo n a liz a c ji  p r z y  R e jo n o w y m  
P r z e d s ię b io r s tw ie  W o d n o - K a n a liz a ­
c y jn y m  w  S z c z e c in ie  o t r z y m a l i  d y ­
p lo m  p re ze sa  R a d y  M in is t r ó w  i  C en 
t r a ln e j  R a d y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h  d la  p rz o d u ją c e g o  K lu b u  T e c h ­

n i k i  i  R a c jo n a liz a c ji  w  k r a ju .
P r a c o w n ic y  p r z e d s ię b io r s tw  gos­

p o d a r k i  k o m u n a ln e j  w o je w ó d z tw a  
s z c z e c iń s k ie g o  p o in fo r m o w a l i  r ó w ­
n ie ż  w o je w o d ę  o t y m ,  że  Z B K  po  
ra z  p ie rw s z y  o d  s z e re g u  l a t  p r z e ­
k r o c z y ła  w y s o k o  p la n  rz e c z o w y . 
O d d a n o  b o w ie m  d o  u ż y t k u  176 (a 
n ie  135 ja k  z a m ie rz a n o  p ie r w o tn ie )  
d u ż y c h  z m o d e r n iz o w a n y c h  b ą d ź  w y  
r e m o n to w a n y c h  o b ie k tó w .  W ś ró d  za 
d a ń  te g o ro c z n y c h  n a  p ie rw s z e  m ie j  
sce w y s u w a ją  s ię  ta k ie  j a k  b u d o ­
w a  24 n o w y c h  b u d y n k ó w  m ie s z k a l­
n y c h ,  9 ż ło b k ó w  1 p rz e d s z k o li ,  ’ 
p a w i lo n ó w  s k le p o w y c h , 12 k m  s ie c i 
c ie p ło w n ic z e j,  17 k m  —  s ie c i w o d o ­
c ią g o w e j i  k a n a l iz a c y jn e j  o ra z  5 
k m  to ró w .  W  d y s k u s j i  m ó w io n o  
ta k ż e  o p ro b le m a c h  k a d r o w y c h  
p rz e d s ię b io rs tw ,  t ru d n o ś c ia c h

W Szczecinie obradowa!
S?jmik Działaczy 

Kultury, Sportu i Turystyki
S Z E R O K O  p o ję ta  d z ia ła ln o ś ć  k u l -  i  T u r y s t y k i .  O tw ie r a ją c  s p o tk a n ie , 

t u r a ln a  o ra z  s p o r to w o - tu r y s ty c z n a  p rz e w o d n ic z ą c y  R W  F S Z M P , p rz e  w . 
— to  w a ż n e  in s t r u m e n ty  w  p r o c e -  Z W  Z S M P  K a z im ie rz  P a s tu s ia k  
s le k s z ta łto w a n ia  tw ó r c z y c h ,  z a a n -  z w r ó c i ł  m . in .  u w a g ę  n a  k o n ie c z -  
g a ż o w a n y c h  p o s ta w  n a s z e j m ło d z ie -  n o ść  ś c is łe j w s p ó łp r a c y  r u c h u  m ło -  
ż y . D o ty c h c z a s o w y  d o r o b e k  r u c h u  d z ie ż o w e g o  z w y s p e c ja l iz o w a n y m i 
m ło d z ie ż o w e g o  w  z a k re s ie  k u l t u r y ,  o r g a n iz a c ja m i k u l t u r a ln y m i ,  s p e r to -  
s p o r tu  i  t u r y s t y k i  d o w o d z i,  iż  s ta -  w y m i  i  t u r y s t y c z n y m i,  k tó r y c h  
n o w iią  o n e  s k u te c z n e  fo r u m  p o d n o -  p r z e d s ta w ic ie le  l ic z n ie  p r z y b y l i  na  
sz e n ia  n a  w y ż s z y  p o z io m  s to p n ia  p ią t k o w y  s e jm ik ,  
in te le k tu a ln e g o  r o z w o ju  m ło d z ie ż y ,
s łu ż ą  j e j  in te g r a c j i ,  r o z b u d z a n iu  s p o  D o ty c h c z a s o w y  d o ro b e k  r u c h u  
łe c z n e j a k ty w n o ś c i,  w y z w a la n iu  g r u  m ło d z ie ż o w e g o  w  r o z w i ja n iu  k u l -  
p o w y c h  i  in d y w id u a ln y c h  a m b ic j i .  t u r y ,  s p o r tu  i  t u r y s t y k i  n ie  je s t  

O  ty m , co  u c j jm lć  b y  d o r o b ik  N ie k tó re  w a ż n ie js z e  o s ią g n ię ­
te »  b y l  je s z c z e  w ię k s z y , b y  z w le k .  c ia  z n a la z ły  s w o je  o d b ic ie  w  r e fe -  
s z y lo  sde Krom o m ło d y c h  lu d z i  u c z ę - r ł c ia  w p r o w a d z a ją c y m  w tc e p rz e w o d  
s tn ic z ą c y c h  w  r ó ż n y c h  fo rm a c h  d z ia  m cz ą c e g o  Z W  Z S M P  Z . E y n k le w l-  
ła tn o ń c l k u l t u r a ln e j ,  s p o r to w e j  1 t u -  c,za r N a le ż ą  d o  m c h  m . ta .  ta fc ie  
r y s ty c z n e j ,  d y s k u to w a n o  w c z o r a j  w  f * ę J a k " “ u r ą lneJ a! t ;  „ P la s ty k a  w o  
S z c z e c in ie  n a  z o rg a n iz o w a n y m  s ta -  “ i  • S p o tk a jm y  m ą w  k lu -
r a n ie n i  Z W  Z S M P  W o je w ó d z k im  b le  * >:z. .fL lm ę m  Pa. - ro z to c z e -
S e jm ik u  D z ia ła c z y  K u l t u r y ,  S p o r tu

Stręczyciel na „gościnnych występach*

Dolce vita Mahmuda G.
D O  S ą d u  R e jo n o w e g o  w  W a rs z a -  d a k ó w , ż ą d a ł a b y  d z ie w c z y n y  s p rze  

w ie  w p ły n ą ł  a k t  o s k a rż e n ia  p r z e -  d a ły  m u  d o la r y  p o  k u r s ie  j a k i  o n  
d w k o  4 6 - łe ta le m u  L ib a  ń c  z y k  o w i  w y z n a c z a ł.
M a h m u d o w ł G . p o d  z a r z u te m  u ła t -  W  T O K U  d o c h o d z e n ia  s tw ie r d z o -  
w la n ia  n ie rz ą d u  k i lk u d z ie s ię c iu  n o , że  .M a h rn u d  G . p o d c z a s  w iz y t  
d z ie w c z y n o m , k t ó r e  „ u r z ę d o w a ły ”  w  W a rs z a w ie  u rz ą d z a ł czę s to  p r z y -  
w d y s k o te c e  h o te lu  „ B r is t o l ”  i l n -  ję c ia  z  u d z ia łe m  d z ie w c z ą t,  p o n a d to  
n y c h  s to łe c z n y c h  k a w ia r n ia c h  i  r e -  b y ł  s ta ły m  u c z e s tn ik ie m  s a lo n ó w  
s ta u r a c ja c h  k a t e g o r i i  „ S ” . g ie r ,  g d z ie , j a k  u s ta lo n o , p o t r a f i ł

J a k  s ię  o k a z a ło , M a h rn u d  G , od  w  c ią g u  k i l k u  m ie s ię c y  p rz e g ra ć  
t r z e c h  la t  s y s te m a ty c z n ie  p r z y  je ż -  o k . 800 ty s .  z ł.
d ż a ł d o  W a rs z a w y , g d z ie  n a w ią z a ł A k t  o s ika rże n ia  z a rz u c a  m u  p r z y -  
s z e re g  k o n ta k tó w  z d z ie w c z ę ta m i.  Jęc ie  o d  s w y c h  o f ia r  z  t y t u ł u  p o -  
K o n t a k to w a ł  Je ze s w y m i z n a jo -  ś r e d n ic  tw a  w  n ie rz ą d z ie  p o n a d  10 
m y m i  o b c o k r a jo w c a m i i  In k a s o w a ł ty s .  d o la r ó w ,  p o n a d to  b e z  z e z w o le -  
za  to  p r o w iz ję  w  w y s o k o ś c i p o ło w y  n ia  w  o k re s ie  1974 d o  1976 r .  n a b y ł 
h o n o r a r iu m . A  s ta w k a  b y ła  w y s o -  o n  12,5 ty s .  d o la r ó w ,  
k a ,  p r z e w a ż n ie  100 a  cza se m  i  w ię -  S z a m p a ń s k ie -  ż y c ie ,  ja k ie  p r o w a -  
c e j d o la r ó w .  G d y  d z ie w c z ę ta  n ie  d z i ł ,  z a in te re s o w a ło  o rg a n a  ś c ig a -  
z g a d z a ły  s ię  n a  je g o  w a r u n k i ,  m ía -  n ia .  M a h m u d a  G . a re s z to w a n o . S p ra  
ł y  t r u d n o ś ć  z u z y s k a n ie m  „ p r a c y ” , w a  ro z p o c z n ie  s ię  w  p ie rw s z y c h  
N ie z a le ż n ie  o d  te g o  r o d z a ju  h a r a c z y  d n ia c h  c z e rw c a . P rz e d  s ą d e m  p rz e -  
M a h im u d  G ., w ie d z ą c , i le  je g o  p o d -  w in ie  s ię  77 ś w ia d k ó w , w  ty m  o k o ło  
o p ie c z o e  a s a in k a s o w a ły  d e w iz  o d  r o -  60 „ k r ó lo w y c h  n o c y ” .

p ie  o p ie k i  n a d  m ło d y m i tw ó r c a m i,  
p is a rz a m i,  p o w o ła n ie  M ło d z ie ż o w e j 
W s z e c h n ic y  D z ie n n ik a r s k ie j  o ra z  
a k c je  s p o r to w o - tu r y s ty c z n e :  I g r z y ­
s ka  M ło d z ie ż y  R o b o tn ic z e j,  R e k re a ­
c y jn y  , T u r n ie j  N a jle p s z y c h , l ic z n e  
r a jd y  tu ry s t y c z n e  i  im p r e z y  s p o r to ­
w e , o rg a n iz o w a n e  p rz e z  Z S M P , pa ­
t r o n a t y  n a d  z a g r a n ic z n y m i e k ip a ­
m i,  w y s tę p u ją c y m i w  S z c z e c in ie  n a  
n a jw a ż n ie js z y c h  im p r e z a c h  m ię d z y ­
n a r o d o w y c h  i  w ie le  in n y c h .  Z . R y n  
k ie w ic z  z w r ó c i ł  ta k ż e  u w a g ę  n a  
w s p ó łu d z ia ł m ło d z ie ż y  w  r o z w i ja ­
n iu  b a z y  k u l t u r a ln e j  l  s p o r to w o -  
t u r y s t y c z n e j,  k tó r a  n ie s te t y  je s t  n a ­
d a l n ie w y s ta r c z a ją c a .  J e j  n ie d o s ta ­
te k  w  is to t n y  sp o s ó b  u t r u d n ia  p r o ­
w a d z e n ie  s z e ro k im  f r o n te m  d z ia ła l ­
n o ś c i n a  te re n ie  c a łe g o  w o je w ó d z ­
tw a .

W  d y s k u s j i ,  ja k ą  p ro w a d z o n o  w  
d w ó c h  z e s p o ła c h  p ro b le m o w y c h ,  po  
ru s z o n o  s z e r o k i w a c h la rz  z a g a d ­
n ie ń .  Z n a la z ły  o n e  s w o je  o d z w ie r ­
c ie d le n ie  w  u c h w a le  s e jm ik u ,  k t ó ­
ra  za le c a  m . in .  z d y n a m iz o w a n ie  
d z ia ła ń  n a  n iw ie  k u l t u r a ln e j  (u p o w  
szech n ia nd e  c z y te ln ic tw a ,  tw o r z e n ie  
k lu b ó w  p io s e n k i,  d a ls z e  r o z w i ja n ie  
D K F  i  t e a t r a ln y c h ,  p o p ie ra n ie  tw ó r  
c z o ś c i a m a to r s k ie j  i t p . )  o ra z  n a  n i ­
w ie  s p o r tu  i  t u r y s t y k i  ( ro z b u d o w a  
b a z y , z w ię k s z e n ie  l ic z b y  Im p re z , 
a k t y w n ie js z e  o d d z ia ły w a n ie  n a  s p ra  
w y  w y c h o w a w c z e  w  k lu b a c h  s p o r ­

to w y c h  i tp . ) .  ( jg )

cińskich przedsiębiorstw komu­
nalnych, podkreślając ich waż­
ną rolę w  gospodarce woje­
wództwa. Mówca wyraził na­
dzieję, że nie będą się oni za­
dowalać dotychczasowymi osiąg 
nięciami. (t)

Na małym ekranie

Filmy z M M
NIEBAW EM  w telekinie no­

wy, interesujący cykl filmów  
prezentujących „sylwetkę akto­
ra”. Począwszy od soboty 28 
bm. zobaczymy 11 filmów z 
Marylin Monroe w roli głów-1 
nej. Cykl rozpocznie „Przysta­
nek autobusowy”, zaś pozostałe 
pozycje to m. in. „Rzeka bez 
powrotu”, „Książę i aktoreczka” 
(z L. 01ivierem), „Słomiany wdo 
wiec", „Niagara”, „Małpia ku­
racja”, „Dziewczyna z rewii”, 
„Mężczyźni wolą blondynki”, 
„Jak poślubić milionera?”, 
„Skłóceni z życiem” (scenariusz 
A. M iller).

Występy i wojaże 
„Szczecińskich

Słowików”
M IĘ D Z Y S Z K O L N Y  c h ło p ię c y  c h ó r  

„S z c z e c iń s k ie  S ło w ik i ”  w  n a jb l iż ­
s z y c h  ty g o d n ia c h  c z e k a  w ie le  p o ­
d r ó ż y  ł  w ra ż e ń . 26 b rn . ze s p ó ł w y ­
je ż d ż a  d o  J u g o s ła w ii  na  M ię d z y n a ­
r o d o w y  F e s t iw a l C h ó ró w  M ło d z ie ­
ż o w y c h . D o  u d z ia łu  w  ty m  s p o t­
k a n iu  —  ja k  n a s  p o in fo r m o w a ła  
d y r y g e n tk a  i  k ie r o w n ic z k a  E lż b ie ­
ta  B e rc z y ń s k a -K u s  —  c h ó r  w y t y ­
p o w a n y  z o s ta ł p rz e z  M in is te r s tw o  
O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia . P o  ty g o ­
d n io w y m  p o b y c ie  w  J u g o s ła w ii ,  
m ło d z i ś p ie w a c y  z a p re z e n tu ją  s ię  
na  k o n c e r c ie  w  F i lh a r m o n ii  S zcze ­
c iń s k ie j.  K o n c e r t  o d b ę d z ie  s ię  5 
c z e rw c a , a J u t  n a s tę p n e g o  d n ia  
c h ó r  ś p ie w a ć  b ę d z ie  w  M ię d z y z d ro ­
ja c h , na  M ię d z y n a r o d o w y m  F e s t iw a  
lu  P ie ś n i C h ó ra ln e j.

W  l ip c u  „ S ło w ik i ”  w y s tą p ią  w  
R o s to c k u , p o d cza s  im p r e z  T y g o d n ia  
B a ł ty k u .  18 l lp c a  c h ó r  w y je d z ie  n a  
3 - ty g o d n io w e  to u rn e e  d o  B u łg a r i i ,  
g d z ie  d z ie c i ś p ie w a ć  b ę d ą  w  S o f i i ,  
P lo w d iw  i  P r im o r s k u .  T e n  o s ta tn i  
w y ja z d  z o rg a n iz o w a n y  z o s ta ł w  d r o  
dze w y m ia n y  z c h ó re m  b u łg a rs k im ,  
k t ó r y  w  le c ie  p r z y je d z ie  d o  S zcze ­
c in a .  < jf )

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  21. 5.:

m /s  S ta r o g a r d  G d a ń s k i”  *  
L o n d y n u ,

m /s  „ K o p a ln ia  S o s n o w ie c ”  z 
F r a n c j i ,

m /s  „ H u ta  Z y g m u n t ”  z R F N , 
m /s  „ S u w a łk i ”  z  D a n ii,  
s/s  „ P s t r o w s k i ”  z D a n ii,  
s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  z 

D a n i i,
m /s  „ C ie c h a n ó w ”  z D a n ii,  
s/s „ S ła w n o ”  z D a n ii.  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  21. 5.: 
m /s  „ B u s k o - Z d r ó j ”  d o  N o r ­

w e g ii,
m /s  „ S k r z a t ”  d o  O s lo  i  K o ­

p e n h a g i,
m /s  „ S y r e n k a ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ T o t f r u k ”  d o  G d a ń s k a , 
m /s  „ H u t a L e n in a ”  d o  G d a ń ­

s k a  ze Ś w in o u jś c ia ,  
s/s „ G n ie z n o ”  d o  D a n ii,  
s/s „ C ie s z y n ”  d o  S z w e c ji ,  
m /s  „ S ta ra c h o w ic e ”  d o  D a n ii.  

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  2 2 .5 .: 
m /s  „ A n d r z e j  B o r o w y ”  z R o t­

te rd a m u .
m /s  „ K a r p a c z ”  z  A n tw e r p i i ,  
s /s  „ S o łd e k ”  ze S z w e c ji ,  
m /s  „W a d o w ic e ”  z D a n ii.  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  22. 5.: 
m /s  „ S ta ro g a rd  G d a ń s k i”  d o  

L o n d y n u ,
m /s  „ K o p a ln ia  W ir e k ”  do  L a -

m /s  „ K o p a ln ia  Z o f ió w k a ”  
D a n ii,

s/s „ C ie s z y n ”  do  S z w e c ji.

do

ÉI
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m im  ofiarą 
Wietnamu...

N O W Y  J O R K  P A P . W c z w a r te k  
19 m a ja  a m e ry k a ń s k a  s ieć  t e le w i ­
z y jn a  N B C  n a d a ła  t r z e c i z k o le i  od  
c in e k  w y w ia d u  p rz e p ro w a d z o n e g o  
p rz e z  b r y ty js k ie g o  d z ie n n ik a r z a  
D a v id a  F ro s ta  z b . p re z y d e n te m  
U S A , R ic h a rd e m  N ix o n e m . W ię k s z a  
część ro z m o w y  p o ś w ię c o n a  b y ła  
w o jn ie  w  W ie tn a m ie  i  w  K a m b o ­
d ż y . N ix o n  p r z y z n a ł w p r a w d z ie ,  iż  
z m o ra ln e g o  p u n k t u  w id z e n ia  z a ­
a n g a ż o w a n ie  s ię  A m e r y k a n ó w  w  
w o jn ę  w ie tn a m s k ą  i  ic h  w k ro c z e ­
n ie  d o  K a m b o d ż y  b y ło  n ie s łu s z n e , 
a le  i  d r u g ie j  s t r o n y  on  sa m , a 
ta k ż e  s e k re ta rz  s ta n u  K is s in g e r  r o ­
b i l i  w s z y s tk o , a b y  z a k o ń c z y ć  tę  
w o  n ę . N a w ią z u ją c  do  w ie lk ie j  k a m  
p a n i i  a n ty w o je n n y c h  p ro te s tó w  w  
U S A , N ix o n  o ś w ia d c z y ł,  iż  p o n o s ił 
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za p o l i t y k ę  w  k r a  
ju  i n ie  c h c ia ł p o z w o lić  n a  to ,  a b y  
„ U S A  p r z e g r a ły  w o jn ę  w ie tn a m s k ą  
w  W a s z y n g to n ie ” . Z a le c ił  w ię c  r e -  
a l i? n c ;ę  p la n u ,  o b e jm u ją c e g o  z a k ła ­
d a n ie  p o d s łu c h u  te le fo n ic z n e g o  i  
p o d s łu c h o w e j a p a r a tu r y  e le k t r o n ic z  
n e j ,  o tw ie ra n ie  k o r e s p o n d e n c ji  i  i n ­
n e  m e to d y  in w ig i l a c j i  lu d z i  p o d e j­
r z a n y c h  o w ro g o ś ć  w o b e c  o f ic ja l ­
n e j  p o l i t y k i  a d m in is t r a c j i  w a s z y n g ­
to ń s k ie j .  N ix o n  u w a ż a , że c h o c ia ż , 
b y ć  m o że , c a ła  ta  a k c ja  s ta n o w iła  
„ p e w n e  n a ru s z e n ie  p r a w a ”  to  je d ­
n a k  le ż a ła  w  in te r e s ie  p a ń s tw a , zaś 
o n  ja k o  p r e z y d e n t  n ie  p o p e łn ia ł 
c z y n ó w  n ie le g a ln y c h .  N a  z a k o ń c z e ­
n ie  t rz e c ie g o  o d c in k a  w y w ia d u  
N ix o n  o ś w ia d c z y ł k a te g o r y c z n ie ,  iż  
j e s t  je d n ą  z  o f ia r  w o jn y  w ie tn a m ­
s k ie j  i  c ie c z y  s ię , i e  je s t  o s ta tn ią  
o f ia r ą  t e j  w o jn y .

Rzym — miasto oblężone

Napięcie i nowe incydenty 
we Włoszech

W  CZW ARTEK 19 bm. Rzym 
robił wrażenie miasta oblężo­
nej:'. Od wczesnych godzin ran 
nych ulice stolicy były patro­
lowane przez silne oddziały 
policji w liczbie ok. 5 tysięcy. 
Kontrolowane były wszystkie 
pociągi, autobusy i samochody 
przybywające do Rzymu. Nad 
miastem przez cały dzień krą­
żyły helikoptery, sygnalizując 
wszelkie większe skupiska lud­
ności.

Z ZAIRU
W E D Ł U G  k o m u n ik a t u  r a d ia  z a le ­

s k ie g o , p ie rw s z e  o d d z ia ły  w s p ó l­
n y c h  w o js k  z a ir s k o - m a r o k a ń s k ic h  
w ta r g n ę ły  w  p ią te k  w ie c z o re m  do  
m ia s ta  D i lo lo  n a  g r a n ic y  za -irs ko - 
- a n g o ls k ie j.

Z pcligonu w RFN 
znii iięła radiostacja

B O N N  P A P . N ie z n a n e  o s o b y  p o ­
ta je m n ie  z d e m o n to w a ły  i  w y w io z ły  
r a d io s ta c ję  n a le ż ą c ą  d o  w o js k  b r y ­
t y js k i c h  s ta c jo n u ją c y c h  w  R F N . 
J a k  p o d a je  p ra s a , n a d a jn ik  r a d io ­
s ta c j i  z n a jd o w a ł  s ię  n a  p o l ig o n ie  
w o js k o w y m  w  p o b l iż u  M u e n s te r  
( D o ln a  S a k s o n ia ) .

Ś R O D K I T E  z o s ta ły  p o d ję te  w  ce ­
lu  —  ja k  p o d k r e ś l i ł  w io s k i  m in is te r  
s p r a w  w e w n ę tr z n y c h ,  F ra n c e s c o  
C oss ig a  — „s u r o w e g o  e g z e k w o w a ­
n ia ”  o b o w ią z u ją c e g o  d o  k o ń c a  m a ­
ja  z a k a z u  w s z e lk ic h  m a n if e s ta c j i  i 
z g ro m a d z e ń  p u b lic z n y c h  w  R z y m ie . 
R z u c a ją c  w y z w a n ie  te m u  z a k a z o w i,  
e k s t re m iś c i z a p o w ie d z ie l i  w c z e ś n ie j 
z o rg a n iz o w a n ie  w  c z w a r te k  d e m o n ­
s t r a c j i  n a  p la c u  p r z y  P o r ta  San 
P a o lo , w  je d n y m  z n a jb a r d z ie j  r u c h  
t tw y c h  p u n k t ó w  m ia s ta . W o b e c  n ie  
p r z e je d n a n ia  w ła d z , a ta k ż e  z d e c y ­
d o w a n e j p o s ta w y  w ię k s z o ś c i p a r t i i  
w ło s k ic h ,  k tó r e  p o tę p i ły  te  p la n y  
ja k o  „ a n ty lu d o w ą  p r o w o k a c ję ”  
e k s t re m iś c i,  iz o lo w a n i  1 k r y t y k o w a ­
n i  ró w n ie ż  p rz e z  z n a c z n ą  część r u ­
c h u  s tu d e n c k ie g o , z re z y g n o w a l i  z 
d e m o n s tra c j i .

W  c z w a r te k  ra n o  e k s t re m iś c i u s i­
ło w a li  z g ro m a d z ić  s ię  p rz e d  k l i n i k ą  
w  R z y m ie  a ta k ż e  p rz e d  w e jś c ie m  
do  u rz ę d u  z a t ru d n ie n ia .  Z o s ta l i  je d ­
n a k  n a ty c h m ia s t  ro z p ę d z e n i p rz e z  
s i ln e  o d d z ia ły  p o l ic j i .

D o  n o w y c h  p r o w o k a c j i  d o s z ło  w  
M e d io la n ie  i  P a d w ie . W  c z w a r te k  
o  ś w ic ie ,  w  d w u g o d z in n y m  o d s tę ­
p ie , w y b u c h ły  d w ie  b o m b y  w  m e ­
tr z e  m e d io la ń s k im . O f ia r  w  lu ­
d z ia c h  n ie  b y ło ,  g d y ż  ze w z g lę d u  
na  w c z e s n ą  p o rę  p o c ią g i je szcze  n ie  
k u r s o w a ły .  P rz e z  w ie le  g o d z in  je d ­
n a k  m e tr o  w  M e d io la n ie  b y ło  za ­
b lo k o w a n e . T e re n e m  g r o ź n y c h  za ­
m ie s z e k  b y ła  ta k ż e  P a d w a . W k r ó t ­
ce  p o  d e m o n s tra c j i ,  k t ó r a  p rz e c ią g ­
n ę ła  p rz e z  c e n t r u m  m ia s ta , na  u l i ­
ca ch  p ro w a d z ą c y c h  d o  u n iw e r s y te ­
tu  k i lk u s e t  e k s t re m is tó w  s p r o w o k o ­
w a ło  in c y d e n ty  z p o l ic ją .  E k s p lo d o ­
w a ły  b u te lk i  z b e n z y n ą , w ie le  sa ­
m o c h o d ó w  i  a u to b u s ó w  s ta n ę ło  w  
p ło m ie n ia c h .  W  w y n ik u  in c y d e n tó w  
d w ie  o s o b y , k tó r e  p r z y p a d k o w o  zn< 
la z ły  s ię  r a  m ie js c u  za m ie s z e k , zo 
s ta ły  r a n n e . P o l ic ja  a re s z to w a ła  
sześć osó b .

W YC IECZK I po Łabie 
statkami „białej floty” z 
Drezna (NR D) do Usti
(CSRS) cieszą się ogromną 
popularnością, przewożąc 
w ciągu sezonu tysiące tu­
rystów obu krajów.

NA ZDJĘCIU: w porcie 
rzecznym Decin w Czecho­
słowacji.

(CAF-CTK)

o zwycięstwie prawicy w Izraelu

Uliawyprzeti
nową wojną

Ceny ropy
L O N D Y N  P A P . R zą d  In d o n e z ji  

z a k o m u n ik o w a ł  w  p ią te k ,  że c e n y  
e k s p o r to w a n e j p rz e z  te n  k r a j  r o ­
p y  n a f to w e j ,  k t ó r e  w  d r u g im  p ó ł­
r o c z u  1977 m ia ły  b y ć  p o d n ie s io n e  o 
5 p ro c .,  p o z o s ta n ą  z a m ro ż o n e  do  
k o ń c a  b r .  R zą d  In d o n e z j i  w y r a z i ł  
n a d z ie ję ,  że  k r o k  te n  p r z y c z y n i  s ię  
d o  p o ło ż e n ia  k re s u  p o d w ó jn e m u  
s y s te m o w i c e n  ro .p y  i  do  p r z y w r ó ­
c e n ia  je d n o ś c i w  O P E C . D o  r o z ła ­
m u  w  t e j  o r g a n iz a c j i  d o sz ło  w  
g r u d n iu  u b . r .  k ie d y  to  11 k r a jó w  
c z ło n k o w s k ic h  O P E C  p o p a r ło  p ro ­
p o z y c ję  p o d n ie s ie n ia  c e n  r o p y  w  
1977 r .  o 15 p ro c . w  d w ó c h  e ta p a c h  
<10 p ro c . w  p ie rw s z y m  p ó łro c z u )  a 
A r a b ia  S a u d y js k a  t  Z je d n o c z o n e  
E m ir a ty  A r a b s k ie  o g r a n ic z y ły  się 
je d y n ie  d o  5 - p rc c e n to w e j p o d w y ż k i.

20 tys. osób 
zmerfo z głodu 

na Haiti
B O N N  P A P . R z e c z n ik  o rg a n iz a c j i  

d /s  w y ż y w ie n ia  i  r o ln ic tw a  O N Z  
(F A O ) o ś w ia d c z y ł w e  w to r e k  w  
B o n n , że w  c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó c h  
ia t  na  H a i t i  z m a r ło  z g ło d u  o k . 2r 
ty s . osób. R z e c z n ik  z a c y to w a ł re la  
c je  s e k r e ta r z a  g e n e ra ln e g o  F A O  
B e rn a  D re e s m a n n a , k t ó r y  p o w ró ­
c i ł  z H a i t i .  U w a ż a  o n , iż  k o n ie c z n a  
Jest m ię d z y n a ro d o w a  p o m o c , a b y  
z a p o b ie c  p o g a rs z a n iu  s ię  s y tu a c j i .  
G łó d  je s t  n a jb a r d z ie j  d o t k l iw y  w  
p ó łn o c n o -z a c h o d n ic h  re jo n a c h  H a i t i  
d o tk n ię ty c h  d łu g o le tn ią  suszą.

W ASZYNGTON, K A IR . Na 
izraelskiej scenie politycznej 
zaszły doniosłe zmiany — we 
wtorkowych wyborach pow­
szechnych rządząca od 26 lat 
partia pracy poniosła porażkę, 
a blok partii prawicowych — 
„Likud” odniósł zaskakująco 
wysokie zwycięstwo. Chociaż 
jak twierdzi część komentato­
rów wyborcy izraelscy odwró­
cili się od partii pracy głównie 
ze względów wewnętrznych, 
przede wszystkim gospodar­
czych, to zwycięstwo prawicy 
izraelskiej będzie miało trudne 
do przewidzenia reperkusje na 
arenie międzynarodowej.

Z W R A C A  s ię  je d n o c z e ś n ie  u w a ­
gę, że z w y c ię s tw o  p r a w ic o w y c h  
u g ru p o w a ń  zb ie g a  s ię  t  pe w n ą , 
c h o ć  b a rd z o  n ie z n a c z n ą , z m ia n ą  w  
d o ty c h c z a s o w y m  s ta n o w is k u  p a r t i i  
p r a c y , k tó r e j  p r z y w ó d c y  w  o s ta t ­
n im  o k re s ie  p rz e d  w y b o ra m i za­
c z ę l i  w y k a z y w a ć  s k ło n n o ś ć  d o  p e w  
n y c h  u s tę p s tw , m o g ą c y c h  e w e n tu ­
a ln ie  u m o ż liw ić  p o s u n ię c ie  n a p rz ó d  
p rz y g o to w a ń  d o  k o n fe r e n c j i  g e n e w  
s k ie j ,  a  co  za ty m  id z ie  do  p o k o jo ­
w e g o  u re g u lo w a n ia  k o n f l i k t u  b l is ­
k o w s c h o d n ie g o .

W e d łu g  n ie p e łn y c h  je szcze  da ­
n y c h , p a r t ia  p r a c y  u z y s k a ła  p r a w ­
d o p o d o b n ie  o k o ło  30 m ie js c  w  p a r ­
la m e n c ie , n a to m ia s t p a r t ie  b lo k u  
p r a w ic o w e g o  — o k o ło  40. C h o c ia ż  
w y n ik i  te  n ie  są jeszcze  o s ta te c z n e , 
u w a ża  s ię , że n ie  n a s tą p ią  ju ż  p o ­
w a ż n ie js z e  z m ia n y  i  z w y c ię s tw o  
p r a w ic y  je s t  p rze są d zo n e .

O  ty m , w  J a k im  k ie r u n k u  p ó jd ą  
z m ia n y  w  p o l i t y c e  iz ra e ls k ie j ,  
ś w ia d c z y ć  m oże  w y p o w ie d ź  rz e c z ­
n ik a  z w y c ię s k ie j  g ru p y , k t ó r y  p o ­
w ie d z ia ł,  że rz ą d  s fo rm o w a n y  p rz e z  
„ L i k u d "  n ie  o d rz u c a  k o n fe r e n c j i  
g e n e w s k ie j,  a le  że Jego p o l i t y k a  bę 
d z ie  z u p e łn ie  o d m ie n n a  o d  p o l i t y k i  
p a r t i i  D rą cy  że b e d z ie  to  ..s i ln y  
rz ą d ” .

W e w n ą trz  b lo k u  „ L i k u d "  p a n u ją  
z n a czn e  ro z b ie ż n o ś c i c o  do  p o l i t y ­
k i  w e w n ę tr z n e j,  Jed n a k  p a r t ie  te  
je d n o c z y  z d e c y d o w a n e  1 k a te g o ry c z  
ne  o d rz u c a n ie  ja k ic h k o lw ie k  
u s tę p s tw  w o b e c  A ra b ó w  i ha s ło  
„ w ie lk ie g o  Iz r a e la ”  o b e jm u ją c e g o  
z a c h o d n i b rz e g  J o rd a n u  i z n a czn ą  
część P ó łw y s p u  S y n a js k le g o .

P rz y w ó d c ą  b lo k u  „ L i k u d ”  je s t 
M e n a c h e m  B e jg in  z n a n y  z te g o , że 
zaw sze  g ło s i ł  k o n ie c z n o ś ć  p r o w a ­
d z e n ia  p o l i t y k i  w ie lk o m o c a r s tw o ­
w e j  i  c h o ć  o s ta tn io  z ła g o d z i ł  n ie c o  
to n  s w y c h  w y p o w ie d z i,  w c ią ż  je d ­
n a k  tw ie r d z i ł ,  że p a r t ia  p r a c y  je s t 
„ z b y t  m ię k k a ”  i  s ta n o w c z o  s p rz e c i­
w i ł  s ię  j a k im k o lw ie k  n e g o c ja c jo m  
z P a le s ty ń c z y k a m i.  A g e n c je  p r z y p o ­
m in a ją ,  że w  la ta c h  1945— 47 B e jg in  
b y ł  k ie r o w n ik ie m  p o d z ie m n e j o rg a ­
n iz a c j i  te r r o r y s ty c z n e j  „ I r g u n ”  a 
p o  p o w s ta n iu  p a ń s tw a  Iz ra e ls k ie g o  
z a ło ż y ł s k r a jn ie  n a c jo n a l is ty c z n ą  
p a r t ię  H e r u t  — k r ó t k o  m ó w ią c  B e j 
g in  je s t  Je d n ym  z n a jb a r d z ie j  n ie ­
p rz e je d n a n y c h  „J a s t r z ę b i* .

Z d a n ie m  w s z y s tk ic h  k o m e n ta to ­
r ó w ,  d o jś c ie  d o  w ła d z y  b lo k u  „ L i ­
k u d ”  b ę d z ie  m ia ło  z a ró w n o  d la  sa­
m e g o  Iz ra e la , ja k  i c a łe g o  B i ls k ie ­
go  W s c h o d u  d a le k o  id ą c e  s k u t k i.  
N ie  u le g a  d la  n ik o g o  w ą tp l iw o ś c i,  
że rz ą d  „ L i k u d ”  b ę d z ie  m ia ł  c h a ­
r a k te r  s k r a jn ie  p r a w ic o w y ,  c o  n ie  
u ła tw i  a n i n e g o c ja c j i  z A r a b a m i,  
a n i  n ie  p o p r a w i s to s u n k ó w  z a d m i­
n is t r a c ją  p re z y d e n ta  C a r te ra .

Z  W a s z y n g to n u  d o no szą , że p re z y  
d e n t  C a r te r  na  w ia d o m o ś ć  o  w y n i ­
k u  w y b o ró w  w  Iz r a e lu  o ś w ia d c z y ł,  
że Jest jeszcze  z b y t  w cze śn ie , b y  
m ó c  s tw ie r d z ić ,  ja k ie  bę dą  m ia ły  
on e  w p ły w  na  s y tu a c je  na  B l is k im

W s c h o d z ie . Z a p o w ie d z ia ł o n , że w  
k i l k a  ty g o d n i  p o  u tw o r z e n iu  n o w e ­
go  rz ą d u  w  Iz r a e lu ,  je g o  p r e m ie r  
z o s ta n ie  z a p ro s z o n y  do  W a s z y n g to -

K r a je  a ra b s k ie  o ra z  O rg a n iz a c ja  
W y z w o le n ia  P a le s ty n y  r ó ż n ie  z a re ­
a g o w a ły  na  z w y c ię s tw o  p r a w io y  w  
Iz r a e lu .  R a d io s ta c ja  G ło s  P a le s ty n y , 
n a d a ją c a  z K a ir u ,  w y r a z i ła  p rz e k o ­
n a n ie , te  d o jś c ie  do  w ła d z y  b lo ­
k u  „ L i k u d ”  z M e n a c n e m e m  B e jg i -  
n e m  na  cze le , m u s i d o p ro w a d z ić  do  
„ n a s ile n ia  r e w o lu c y jn e )  w a lk i  n a ­
ro d u  p a le s ty ń s k ie g o  na  te r y to r ia c h  
o k u p o w a n y c h "  g d y ż  „ L i k u d ”  i  j e ­
g o  p r z y w ó d c y  p la n u ją  a n e k s ję  ty c h  
t e r y t o r ió w .  W ś ró d  w y p o w ie d z i d z ia ­
ła c z y  O W P  z n a la z ły  s ię  n a w e t g ło ­
sy. tw ie rd z ą c e , tż  A r a b o w ie  p o w in ­
n i  s ię  p rz y g o to w a ć  do  p ią te j  w o jn y  
z Iz ra e le m , g d y ż  d o jś c ie  do  w ła d z y  
M e n a c h e m a  B e jg ln a  s ta n o w i p rz e ­
k r e ś le n ie  w s z y s tk ic h  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  w y s i łk ó w  p o k o jo w y c h .  O b se r 
w a to r z y  p o l i t y c z n i  z w ra c a ją  u w a g ę , 
iż  z w y c ię s tw o  p r a w ic y  w  Iz r a e lu  
d o p ro w a d z i d o  z w ię k s z e n ia  w  r u c h u  
p a le s ty ń s k im  w p ły w ó w  ty c h  e le ­
m e n tó w  k tó r e  zaw sze  tw ie r d z i ły .  
Iż  w s z e lk ie  n e g o c ja c je  z Iz r a e le m  
są n ie m o ż liw e .

K o m e n tu ją c  w y n ik i  w y b o ró w ,  se­
k r e ta r z  g e n e r a ln y  K C  K o m u n is ty c *  
n e j  P a r t i i  Iz ra e la , ( k tó r a  z d o b y ła  
4 m a n d a ty )  M e ir  W iln e r .  s tw ie r ­
d z i ł ,  że u tw o r z e n ie  rz ą d u  p r a w ic o ­
w e g o  s ta n o w ić  bę d z ie  z a g ro ż e n ie  
d la  in te re s ó w  lu d z i  p r a c y  w  Iz r a e ­
lu ,  d o p ro w a d z i d o  n a s i le n ia  s z o w i­
n iz m u  i fa n a ty z m u ,  n a s i le n ia  r e ­
p r e s j i  na  o k u p o w a n y c h  te r y t o r ia c h  
i  z w ię k s z y  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  n o w e j 
w o jn y ,  p o n ie w a ż  rz ą d  s fo rm o w a n y  
p rz e z  „ L i k u d * ’ b ę d z ie  p r o w a d z i ł  p o ­
l i t y k ę  a n ty p o k o jo w a .

Z kroniki towarzyskiej

Kapłaństwo Jeszcze ule la  katoliczek...
W 1968 R. — 461, a dalej co 

roku: 345, 285, 237, 193, 219, 170, 
161; wreszcie w  1976 r. — 136. 
To święcenia kapłańskie w Koś 
ciele rzymskokatolickim we 
Francji.

riementem odgrywającym ro 
lę istotną — choć nie koniecz­
nie decydującą — w tym zdu­
miewającym spadku jest celibat 
kapłański, ponownie w roku 
b eżącym zaakcentowany przez 
Pawła V I  w wypowiedzi do 
ośmiu biskupów francuskich. 
Wszakże czy Watykan może 
nadal liczyć na bezwzględne 
posłuszeństwo we własnych sze 
regach?

W  LO S  A N G E L E S , w  k a te d rz e  
K o ś c io ła  E p is k o p a ln e g o  (n a le ż ą c e g o  
d o  g r u p y  a n g l ik a ń s k ie j )  o d b y ło  s ię  
w  p o ło w ie  s ty c z n ia  b r .  u d z ie le n ie  
ś w ię c e ń  k a p ła ń s k ic h  m . in .  2 9 - ie t-

n le j  p a n n ie  H a tc h . P e w n e  s ta te c z ­
ne  p is m o  k a t o l ic k ie  w y e k s p o n o w a ło  
fo to g r a f ię  u k o n te n to w a n e g o  b is k u ­
pa  w  g r o n ie  t r z e c h  k a p ła n ó w  i  je d ­
n e j  k a p ła n k i .  S p o w o d o w a ło  to  sze­
r e g  p r o te s tó w  —  b y ć  m oże  o ty le  
u z a s a d n io n y c h , że f a k t  za m ie s z c z e ­
n ia  te g o  z d ję c ia  m ó g ł is to t n ie  w y ­
ra ż a ć  u ta jo n e  d e z y d e r a ty  r e d a k c j i .  
T y m  b a r d z ie j,  że w  o w y m  n u m e ­
rz e  p is m a  —  co  p ra w d a , bez szcze­
g ó ln ie js z e g o  o d s y ła n ia ..  — p rz y to c z o  
n o  d e k la r a c ję  w a ty k a ń s k ie j  K o n ­
g r e g a c ji  D o k t r y n y  W ia r y  o d rz u c a ­
ją c e j  j a k ie k o lw ie k  s p e k u la c je  o d ­
n o ś n ie  k a p ła ń s tw a  d la  k o b ie t .

Z re s z tą  m o ż n a  s ą d z ić , że o w a  ce ­
re m o n ia  w  L o s  A n g e le s  s p o w o d o ­
w a ła  coś b a r d z ie j  d o b itn e g o . W  
B e rk e le y  — r ó w n ie ż  w  K a l i f o r n i i  
—  m ie ś c i s ię  p a p ie s k ie  s e m in a r iu m  
te o lo g ic z n e  T o w a rz y s tw a  Je z u s o ­
w e g o . I  o to  23 p r o fe s o ró w  — w  
ty m  d z ie k a n , r e k to r  1 p r e z y d e n t  
( b r a k  p o ls k ie g o  o d p o w ie d n ik a ;  m o ­
że k a n c le r z ,  j a k  w  K U L )  — o w e ­
go  s e m in a r iu m  z ło ż y ło  l i s t  o t w a r t y  
a r c y b is k u p o w i J a d o to w i,  d e le g a to ­
w i  a p o s to ls k ie m u  w  U S A  ( n ie d y -

p lo m a ty c z n e m u  r e p re z e n ta n to w i w a  
ty k a ń s k ie m u ) .  w  l iś c ie  ty m  w y ra ­
ż a ją  ro z c z a ro w a n ie  i  b r a k  zg o d y  
na  w s p o m n ia n ą  d e k la r a c ję  b y łe g o  
S w . O f f ic łu m  ( c z y l i  b y łe j  e x - In k w i-  
z y c j i ,  c o fa ją c  s ię  d a le k o  w s tecz ). 
N a  w z ó r  b r y t y j s k ie j  „ o p o z y c j i  j e j  
k r ó le w s k ie j  m o ś c i” , m ie n ią  s ię „ l o ­
ja ln ą  o p o z y c ją ” . U w a ż a ją  d a le j,  że 
d o k u m e n t  w a ty k a ń s k i  n ie  u w z g lę d ­
n i ł  p r a c y  P a n t y f ik a ln e j  K o m is j i  B i ­
b l i j n e j ,  k tó r a  d o s z ła  d o  w n io s k u , 
łż  B ib l ia  n ie  w y k lu c z a  w y ś w ię c a n ia  
k o b ie t ;  że o p r a c o w u ją c y  g o  k u r ia -  
l iś c i  p r z y ję l i  s ta ty c z n e  u jm o w a n ie  
t r a d y c j i ,  a s a k r a m e n t  k a p ła ń s tw a  
z w ią z a li  z p łc ią ,  a n ie  z  oso b o w o ś -

O c z y w lś ć ie ,  J a d o t z a o p o n o w a ł: 
l i s t  p rz e s ła ł do  W a ty k a n u ,  a le  p r z y ­
p o m n ia ł,  że d e k la r a c ja  je s t  „ n o r ­
m a ty w n a  d la  k a t o l ik ó w ” ; że w p ra w  
d z ie  te o lo g o w ie  m o g ą  s w y m i p ra ­
c a m i w y ś w ie t la ć  p e w n e  s p ra w y , a le  
t y l k o  d o  K o ś c io ła ,  p o p rz e z  je g o  o -  
f l c ja l . i y e h  z w ie r z c h n ik ó w  n a u c z a ją ­
c y c h  n a le ż y  w y ja ś n ia n ie ,  c o  m oże  
b y ć  z m ie n io n e  a co  p o zo s ta ć  bez 
z m ia n .

N ie m n ie j ,  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  
m a rc a  z ja z d  K r a jo w e j  F e d e r a c j i  
R a d  K a p ła ń s k ic h  (U S A )  z a a p ro b o ­
w a ł z w ró c e n ie  s ię  d o  k o n fe r e n c j i  
b is k u p ó w  1 d o  p a p ie ż a  z a p e le m  o 
r o z p a tr z e n ie  s p r a w y  k a p ła ń s tw a  
k o b ie c e g o  p o d  k ą te m  „ u s u n ię c ia  
k a n o n ic z n y c h  p rz e s z k ó d  w  u d z ie la ­
n iu  k a p ła ń s tw a  — p rz e s z k ó d  w s p a r ­
t y c h  na  p łc i  k a n d y d a tó w ” , b o w ie m  
k o n k lu z je  d e k la r a c j i  k u r ia ln e j  n ie  
w y d a ją  s ię  b y ć  p o d b u d o w a n e  a rg u ­
m e n ta m i,  m a ją c y m i je  r z e k o m o  
w s p ie ra ć .

P R Z E C IW N IC Y  c e l ib a tu  k a p ła ń ­
s k ie g o , j a k  d o tą d , n ie  o b e jm o w a li  
s w y m i p ro te s ta m i ś ro d o w is k a  k o -  
b łe t - k a p ła n e k ,  j u ż  d o ść  r e a ln ie  
z a ry s o w u ją c e g o  s ię  — na  r a z ie  t y l ­
k o  za o c e a n e m . M o ż n a  w s z a k ż e  są 
d z ić ,  że i  n a  to  p r z y jd z ie  p o r a .  D la  
k o ś c ie ln y c h  p r o g r e s is tó w  m ia r ą  p o ­
s tę p u  b ę d z ie  w ó w c z a s  z a w ie ra n ie  
z w ią z k u  m a łż e ń s k ie g o  p rz e z  k o b ie -  
tę -k a p ła n k ę .

M ic h a ł  H O R O S Z E W IC Z

+  4 4 -L E T N IA  D IA N A  D O R S  (na
z d ję c iu )  sw e g o  cz a s u  b y ła  s y m b o ­
le m  se k s u  w  a n g ie ls k ie j  k in e m a to ­
g r a f i i .  O b e c n ie  w y s tę p u je  w  b r y ­
t y j s k ie j  T V  o ra z  w  k a b a re c ie .

N ie d a w n o  w  w y w ia d z ie  u d z ie lo ­
n y m  k o r e s p o n d e n to w i a n g ie ls k ie g o  
d z ie n n ik a  „ D a i ly  M i r r o r ”  o ś w ia d ­
c z y ła , iż  d o  d z iś  o t r z y m u je  p ro p o ­
z y c je  z a g ra n ia  w  f i lm a c h ,  k tó r y c h  
tre ś ć  b a la n s u je  n a  p o g ra n ic z u  p o r ­
n o g r a f i i .  O c z y w iś c ie  w s z y s tk ie  te  o -  
f e r t y  z d e c y d o w a n ie  o d rz u c a , p o n ie -  
w a  p ro p o n o w a n e  r o le  n ie  m a ją  n ic  
w s p ó ln e g o  z se kse m  w e  w ła ś c iw y m  
te g o  s ło w a  z n a c z e n iu  i  n ie  m ie s z ­
czą s ię  w  g r a n ic a c h  o g ó ln ie  p r z y ję ­
t y c h  k o n w e n c j i  f i lm o w y c h .

♦  N IE D A W N O  p r z e b y w a ją c y  w  
M o n a c o  k s ią ż ę  K a r o l  (z W . B r y ­
ta n i i )  s p ę d z ił w ie c z ó r  z 2 0 - le tn ią  
k s ię ż n ic z k ą  K a r o l in ą  z M o n a c o . 
W s z ę d o b y ls c y  r e p o r te r z y  o d n o to w a li  
te n  f a k t  n a  ła m a c h  p ra s y , k s ią ż ę  
zaś s k w ito w a ł  to  k r ó t k im  k o m e n ­
ta rz e m , że b a rd z o  rz a d k o  w id u je  s ię  
z K a r o l in ą ,  a le  w id a ć  w y s ta r c z y ło  
to ,  a b y  o p in ia  s p o łe c z n a  „o ż e n i ła ”  
ic h .

+  P O C H O D Z Ą C A  z W ę g ie r  M a r -  
th a  E g g e r th ,  z n a n a  o n g iś  ś p ie w a c z ­
k a  i  a r ty s t k a ,  w d o w a  p o  s ły n n y m  
J a n ie  K ie p u rz e  — o b c h o d z iła  n ie ­
d a w n o  8 5 - le e ie  s w o ic h  u r o d z in .  P r z y  
ja c ie le  i  z n a jo m i j e j  tw ie r d z ą ,  te  
E g g e r th  n ic  p r a w ie  n ie  s t r a c i ła  ze 
sw e g o  d a w n e g o  c z a ru  i  w d z ię k u  
o ra z , j a k  z a w s z e , je s t  p e łn a  ż y c io ­
w e g o  o p ty m iz m u .  ( Ig )

Niezwykły pogrzeb
N O W Y  J O R K  P A P . E k s c e n t ry c z ­

na  m il io n e r k a  a m e ry k a ń s k a ,  S a n ­
d r a  l le n e '  W e s t, z o s ta ła  w  c z w a r te k  
p o c h o w a n a  na  c m e n ta rz u  w  S a n  
A n to n io  s ie d zą c  za k ie r o w n ic ą  s w o ­
je g o  s p o r to w e g o  „ F e r r a r i ” . M im o  
p r o te s tó w  k r e w n y c h  sąd  w  L o s  A n ­
g e le s  u z n a ł,  że  o s ta tn ie  ż y c z e n ie  
3 7 - le tn ie j S a n d ry  W e s t, w y ra ż o n e  
w  j e j  te s ta m e n c ie , j a k k o lw ie k  n ie ­
z w y k łe ,  m u s i b y ć  s p e łn io n e .

A b y  z a p e w n ić  z a c h o w a n ie  n a le ż y ­
t e j  p o w a g i w  czas ie  u ro c z y s to ś c i,  
s a m o c h ó d  z u b r a n ą  w  k o r o n k o w ą  
sza tę  n o c n ą  z m a r łą  z a m k n ię to  w  
s p e c ja ln ie  p r z y g o to w a n e j s k r z y n i ,  
k t ó r ą  n a s tę p n ie  o p u s z c z o n o  d o  g r o ­
b u  za p o m o c ą  d ź w ig u  w  p o b liż u  
m ie js c a , g d z ie  s p o c z y w a  z m a r ły  
w c z e ś n ie j m a łż o n e k  p a n i W e s t.

K o s z ty  p o g rz e b u  w y n io s ły  p o n a d  
8000 d o la r ó w .
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c h a n iz o w a n a , s k ła d a ją c a  s ię  z w ie lu  
p o w ta r z a ln y c h  s e g m e n tó w . J e d n a  
k o m o ra  m ie ś c i 800 to n .

— S z c z e c in ia n  i r y t u j e ,  że z a r ó w ­
n o  w a r z y w a  ja k  i  o w o c e  s p rz e d a ­
w a n e  w  s k le p a c h  są n ie a p e ty c z n e , 
n i k t  n ie  d b a  o to ,  b y  w y g lą d a ły  
ś w ie ż o  p rz e z  c a ły  d z ie ń .

— N ie  m a , n ie s te t y ,  k a d r  z p r a w ­
d z iw e g o  z d a rz e n ia . T a k  w  s k le p a c h  
ja k  i  w  m a g a z y n a c h  p r a c u ją  lu d z ie  
p o  k r ó t k im  p rz e s z k o le n iu .  N p . m a ­
g a z y n ie r  n ie  r o z ró ż n ia  g a tu n k ó w  j a ­
b łe k ,  n ie u m ie ję tn ie  j e  u k ła d a  i  w te  
d y  s z y b k o  g n i ją .  P o ru s z a łe m  te n  
te m a t  n a  s e s ji.  M a m  z a m ia r  p o s ta ­
w ić  w n io s e k  n a  p o s ie d z e n iu  K o ­
m is j i  R o ln ic tw a ,  b y  p r z y  T e c h n i­
k u m  O g ro d n ic z y m  p o w o ła ć  s tu d iu m  
p o d y p lo m o w e , k s z ta łc ą c e  s p e c ja l is ­
tó w  d o  s p r a w  o b r o tu  to w a ro w e g o , 
p r z e c h o w a ln ic tw a  o ra z  p r z e tw ó r ­
s tw a  w a r z y w  i  o w o c ó w .

— M a  p a n  w ła s n e , d u ż e  o g r o d n ic ­
tw o ,  k tó r e  p rz e c ie ż  w y m a g a  s p o ro  
p r a c y .  M im o  to  z n a jd u je  p a n  czas 
n a  d z ia ła ln o ś ć  s p o łe c z n ą .. .

— T o  d z ię k i  ż o n ie . Z a s tę p u je  m n ie  
w  o g ro d z ie  i  s z k la r n i .  T e r a z ,  k ie d y

W  „Kurierowej” kawiarence

Dwie pasje
D Z IŚ  k a w ia r e n k ę  o d w ie d z ił  p a n  s o b ie  g a w ę d z im y , żon a  p e w n ie  w ie -  

F ra n c is z e k  A n d r z e ja k ,  w ła ś c ic ie l o -  t r z y  p o m id o r y ,  a p o te m  b ę d z ie  je  
g r o d n ic tw a  n a  P o g o d n ie . N asz  gość p o d le w a ć , 
n ie  t y l k o  h o d u je  w a rz y w a , Jest
ró w n ie ż  z a p a lo n y m  s p o łe c z n ik ie m . — P o  ty m  w s z y s tk im ,  c o  p a n  p o ­
p e łn i  f u n k c ję  p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o  w ie d z ia ł,  śm ie s z n e  m o że  s ię  w y d a ć  
m it e tu  O b w o d o w e g o  n r  128, p r e -  p y ta n ie  o p a ń s k i za w ó d . 
xesa K o ła  Z S L  p r z y ‘ W o je w ó d z k ie j
S p ó łd z ie ln i O g ro d n ic z o -P s z c z e la r -  — P rz e d  w o jn ą  u k o ń c z y łe m  s z k o -  
s k ie j ,  p r z e w o d n ic z y  R a d z ie  N a d z ó r -  łę  o g ro d n ic z ą . T o  m i z re s z tą  u r a to -  
c z e j W S O P  Z a k ła d  w  S z c z e c in ie , w a ło  ż y c ie .
M a  te ż  m a n d a t ra d n e g o  W R N .

—  P o d cza s  o k u p a c j i?
—  S ły s z a łe m , że je s t  p a n  w y ją t ­

k ie m  w ś ró d  o g r o d n ik ó w ,  z a jm u ją c  —  T a k .  W  l lp c u  1940 r o k u  z o s ta ­
n ie  u p r a w ą  z ie lo n e g o  g ro s z k u . łe m  p r z y w ie z io n y  d o  o b o z u  w  P o ­

l ic a c h . G r o z i ł  m i  w y ja z d  n a  c ię ż k ie
— A le ż  n ic  p o d o b n e g o ! K t o  to  r o b o ty  d o  o b o z u  w  O ra n ie n b u rg u .

p a n u  p o w ie d z ia ł?  K ie d y  s ta liś m y  n a  a p e lu , p o d s z e d ł
e se sm a n  w  to w r z y s tw ie  s ta rs z e g o  

—- T a k  g ło s i ła  fa m a .. .  p a n a  i  p o w ie d z ia ł,  że s z u k a  k o g o ś ,
k to  z n a  s ię  n a  o g r o d n ic tw ie .  Z g ło -

—  P lo tk o m  n ie  n a le ż y  w ie r z y ć .  s i łe m  s ię  a w ra z  ze m n ą  jeszcze
k i l k a  osó b . S ta ru s z e k , k t ó r y  b y ł

—  Z a w ie r a ją  o n e  je d n a k  c z a s a m i o g r o d n ik ie m  u  o b e rs z e fa  s to c z n i,
z ia r n o  p r a w d y .  z a c z ą ł n a s  p r z e p y ty w a ć  z ła c iń s k ic h

n a z w . Z d a łe m  te n  ż y c io w y  e g z a m in
—  A le  na  p e w n o  n ie  g ro s z k u . i  d o  k o ń c a  w o jn y  la te m  o p ie k o w a ­

łe m  s ię  d y r e k to r s k im  o g ro d e m , z i-
—  W  ta k im  r a z ie  c o  p a n  u p r ą -  m ą  p r a c u ją c  w  s to c z n i ja k o  p o ­

n d a ?  m o c n ik  d ź w ig o w e g o .

Opowieści szczecińskich ulic

ii&tys w sercu
KRÓ TKA to ulica ale ważna, 

a rodowód ma (i trasa i naz­
wa) taik długi jak miasto Szcze 
cin. Chodzi tu oczywiście o for 
malne nabycie praw miejskich, 
tzw. lokacji, którą dał Szczeci­
nowi książę Barnim I  w 1243 
roku. Podobno już wtedy pow­
stała nazwa „Sołtysia”, jako że 
przy niej rezydował zwierz­
chnik gminy słowiańskiej. 
Nad gminą germańską, stano­
wiącą początkowo mniejszość, 
sprawował rządy wójt.

Ów sołtys przy ul. Sołtysiej 
pozostał do końca X V  wieku. 
Potem przeniósł się tam, gdzie 
zamieszkała większość uboższej 
ludności słowiańskiej, na Wik 
Dolny — południowe przedmieś 
cie ówczesnego Szczecina. Do 
centrum bogatego miasta por­
towego coraz śmielej wprowa­
dzali się niemieccy rzemieślnicy 
i kupcy. Po prostu wykupili 
drewniane domki Słowian i na 
ich miejsce pobudowali muro­
wana kamieniczki. Kto więcej 
posiadał — więcej miał głosu 
w Radzie Miejskiej. Tak też 
obcy, germański patrycjat prze 
jął władzę w grodzie, zamiesz­
kanym w większości przez Sło­
wian.

Podobny proces zachodził zre­
sztą we wszystkich miastach 
polskich. Nie istniało bowiem 
jeszcze polskie prawo lokacyj­
ne. Przyjmowano zatem nie­
mieckie, przede wszystkim mag 
deburskie. Z taką lokacją łą­
czył się przywilej osiedleńczy 
dla niemieckich kupców i rze­
mieślników. W głębi Polski jed 
nak żywioł i kultura słowiań­
ska okazały sie silniejsze niż w

Szczecinie. W niespełna dwa 
stulecia obca grupa etniczna 
została bez reszty spolonizowa­
na (np. w Krakowie). Intere­
sów rdzennej ludności strzegli 
zresztą królowie. Ze Szczecina 
do króla Polski droga była da­
leka, a miejscowi książęta lę­
kali się, by obroną interesów 
Słowian nie podrażnić poblis­
kiej Brandenburgii, czyhającej 
tylko na okazję do zbrojnego 
najazdu.

Szczeciński sołtys wytrwał na 
swym posterunku jak długo 
zdołał. Nazwa ulicy przetrwała 
jeszcze kilka wieków dłużej. Ta 
króciutka dziś uliczka była on­
giś ważnym odcinkiem traktu  
wiodącego od Bramy Panień­
skiej (w pobliżu Baszty Sied­
miu Płaszczy) do Bramy św. 
Ducha. Po obu stronach ulicy 
stały gęsto mieszczańskie ka­
mieniczki gotyckie, które nie 
przetrwały do dziś. Na skraju 
ul. Sołtysiej przy Wielkiej stoi 
odnawiany obecnie budynek 
dawnej plebanii. To najstarszy 
zabytek świeckiego budownic­
twa w Szczecinie.

Przy ul. Sołtysiej działała w 
X V  wieku mennica należąca 
do Rady Miejskiej. Gdy jednak 
rządy objął Bogusław X , szyb­
ko pozbawił mieszczan prawa 
bicia monet poza kuratelą ksią­
żęcą. W  czasie robienia wyko­
pów pod fundamenty nowych 
domów szczecińskiej Starówki 
znaleziono tu miedziane i sreb­
rne monety z dobrych czasów 
miejskiej mennicy. Dziś na jed 
nym z domów widnieje tablicz­
ka informacyjna.

W 1945 roku, tuż po wyzwo­
leniu, trudno było mówić o uli 
cach w najstarszej części mia-
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sta. Cały niemal teren Sterów­
ki stanowiło usypisko zgliszcz, 
spod których tu i ówdzie wy­
stawały resztki dawnych bu­
dowli. Długie miesiące i lata 
usuwania gruzów, przecierania 
szlaków ulic pozwoliły wresz­
cie ustalić i rawdziwy kształt 
ulicznej sieci Starego Miasta. 
Nie było właściwie co odbudo­
wywać z domów mieszczań­
skich, nie było do czego nawią­
zać. Gotyckie kamieniczki zbu­
rzyli Prusacy przed dwoma 
wiekami, a potem na ich miej 
scu postawiono domy, co pe­
wien czas przebudowywane 
zgodnie z panującą modą. Na 
dodatek — i te resztki ścian 
stoczył grzyb.

Zbudowano zatem Starówkę 
w  zupełnie nowym stylu. Lu­
dzie mieszkają w niej tak jak  
w nowym osiedlu. Dodatkową 
atrakcją jest sąsiedztwo zamku 
i kilku zabytkowych budowli 
odrestaurowanych z prawdzi­
wym pietyzmem. Z wysokiej 
wieży szczecińskiego zamku, 
czy jeszcze lepiej — z okna sa­
molotu widać, że to naprawdę 
stare, choć tak niedawno zbu­
dowane miasto. W tym szcze­
góle projektant okazał się po­
mysłowy i sprytny... Z góry pa 
trząc na spadziste czerwone da 
chy widzi się natrojowe ka­
mieniczki, z ulicy czy podwór­
ka — bloiki nowego osiedla. Po 
dobnie jawi się ul. Sołtysia.

W czasach, gdy był na n:ej 
sołtys, domy były tu nowe, oby 
czajem słowiańskim pobielone. 
W latach sześćdziesiątych wraz 
z nazwą ulicy powróciło wra­
żenie świeżości. Tylko sołtys 
już tutaj nie zamieszka...

( ł - w )

— W a r z y w a  o  p r o f i lu  p rz y s p ie s z o ­
n y m .

—  P o m id o r y  i  o g ó r k i?

*— D la c z e g o  p a n  ta k  sąd z i?

—  P o d o b n o  je s t  to  n a jb a rd z ie j  
in t r a tn e .  J a k  r ó w n ie ż  k w ia t y .

—  C a le  n ie s z c z ę ś c ie  n a szeg o  o g r o ­
d n ic tw a  p o le g a  w ła ś n ie  n a  ty m ,  że 
w ie le  o só b  z a b ie ra  s ię  za to ,  n ie  
m a ją c  w ię k s z e g o  p o ję c ia ,  l ic z ą c  je ­
d y n ie  n a  d u ż y  z y s k . Z ie m ia  je d n a k  
te g o  n ie  lu b i .  N ie  m o ż n a  c a ły  czas, 
r o k  p o  r o k u ,  u p r a w ia ć  n p .  k w ia ­
tó w .  M o n o k u lt u r a  p o w o d u je  z a g rz y  
b ie n ie  g r u n tu .  T a k a  in fe k c ja  je s t  
d o k u c z l iw a ,  zaś o d k a ż a n ie  b a rd z o  
k o s z to w n e . M u s i b y ć  r o ta c ja .

—  C zy  s to s u je  p a n  tę  zasadę?

—  O c z y w iś c ie .  U p r a w ia m  ró ż n e  
w a r z y w a ,  p o za  t y m  je d n ą  p ią tą  
g r u n tu  p rz e z n a c z a m  zaw sze  na  
k w ia t y .  P o z w a la  m i to  u n ik n ą ć  t a ­
k ic h  s y tu a c j i .

— P a ń s tw o , p o p rz e z  p o d a tk i ,  w y ­
ra ź n ie  p r e fe r u je  w a r z y w a .  M im o  
to  c ią g le  o d c z u w a m y  ic h  n ie d o s ta ­
te k ,  g łó w n ie  n o w a l i je k .

— O d  w ie lu  la t  p o w ta r z a m , że
n a le ż y  d b a ć  n ie  t y l k o  o  w y s o k o ś ć  
p lo n ó w , a le  ta k ż e  o  ic h  z a b e z p ie ­
c z e n ie . P o  p r o s tu  p r o b le m  p rz e c h o ­
w a ln ic t w a  n ie  je s t  ro z w ią z a n y .  B r a ­
k u je  n a m  m a g a z y n  ó w - c h ło d n i,
z a m ra ż a ln i,  p r z e tw ó r n i .  M y  d o s ta r -

. c z a rn y  w a r z y w a  z a le ż n ie  o d  c y k l ic z  
n o ś c i u p ra w , zaś h a n d e l p o w in ie n  
z a t ro s z c z y ć  s ię  o to ,  b y  s ta le  b y ły  
o n e  n a  r y n k u .  B r a k  p r z e c h o w a ln i 
p o w o d u je ,  że p o w s ta ją  tz w .  szczy ­
t y .  N a p r z y k ła d  o s ta tn io  je d n e g o  
t y l k o  d n ia  k o m b in a t  n a  G u m ie n -  
c a c h  d o s ta rc z y ł 45 to n  o g ó r k ó w .

—  I  co  z ty m  fa n te m  r o b ić ?
—  N a j le p ie j  —  z a to p ić .

—  M ó w ię  o z a ta p ia ln i  o g ó r k ó w ,  
u m o ż liw ia ją c e j  p r z e c h o w y w a n ie  ic h  
n a w e t  p rz e z  d w a  ła ta .  M a  b y ć  ta ­
k i  n o w o c z e s n y  o b ie k t  w  C z e p in ie , 
a le  ro z p o c z ę c ie  b u d o w y  c ią g le  s ię  
o d w le k a .  T a m  te ż  p o w in n a  zo s ta ć  
w y b u d o w a n a  k w a s z a rn ia  k a p u s ty ,  
k tó r a  w y ją t k o w o  d o b rz e  r o ś n ie  w  
G r y f iń s k ie m .

—  S ą te ż  k ło p o ty  z  p r z e c h o w y w a ­
n ie m  z ie m n ia k ó w . . .

—  I  z ie m n ia c z a r k i  n a m  b r a k u je .  
W y d a je  m i  s ię , że p o w in n iś m y  za­
k u p ić  t a k i  o b ie k t  w  N R D , a z lo ­
k a l iz o w a ć  n p .  w  S to b n ie .  T o  
w y ś m ie n i te  m ie js c e , 8 k m  o d  c e n ­
t r u m ,  d ro g a  n ie z b y t  u czę szczan a , 
b o c z n ic a  k o le jo w a  n a  m ie js c u .

—  C z y  w id z ia ł  p a n  t a k i  m a g a z y n ?

—  T a k .  W  L ó k n i t z .  J e s t to  ty p o ­
w a  p r z e c h o w a ln ia ,  c a łk o w ic ie  z m e -

—  J e s t p a n  z a te m  je d n y m  z  n a j ­
s ta rs z y c h , o c z y w iś c ie  s ta ż e m , m ie sz  
k a ń c ó w  S zcze c in a ?

—  P o z o s ta ło  t u  je s z c z e  k i l k a  osób, 
k tó r e  p r z e ż y ły  o b ó z  w  P o lic a c h , 
m ię d z y  in n y m i  S ta n is ła w  G ó rs k i,  
g łó w n y  k s ię g o w y  w  Z a k ła d z ie  E n e r  
g e ty c z n y m . D o  d z iś  łą c z y  n a s  s e r ­
de czn a  z n a jo m o ś ć . P o  w y z w o le n iu  
b y ł  z n a m i k ło p o t ,  g d y ż  n ie  p r z y ­
je c h a l iś m y  n a  Z ie m ie  O d z y s k a n e , 
j a k  in n i ,  le c z .. . p o z o s ta l iś m y . N ie  
m ie l iś m y  z e z w o le ń  n a  o s ie d le n ie  i  
p o d ję c ie  p r a c y .  D o p ie r o  z a ś w ia d c z ę  
n ie  p o d p is a n e  p rz e z  M ic h a ła  K m ie ­
c ik a  ro z w ią z a ło  p r o b le m . W  1947 r o ­
k u  o t r z y m a łe m  z e z w o le n ie  na  p r o ­
w a d z e n ie  o g r o d n ic tw a  z a w o d o w e ­
go , o b ją łe m  z n is z c z o n e  g o s p o d a r ­
s tw o  p r z y  u l .  S a m o s Ł e rry . N o  i  ju ż  
t r z y d z ie ś c i la t .

—  N a jle p s z e  ż y c z e n ia !
—  A  w  c z e rw c u  b r .  d r u g i  ju b i ­

le u s z . O d  20 l a t  n ie p r z e r w a n ie  je s ­
te m  r a d n y m  —  p o c z ą tk o w o  M R N , 
a  te ra z  W R N .

— P ro s z ę  p r z y ją ć  p o d w ó jn e  g r a ­
tu la c je

(Jas) Stąd eksmitowano sołtysa... Fot.: Z. Jodkowski

f  ssscsiisfeie nosiif
NIKT ze szczecinian nie potra­

fi zapewne odpowiedzieć na py­
tanie, ile mostów i wiaduktów 
jest w mieście. Nawet pracownicy 
PEDiM-u muszą najpierw spraw­
dzić to w kartotece I policzyć. 
Okazuje się, że mamy aż... 59 
takich obiektów (w tym dwie kład 
ki dla pieszych). Liczba ta budzi 
zrozumiałe zdziwienie. Cóż, więk­
szość obiektów to rzeczywiście 
niepozorne mostki, na które zaz­
wyczaj nie zwracamy większej 
uwagi. Oto dia przykłodu na ul. 
Goleniowskiej przejeżdżamy przez 
dwa takie mosty. Te najważniej­
sze, zapewniające komunikację 
między Śródmieściem a Dąbiem, 
są doskonole wszystkim znane, 
Mają też swoją bogatą historię.

Celne bomby z alianckich sa­
molotów zniszczyły większość 
szczecińskich przepraw mosto­
wych. Miasto rozdzielone Odrą, 
Pamicą i Regalicą, boleśnie od­
czuło skutki wojny. Przedostanie 
się na lewy brzeg Odry sprawiało 
wiele kłopotu przybywojącym osa 
dnikom. Wojsko pomagało jak

mogło, kładło na wodzie ponto­
ny, łatało uszkodzenia drew­
nianymi konstrukcjami. Wreszcie 
prawo- i lewobrzeżna część Szcze 
cina została spięta tzw. Bayleya- 
mi. Nad Kanałem Parnickim prze­
rzucono słynnego „Żmogusa", 
nad Odrą —  podobny most, lecz 
w innym niż dziś miejscu. Był bo­
wiem usytuowany bardziej w stro­
nę ul. Dworcowej. Ich sylwetki na 
długie lata wkomponowały się w 
krajobraz międrzyrzecza.

Marzyła się szczecinianom trwa 
ła, solidna przeprawa dająca po­
czucie stabilizacji. Nie siedzieli z 
założonymi rękami. Postanowili 
pomóc w realizacji potrzebnych 
inwestycji. Wielkim wydarzeniem 
było oddanie do użytku Mostu 
Długiego w roku 1958. Gdy prze­
pływał holownik lub mały statek, 
zamierał tu ruch kołowy. Most 
wolno podnosił się do góry, za 
każdym razem wzbudzając zrozu­
miałą sensację wśród przechod­
niów.

Rok później, w grudniu 1959 ro­
ku na czołówkoch szczecińskich

gazet znalazły się doniosłe infor­
macje o rychłym przekazaniu do 
użytku nowej magistrali drogowej 
łączącej lewobrzeżną część mia­
sta z Podjuchami. Dzisiejszą Szo­
sę Poznańską wraz z dwoma mo­
stami budowali zgodnym wysił­
kiem żołnierze i mieszkańcy —  
stoczniowcy, pracownicy Przedsię­
biorstwa Robót Drogowych, Przed­
siębiorstwa Robót Kolejowych i 
Zakładu Doskonalenia Zawodo­
wego. W  sobotę, 19 grudnia od­
było się uroczyste otwarcie, prze­
cięcia wstęgi dokonał ówczesny 
minister obrony narodowej gen. 
Marian Spychalski. Most na Odrze 
otrzymał imię gen. Karola Świer­
czewskiego, zaś na Regalicy —  I 
Armii Wojska Polskiego. Warto 
też przypomnieć, że całe przed­
sięwzięcie wykanono 2,5 roku 
wcześniej.

W  roku 1965 przestał istnieć 
„Żmogus" nad Pamicą. Jego miej­
sce zajął Most Portowy. W  pierw­
szych dniach listopada przepro­
wadzono najważniejsze prace —

próbne obciążenie, a trzynastego 
—  uroczyście otwarto nową prze­
prawę. I tu podobnie jak poprzed­
nio z dużą pomocą budowniczym 
przyszło wojsko, montując wielkie 
elementy stalowe w rekordowym 
czasie 2 miesięcy. Generalne wy­
konawstwo spoczywało na bar­
kach Przedsiębiorstwa Robót Dro­
gowych, zaś konstrukcję stalową 
wykonali stoczniowcy.

Minęło sporo lat od tamtych 
wydarzeń. Most Długi zdążył się 
zestarzeć, nie zobaczymy już ni­
gdy, jak się podnosi. Złośliwi na­
zywają go słusznie Mostem Wąs­
kim, gdyż jest za ciasny i stano­
wi prawdziwie wąskie gardło na 
modernizowanej trasie wylotowej 
z miasta. Nim ujrzymy jego na­
stępcę, za dwa miesiące przeżyje­
my inną uroczystość —  przekaza­
nie do użytku odbudowanego Mo 
stu Zielonego wiodącego na Kępę 
Parnicką. Zniknie ostatnia, wy­
służona kratowa konstrukcja Bny- 
leya.

(jas)
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ZANIM doszło do ostatniego 
szturmu Berlina, w wyniku 

czego nastąpiła bezwa­
runkowa kapitulacja hitlerow­
skich Niemiec, kapitan rezerwy 
Todeusz Żurawski przeżył smak 
klęski wrześniowej jako młody 
żołnierz Wojsko Polskiego. Zawie 
rucha wojenna rzuciła go aż do 
Bijska, ale później Żurawski po­
ciągnął szlakiem emigrantów pol­
skich przebywających na terenie 
Związku Radzieckiego do polskie 
gc wojska tworzonego zgodnie z 
apelami Związku Patriotów Pol­
skich. Wszystkie drogi wiodły do 
Sielc, gdzie wyznaczono punkt 
zborny.

Jako podoficer armii przed- 
wrześniowej otrzymał służbową 
funkcję szefa kompanii i stał się 
jednym z organizatorów pierwszej 
Szkoły Oficerskiej Wojska Polskie 
go w Riazaniu. Ale to uparły i 
konsekwentny człowiek. Nie wy­
starczała mu powierzona funkcja. 
Postanowił, pełniąc służbową 
funkcję, uczęszczać na zajęcia i 
ukończył pierwszy kurs oficerów 
liniowych. Niebawem, jako jeden 
z pierwszych kursantów, został 
podporucznikiem LWP. Później —  
szkolenie żołnierzy i walki fron­
towa w ramach 5 pułku piechoty 
2 Dywizji Piechoty. Z tą jedno­
stką przeszedł chlubny szlak bo­
jowy I Armii WP. Wkraczając na 
tereny wyzwolonej Polski byli już 
dobrze wyszkolonym i wyposażo­
nym wbjskiem. Walczył pod War 
kq, walczył o Pragę, Warszawę, 
toczył zażarte bitwy na W ale Po­
morskim. A potem już watki na 
terenie Pomorza Zachodniego. Te 
walki najbardziej mu utkwiły w 
pamięci, ponieważ —  jak się o- 
kazało —  Ziemia Szczecińska 
stała się jego rodzinnym domem, 
gdzie do dzisiaj mieszka, gdzie 
31 lat przepracował w Urzędzie 
Morskim.

PEWNEGO marcowego ranka 
powoli opadała mgła. Jeszcze de 
iikatna jej przędza unosiła się 
nad dolinami Pomorza Zachodnie 
go, ale cel był jak na dłoni. Na 
horyzoncie linia lasu i małe dom 
ki na wzgórzu. Tam okopał się 
wróg. Morza stąd nie było widać, 
jedynie strzelistą sylwetkę latar­
ni morskiej w Niechorzu, która 
świadczyła, że Bałtyk był niemal­
że w zasięgu ręki. Ale to było 
tylko złudzenie...

Tadeusz Żurawski —- dowódca 
1 batalionu 5 pułku piechoty —  
uważnie lustrował teren. Na jego 
rozkaz kompanie miały niebawem 
poderwać się do kolejnego natar 
cia. Rowy, krzaczki, a dalej gład­
kie pole. I latarnia morska góru­
jąca nad okolicą. Przeważnie na 
takich obiektach przebywali ob­
serwatorzy i kierowali ogniem ar­
tylerii.

Por. Żurawski, piechur z krwi i 
kości, nie cenił kawaleryjskiej 
fantazji. Tępił w swoim batalio­
nie tych, którzy popisując się 
przesadną odwagą wyłazili na 
przedpole i wystawiali hez potrze 
by głowy pod kule.

—  Odwaga nie powinna być 
pozbawiona rozsądku —  zwykle 
mawiał. Nad brawurowy i nie-

Frontowe drogi
E

Po pięciu dniach od tego wy­
darzenia —  18 marca 1945 roku 
—-  padł Kołobrzeg. Odtąd pierw­
szy batolion 5 pułku piechoty

ZAŚLUBINY
BAŁTYKU

przemyślany atak przedkładał 
przeanalizowany manewr, cenił 
wsparcie ogniowe i nieodzowną 
łączność.

—  Co z artylerią? —  dopyty­
wał się wówczas swego zastęp­
cy.

—  Jest jeszcze w marszu —  
padła odpowiedź. Jednak dowód 
ca pułku kazał nacierać bez 
przygotowania artyleryjskiego a 
rozpoznanie nie stwierdziło zorga 
nizowanej obrony.

Więc pozostawało tylko natar­
cie. Myślał, że może istotnie pój­
dzie ono tak gładko jak poprzed­
nie. Ostatnią poważniejszą walkę 
pułk stoczył siedem dni temu 
pod wsią Grądzkie. Odtąd szli w 
kierunku morza, biorąc do nie­
woli sporo jeńców, którzy nie 
przejawiali zbytniej chęci do wo­
jaczki. Na ich drodze pozostały 
miejscowości: Rymań, Rześniko- 
wo, Gryfice, Słuchowo, Świerz­
no. Małe potyczki i dużo jeńców. 
Mimo raczej symbolicznej eskor­
ty nie notowano żadnych ucie­
czek.

I oto 13 marca 1945 roku 1 
batalion miał osiągnąć mo-rski 
brzeg. Poszybowała w górę 
pierwsza zielona rakieta. Kompa­
nie poderwały się do natarcia. 
Szły tyraliery z bronią gotową do 
strzału. Przez parę chwil trwała 
cisza.

—  Dojdziemy do Bałtyku bez 
wystrzału. Jeśli w lesie i zabudo­
waniach siedzą Niemcy to na 
pewno odeszła im ochota do 
walki. Gdzie uciekną? Przecież za 
Ich plecami jest tylko Bałtyk —  
myślał zastępca Żurawskiego.

—  Wydaje się, że nie minie 
nas walka. Przekonamy się o 
tym, gdy tyraliery wyjdą na rów­
ninę —  gasił optymizm swojego 
zastępcy Żurawski.

RAPTEM pękła denerwująca ci 
sza. Jazgot brani maszynowej, 
głuche stęknięcia wybuchają­
cych min zagłuszyły wszystko. Po 
ciski wroga stawały się coraz cel 
niejsze. Ogień nakrywał atakują­
ce szyki bojowe, ściana ognia 
zagradzała drogę odwrotu.

—  Natychmiast dawaj baterię 
—  zawołał por. Żurawski.

Po kilku minutach do akcji włą 
czyli się artylerzyści. Jeden strzał, 
potem drugi, trzeci... Poderwały 
się kompanie pierwszego batalio 
nu. Już pękały granaty, już pierw

si dopadli wroga, już zrolowali 
niemieckie pozycje i pędzili nie­
doszłych władców świata w kie­
runku plaży. Tu ci co ocaleli pod 
nieśli ręce w górę...

A potem, gdy zebrano rannych 
i policzono poległych, ustawiły 
się nad brzegiem pododdziały 
pierwszego baonu piechoty. Przed

nimi kipiał szary i wzburzany Bał 
tyk, za nimi na wydmie powiewa 
ła  biało-czerwona flaga. Nieba­
wem rozległa się komenda do­
wódcy.

—  Bcczność! Na prawo patrz!
Trzech żołnierzy weszło pa ko­

lana do wody Bałtyku. Nieśli fla­
gę narodową. Zanurzyli ją w 
spienionych falach, a starszy' sier 
żant Jan Pakuliński rzucił do mo­
rza złoty pierścień i rzekł:

—  W  imieniu Narodu Polskiego 
biorę cię, Bałtyku, w nasze posia 
danie wieczyste!

Po kilku dniach Naczelny Do­
wódca Wojska Polskiego generał 
broni Michał Rola-Żymierski otrzy 
mał z frontu list następującej 
treści:

„Obywatelu generale! My, ofi­
cerowie, podoficerowie I żołnie­
rze 5 pułku piechoty składamy Ci 
tą drogą nasz prosty, żołnierski 
meldunek. Zadanie jakie postawił 
przed nami Naród Polski, rozkaz 
boj'owy dowództwa, wykonaliśmy 
pokonuj'qc na swej drodze zacisk 
ły opór wroga, bowiem 13 marca 
1945 roku dotarliśmy na naszym 
odcinku do Bałtyku i zatknęliśmy 
biało-czerwone sztandary na jego 
wybrzeżu...".

stał w obronie morskiego brzegu. 
Żołnierze odpoczywali po długim 
marszu bojowym. Nie była to jed 
nok bezczynność. Oddziały prze­
czesywały lasy, wyłapywały ma­
ruderów, prowadziły walkę ognio 
wq z przeciwnikiem, który usado­
wił się na wyspie Wolin. Dopie­
ro 7 kwietnia 5 pułk piechoty o- 
puścił wybrzeże i ruszył nad Od­
rę, by w łysogórskłch lasach 
przygotować się do ostatecznego 
szturmu.

18 kwietnia 1945 roku rozpo­
częła się operacja berlińska. 
Pierwszy batalion 5 pułku pieebo 
ty przez cały czas był w ogniu. 
Zdobywcy morskiego brzegu po­
nieśli ciężkie straty. Atakowało 
ich lotnictwo, odpierali liczne 
kontrataki. 19 kwietnia batalion 
pod dowództwem Tadeusia Żu­
rawskiego walczył o wał przeciw 
powodziowy i znów poniósł licz­
ne straty. Śmiercią bohaterów po­
legli: chorąży Ryszard Kulesza, 
podporucznik Jan Rosiennik, ka­
pral Marian Nowak, szeregowi An 
toni Drozdek f Antoni Możejko.

TEGO dnia kronikarz 5 pułku 
piechoty zanotował: „Porucznik 
Tadeusz Żurawski, świecąc przy­
kładem męstwa, kierował z wału 
forsowaniem wodnej przeszkody 
przez swoje pododdziały. Podczas 
tych walk został ciężko ranny, 
ale nie wycofał się z pola walki 
dopóki jego żołnierze nie poko­
nali rzeki".

Tak więc na kilkanaście dni 
przed zakończeniem wojny opuś­
ciło Tadeusza Żurawskiego żoł­
nierskie szczęście. Potem —  licz­
ne szpitale, groźba trwałego ka­
lectwa i te listy z frontu. Kole­
dzy donosili o sukcesach bajo­
wych pułku i jego batalionu, o 
śmierci towarzyszy brani. Miesza­
ły się dwa uczucia. Radość z 
sukcesów i smutek za bliskimi 
którzy zginęli.

Gdy tylko nieco wyzdrowiał, o- 
puścił szpital wojenny w Otwoc­
ku I jako młody oficer rezerwy 
powędrował w świat w pogoni za 
swoim szczęściem, za spokojnym 
i pokojowym życiem. Martwił się, 
że jego żona, mimo, iż wojna się 
zakończyła, była gdzieś bardzo 
daleko. On sam ruszył w niezna­
ne. Miał jeszcze rękę na tembla­
ku, dokumenty w kieszeni bluzy 
żołnierskiej, a pistolet TT w kie­
szeni płaszcza. Po tylu latach tu­

łaczki musiał znaleźć swoje miej­
sce w życiu. Postanowił ruszyć na 
Pomorze Zachodnie. Niebawem, 
we wrześniu 1945 roku, był w 
Szczecinie. Owszem, umiał dowo­
dzić batalionem, ale żołnierska, 
frontowa wiedza w życiu cywil­
nym tak niewiele znaczyła! Przed 
młodymi jednak stała otwarta dro 
ga. Już nawet był zdecydowany. 
Chciał pracować w gospodarce 
morskiej. Chyba o tym skrycie 
marzył już wówczas, gdy jego ba 
talion wyszedł w chmurny marco­
wy ranek na morski brzeg. Roz­
gorączkowany walką ujrzał wtedy 
szary bezmiar wód i ten widok 
pozostał już w jego wyobraźni. 
Ucieszony tym postanowieniem, 
nawet ułożył aforyzm w stylu: 
wczoraj walka o morze, dzisiaj 
praca dla morza. Niebawem jego 
marzenia nabrały realnych kszłat 
tów. Nawiązał kontakt z przed­
stawicielem Głównego Urzędu 
Morskiego. Rozmowa była bardzo 
krótka. Zresztą tak przeważnie za 
łotwiano sprawy. Gdy znalazł się 
w biurze, padło sakramentalne py 
tanie.

—  Wasz zawód, poruczniku?
—  Oficer, dowódca batationu 

—-  odrzekł zaskoczony.
—  Chodzi mi o wasz cywilny 

zawód —  nie ustępował urzęd­
nik.

—-  Leśnik, trochę się parałem  
tymi zagadnieniami.

—-  No to świetnie. Będziecie 
chronić wybrzeże przed innym 
n ii dotąd przeciwnikiem, przed 
nacierającymi fałami morskimi. Sa 
mi się przekonacie, jak ważna i 
ciekawa to proca. Więc zgoda po 
ruczniku?

—  Zgoda, ale czy dam radę?
—•• W  każdym bądź razie spró­

bować trzeba.

W TEN sposób porucznik rezer 
wy Tadeusz Żurowski został na­
czelnikiem ochrony wybrzeża w 
Szczecińskim Urzędzie Morskim. 
Wtedy wcale nie spodziewał się, 
że przepracuje na tym stanowis­
ku aż 31 lat. Dziś już zawodowo 
nie pracuje. Skorzystał z prawa 
wcześniejszego przejścia na eme­
ryturę. W cale to nie znaczy, że 
przestał aktywnie pracować. Jest 
człowiekiem w pełni sił r udzie­
la się w pracy społecznej. Jest 
członkiem Komisji Nadzorczej 
ZUS w Szczecinie oraz dzia­
ła w Związku Inwolidów Wojen­
nych, tym bardziej teraz, gdy ma 
więcej czasu dla tych spraw. A 
gdy zbliża się kolejna rocznica 
zwycięstwa —  nie może przecież 
odmówić prośbie dyrekcji szkół i 
dowództwa jednostek wojsko­
wych, by przybył na spotkanie z 
młodzieżą szkolną lub wojskową 
i nadzielił się swoimi przeżycia­
mi frontowymi. Ma wiele do po­
wiedzenia i o walce narodu pol­
skiego o wyzwolenie, i o odbudo­
wie samego Szczecina w pierw­
szych miesiącach po wyzwoleniu. 
Tym bardziej zobowiązuje go do 
tego rodzaju działalności fokt, rż 
jego pułk frontowy okryty chwałą 
oręża polskiego, stacjonuje w 
Szczecinie. To przecież słynny 5 
Zmechanizowany Pułk im. Otoka­
ra Jarosza.

Wspólny program 
Krajów RWPG , 1 wili© 2 ̂ rnmtsą budzącą lęk

R A K  — to  s ło w o  w y w o łu je  
r e a k c ją  je d n o z n a c z n ą  — lą k . 
T y m  w ię k s z y ,  im  s i ln ie js z e  
je s t  p rz e ś w ia d c z e n ie  o  bez­

r a d n o ś c i m e d y c y n y  w o b e c  n a jg r o ź ­
n ie js z e j  c h o r o b y  X X  w ie k u .  T y m ­
c za se m  m e d y c y n a  n ie  Jest w o b e c  
r a k a  ta k  c a łk ie m  b e z s iln a  i  c h o ć  
o  c h o ro b ie  t e j  w  r ó ż n y c h  o d m ia ­
n a c h  n ie  w ie m y  je szcze  w s z y s tk ie ­
g o  a n i n ie  d o p ra c o w a liś m y  s ię  je d ­
n e j  r a d y k a ln e j  m e to d y  le c z e n ia  c z y  
z a p o b ie g a n ia , m o ż e m y  ju ż  z d z ia ła ć  
w ie le .

N ie z w y k le  w a ż n ą  r o lą  p e łn i  t u  
w s p ó łp r a c a  m ię d z y n a ro d o w a  s p e c ja ­
l i s t ó w  w y s o k ie j  k la s y ,  z e s p o łó w  n a ­
u k o w y c h  i  i n s t y t u tó w ,  u z u p e łn ia ją ­
c y c h  n a w z a je m  s w o je  o s ią g n ię c ia , 
i n s n i r  ja c y c h  d a ls z y  k ie r u n e k  ba ­
d a ń ,  u d o s tę p n ia ją c y c h  n o w e  m e to d y  
leczn '. ? -o j p r o f i la k ty c z n e .

W  k r a ja c h  R W P G  lu ź n a  d o  r o k u  
1973 w s n ó łp ra c a  o n k o lo g ó w , o p ie ra ­
ją c a  s ię  w  z a sa d z ie  n a  o s o b is ty c h  
k o n ta k ta c h ,  w y m ia n ie  fa c h o w e g o  
p iś m ie n n ic tw a  c z y  s y m o o z y jn y c h  re  
fe ra ta c h ,  u z y s k a ła  ra n g ę  w s p ó ln e g o ,

m ię d z y n a ro d o w e g o  p r o g r a m u ,  o p a r ­
te g o  n a  w ie lo s t r o n n e j  u m o w ie .

K a ż d e  M in is te r s tw o  Z d r o w ia  w y ­
ło n i ło  sw e g o  p e łn o m o c n ik a  — P o l­
s k ę  r e p re z e n tu je  w y b i t n y  o n k o lo g , 
d y r e k to r  I n s t y t u t u  O n k o lo g ic z n e g o  
im .  M a r i i  S k ło d o w s k ie j- C u r ie  w  
W a rs z a w ie , p ro fe s o r  T a d e u s z  K o s z a - 
ro w s to i.

„ Z  P O S Z C Z E G Ó L N Y M I in s t y t u ta ­
m i o n k o lo g i i  k r a jó w  s o c ja l is t y c z ­
n y c h  — p o w ie d z ia ł n a m  p r o f .  K o -  
s z a r o w s k i — m a m y  ju ż  o d  d a w n a  
b l is k ie  k o n ta k t y  n a u k o w e  i  k o le ­
ż e ń s k ie . Ś c is ła  w s p ó łp ra c a  ze Z w ią ż  
k ie m  R a d z ie c k im  w  te j  d z ie d z in ie  
d a tu je  s ię  o d  r o k u  1952, k ie d y  to  
p r z y b y ł  d o  P o ls k i w y b i t n y  u c z o n y , 
p r o fe s o r  o n k o lo g i i  A le k s a n d e r  R a ­
k ó w ,  a b y  u ż y c z y ć  n a m  k o n s u l ta c j i  
n a  te m a t  o r g a n iz a c j i  s y s te m u  w a lk i  
z r a k ie m .  P r o fe s o r  R a k ó w  u m a r ł  
p rz e d  k i l k u  la t y .  W s p o m in a n i go  
ja k o  w s p a n ia łe g o  u c z o n e g o  i  s p o ­
łe c z n ik a .

K ie r o w a ł  On In s ty tu te m  O n k o lo ­
g i i  M in is te r s tw a  Z d r o w ia  Z S R R  im .

P ię t ro w a  w  L e n in g r a d z ie .  D z iś  j e ­
g o  n a s tę p c ą  je s t  p r o fe s o r  N a p a lk o w  
— r ó w n ie ż  w y b i tn a  in d y w id u a ln o ś ć .  
I n s t y t u t  le n in g r a d z k i  w  z a k re s ie  o r  
g a n iz a c j i  w a lk i  z  r a k ie m  je s t n a d a l 
je d n y m  z p r z o d u ją c y c h  w  ś w ie c ie , 
a p r o f .  N a p a lk o w  z g ro m a d z ił  w o ­
k ó ł  s ie b ie  g ru p ę  z n a k o m ity c h  u c z o ­
n y c h  i  s p e c ja l is tó w .

W  r o k u  1973 p o d p is a l iś m y  u m o w ę  
o w s p ó łp r a c y  w  d z ie d z in ie  o n k o lo ­
g i i  in s t y t u tó w  m e d y c z n y c h  Z S R R , 
P o ls k i,  C z e c h o s ło w a c ji,  W ę g ie r ,  
N R D , B u łg a r i i ,  M o n g o li i  i  K u b y .  
Jeszcze w  t y m  s a m y m  r o k u  o d b y ło  
s ię  s y m p o z ju m , n a  k tó r y m  d o k o n a ­
l iś m y  p o d s u m o w a n ia  d o ty c h c z a s o ­
w e j  w s p ó łp r a c y  i  z a k r e ś li l iś m y  
w s p ó ln y  p r o g r a m . N a w ią z a n ie  k o n ­
ta k tó w  in te g r a c y jn y c h  u w a ż a m  za  
w ie l k i  s u k c e s  n a u k o w c ó w  i  le k a r z y  
n a s z y c h  k r a jó w ,  ty m  b a rd z ie j,  że 
u  ic h  ź ró d e ł s ta ła  is to tn a  p o trz e b a  
c h w i l i ” .

P L A N  w s p ó łp r a c y  n a u k o w o - te c h ­
n ic z n e j  w  p r o b le m ie  o g ó ln y m  — 
n o w o tw o r ó w  z ło ś l iw y c h  o b e jm u je  
d z ie w ię ć  z a g a d n ie ń , k tó r e  u w z g lę d ­

n ia ją  p o d s ta w o w e  k ie r u n k i  o n k o lo ­
g i i  k l in ic z n e j  i  e k s p e r y m e n ta ln e j.  
K a ż d e  z  n ic h  k o o r d y n o w a n e  je s t  
p rz e z  i n s t y t u t  n a r o d o w y .  I  t a k  k o ­
o r d y n a to r e m  w  d z ie d z in ie  k a r c in o -  
g e n e z y  w ir u s o w e j  (w ir u s o w e  p o w s ta  
w a n ie  r a k a )  je s t  S ło w a c k i  I n s t y t u t  
O n k o lo g i i ,  k t ó r y m  k ie r u je  p r o f .  T u  
r z o ;  w  z a k re s ie  k a r c in o g e n e z y  c h e ­
m ic z n e j  — N a u k o w e  C e n t r u m  O n ­
k o lo g i i  A k a d e m i i  N a u k  M e d y c z n y c h  
w  M o s k w ie , p r o f .  S z a b a t;  im m u n o ­
lo g ia  n o w o tw o ró w  — I n s t y t u t  O n  k o  
lo g i i  M in is te r s tw a  Z d r o w ia  R S F R R , 
p r o f .  G o ro d i ło w a ;  d ia g n o s ty k a  n o ­
w o tw o r ó w  — I n s t y t u t  O n k o lo g u  
A k a d e m i i  N a u k  N R D , p r o f .  T a n e n -  
b e rg ; c h e m io te ra p ia  n o w o tw o ró w  — 
N a r o d o w y  I n s t y t u t  O n k o lo g i i  w  B u ­
d a p e s z c ie , p r o f .  E c k h a r d t ;  r a d io te ­
r a p ia  n o w o tw o r ó w  — I n s t y t u t  O n ­
k o lo g i i  im .  M a r i i  C u r le - S k ło d o w -  
s k ie j  w  W a rs z a w ie , p r o f .  H a n n a  
K o ło d z ie js k a ;  e p id e m io lo g ia  n o w o ­
tw o r ó w  — N a u k o w e  C e n tr u m  O n k o  
lo g i i  A k a d e m i i  N a u k  M e d y c z n y c h  
w  M o s k w ie , p r o f .  C z a k  l i n ;  o r g a n i­
z a c ja  w a lk i  z  r a k ie m  —  I n s t y t u t  
O n k o lo g i i  M in is te r s tw a  Z d r o w ia  
Z S R R  w  L e n in g r a d z ie ,  p r o f .  N a ­

p a lk o w ;  s k o ja rz o n a  te ra p ia  n o w o ­
tw o r ó w  —  I n s t y t u t  O n k o lo g i i  A k a ­
d e m ii  M e d y c z n e j w  S o f i i ,  p r o f .  M i-  
t r o w .  K a ż d e  z z a g a d n ie ń  p o d z ie lo ­
n e  je s t  n a  ró ż n e  te m a ty .  P o ls k a  
u c z e s tn ic z y  w  k a ż d y m  p ro b le m ie .

K A Ż D Y  z k r a j ó w - s y g n a t a r iu ­
szy  u m o w y  m o że  p o c h w a lić  s ię  w y ­
b i t n y m i  o s ią g n ię c ia m i w  ja k ie jś  
d z ie d z in ie  o h k o lo g i i .  P o ls k a  s z c z y c i 
s ię  m . in .  z n a k o m itą  c h i r u r g ią  o n ­
k o lo g ic z n ą  I e p id e m io lo g ią , Z S R R  
o s ią g n ię c ia m i w  d z ie d z in ie  im m u n o ­
lo g i i  i  k a r c in o g e n e z y ,  W ę g rz y  m a ją  
d u ż e  s u k c e s y  w  c h e m io te ra p i i ,  C ze­
c h o s ło w a c ja  w  s z e re g u  b a d a ń  p o d ­
s ta w o w y c h  1 r a d io te r a p i i ,  N R D  w  
te r a p i i  n e u t ro n o w e j .  J a sn e  je s t,  że 
p o łą c z e n ie  w y s i łk ó w  i  d o ś w ia d c z e ń  
m o że  p rz y n ie ś ć  l  p r z y n o s i ju ż  o w o ­
ce . Z  r o k u  n a  r o k  z w ię k s z a  s ię  U cz 
ba  w y le c z e ń , b o w ie m  c o ra z  s p ra w ­
n ie js z a  o r g a n iz a c ja  w a lk i  z  r a k ie m  
p r z y c z y n ia  s ię  d o  p o p r a w y  w y k r y ­
w a ln o ś c i n o w o tw o ró w  z ło ś l iw y c h  w e  
w c z e s n y c h  o k re s a c h .

K r y s t y n a  G R Z Y B O W S K A
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P a m i ą t k a  
z B o m b a f u...

(C A F )

Krewni „Kessie“
N IE  TY LK O  Szkocja ma swe­

go potwora w jeziorze Loch 
Ness. Tajemniczy potwór, zwa­
ny „Nessie” ma krewniaków w  
Azji. Niedawno naukowcy za­
interesowali się górskim jezio­
rem Patenggang na zachodniej 
Jawie. Okoliczni mieszkańcy 
twierdzą, że żyje tu potwór przy 
pominający wyglądem 6-metro- 
wej długości czarną rybę o... 
czerwonych płetwach. Być mo­
że jest to nieznany dotąd w na­
uce gatunek ryby albo też wod­
nego gada. Podobne tajemnicze 
rwierzę zamieszkuje jezioro 
Kok-Kol w Kazachstanie. Jest 
ono znane miejscowej ludności 
pod nazwą „Ajdachar”, co zna­
czy — ogromny wąż. Tajemni­
czego mieszkańca jeziora przy­
pominającego ogromnego węża 
widział m. in. członek Towarzy-, 
stwa Geograficznego w ZSRR 
— G. Pieczerski.

%rtem riaTu mtdótt&lne

Zanim ruszy... sezon
Z ZASŁUŻONYCH wczosów w 

Złotych Piaskach powrócił ne 
stor szczecińskich dziennikarzy, 
redaktor . Józef K. potwierdzając 
zdrową opalenizną co najmniej 
dwa istotne takty: że słońce nad 
Morzem Czarnym nawet w maju 
wzorowo przygrzewa oraz to, iż 
Bułgarzy niemal z każdym rokiem 
coraz wcześniej zaczynają sezon. 
U nas natomiast jego (tj. sezonu) 
otwarcie, poprzedzane terminami 
„ostatecznych gotowości", nastą­
pi niebawem. Ostatecznie nie by­
łoby w tym nic dziwnego, gdyż 
co słoneczne południe to nie sro­
ga północ, aliści mam tu na pod­
orędziu inny, znacznie bliższy, 
gdyż dosłownie zza miedzy, przy­
kład. Otóż w NRD otwarto sezon 
już 7 maja, nie tylko udostępnia­
jąc odważnym piękne plaże w 
Ahlbecku, Heringsdorfie i innych 
„Ostseebadach", ale tokże uru­
chamiając ową całą miejscową 
infrastrukturę wczasową, czyli wiel 
ką i małą gastronomię, lokalną 
komunikację, itp. Wszystko to 
wzbudziło we mnie stan łagodnej 
melancholii, gdyż bawiąc w tym 
czasie w pełnym już słońca i lu­
dzi Świnoujściu oglądałem liczne 
„remonty generalne" (i mniej ge­
neralne), zaś wypicie „małej czar 
nej" czy zjedzenie czegoś było 
problemem. I tak np. w „Albatro­
sie” (właściciel —  PSS „Społem") 
miejsc wolnych nawet było spo­
ro, jednak po dwudziestu minu­
tach oczekiwania na podejście 
kelnera (który dwa stoliki dalej z 
przejęciem opowiadał licznemu 
damskiemu towarzystwu jak zo­
stał przez znajomka „przewalony 
na 30 kawałków"), wypadało zre­
zygnować z usług niegościnnego 
lokalu. Był to jednak błąd, gdyż 
w pobliskiej kawiarni „Posejdon" 
przysłowiowego palca nie można 
było wcisnąć, zaś znojdujący się 
obok Klub Zdrojowy oferował „fi-

ve" z nieodzownymi bonami kon- dzieje, że za wcześnie nie ogła- 
sumpcyjnymi, ową „wunderwaffe" szamy sezonu za otwarły (chociaż 
naszej gastronomii. Szukając miej wiele jest względów przemawia- 
sca gdzie można by „coś zjeść" jących za tym, aby Polak chciał 
lub „czegoś się napić" z żalem odpoczywać nie tylko w lipcu i 
wspominałem właściwie jedyną (!) sierpniu), lecz jeśli już uczynimy 
w tym mieście kawiarnię z praw- to np. 1 czerwca —  chciałoby 
dziwegó zdarzenia —  orbisowską się wierzyć iż wszystko będzie za 
„Algę" przy promenadzie, nieste- piętę na ów guzik ze znanego 

od pewnego czasu zlikwidowa- porzekadła. Jak wiadomo chodzi 
nq (łącznie z istniejącym tu pen- tu o ostatni guzik, chociaż złośli- 
sjonałem tej firmy). Ostatecznie wi znają także i inne porzekadła 
w jednej z bocznych uliczek przy- z guzikiem w roli głównej .

♦  Pionierom -  aby wspomnieli ♦  Młodym -  aby wiedzieli ♦

+  W  D R U G IM  d n iu  W o je ­
w ó d z k ie j  K o n f e r e n c j i  P P R  w y ­
b ra n o  d o  w ła d z  W K  P P R  w  
S z c z e c in ie :  X s e k r .  K ło s ie w ic z  
H e n r y k ,  I I  s e k r .  L o r e k  F e ­
l ik s .  I I I  s e k r .  R a c z k o w s k i 
O lg ie rd .

*  1S B M . d o  p o r tu  szcze­
c iń s k ie g o  w s z e d ł s/s „ H e l ” , 
p ie rw s z y  p o ls k i s ta te k  w  p o l­
s k im  S z c z e c in ie . W  d n iu  17 
b m . w  k s ię d z e  r u c h u  s ta tk ó w  
w  n a s z y m  p o r c ie  z a n o to w a n o  
s e tn y  w  t y m  r o k u  s ta te k ,  i a -  
g lo w ie c  s z w e d z k i „ E ls a ”  15® 
B R T . k t ó r y  p r z y b y ł  z H a lm .  
s ta d t  p o  w ę g ie l;  za ło g a  l ic z y  
5 osób. N a jm n ie js z y m  ze  s ta t ­
k ó w  Jest p r z y b y ły  o s ta tn io  
s z w e d z k i ż a g lo w ie c  „ F r i d h i ld ”  
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+  M IM O  o f ic ja ln e g o  z a k o ń ­
c z e n ia  a k c j i  s k u p u  zbo ża  p rz e z  
a g e n d y  w a r s z a w s k ie j d y r e k c j i  
F u n d u s z u  A p ro w iz a c y jn e g o ,  
s k u p  te n  o d b y w a  s ię  n a  te ­
r e n ie  P o m o rz a  S z c z e c iń s k ie g o  
n a d a l,  co  p o w o d u je  t r u d n o ś c i  
w  z a o p a trz e n iu  m ie js c o w e j 
lu d n o ś c i i  s p r z y ja  s p e k u la c j i.  
W o je w ó d z k ie  w ła d z e  a p r o w i -  
z a c y jn e  w in n y  w  d ro d z e  n a j -  
e n e r g ic z n ie js z e j in t e r w e n c j i  u  
w ła d z  c e n t r a ln y c h  p o ło ż y ć  
w re s z c ie  k r e s  w y w o z o w i zb o ­
ża z n a sze g o  w o je w ó d z tw a .

+  S E K R E T A R IA T  Z a rz ą d u  
O k r ę g u  Z w .  Z a w . P rz e m . P o ­
l ig r a f ic z n e g o  z o s ta ł p rz e n ie ­
s io n y  z a l.  P ia s tó w  d o  s ta łe j 
s ie d z ib y  Z w ią z k u  w  D o m u  
D ru k a r z a  p r z y  u l .  S ie n k ie w i­
cza  1.

*  R O Z M A IT E  In s t y tu c je  p ro  
w a d z ą  n a  te re n ie  S z c z e c in a

k t ó r y c h  r o z k o p u -  
_ ,  c h o d n ik i .  A le

s k o ń c z e n iu  r o b ó t  I c h  s ię 
j u ż  n ie  z a k o p u je .  N p .  w  a l.  
M ic k ie w ic z a  r ó g  R e y m o n ta  
e k ip a  p o c z to w c ó w  r o z k o p a ła

Je z d n ię  1 c h o d n ik  i  od  z im y  
u b . r .  go  n ie  z a k o p a ła . O k . 
50 k r o k ó w  d a le j  P a ń s tw . S ta ­
c ja  P o m p  Jeszcze je s ie n ią  ro z ­
k o p a ła  c h o d n ik  i  d o ty c h c z a s  
go  n ie  u p o r z ą d k o w a ła .  P o 
p r z e c iw n e j  s t r o n ie  r o z k o p a n a  
p rz e z  p r a c o w n ik ó w  W o d o c ią ­
g ó w  Je z d n ia  d o tą d  n ie  je s t  
p rz y w r ó c o n a  d o  n o rm a ln e g o  
s ta n u . T a k ic h  p r z y k ła d ó w  
m o ż n a  p r z y to c z y ć  w ię c e j.  Co 
n a  to  Z a rz ą d  M ie js k i?

+  M A R IA  P . , p r a c u ją c a  w  
p e w n e j s to łó w c e , z n a la z ła  ra z  
w  C h le b ie  z a p ie c z o n ą  m y sz . 
Z a  p o ra d ą  k o le ż a n k i ,  K a ta r z y ­
n y  J „  n ie  p o in fo r m o w a ła  o 
ty m  k ie r o w n ic t w a ,  n a to m ia s t  
o b ie  u d a ły  s łę  d o  p ie k a rz a , 
k t ó r y  za m ilc z e n ie  d a ł im  15 
ty s .  z ł. O b łe  p a n ie  d o s z ły  do  
w n io s k u ,  że te n  p ro c e d e r  m o ż ­
n a  b y  p o w ta rz a ć . Ł a p a ły  w ię c  
1 p ie k ły  m y s z y  1 w s a d z a ły  je  
d o  ś w ie ż o  k u p io n y c h ,  jeszcze  
c ie p ły c h  b o c h e n k ó w , n a s tę p n ie  
s z a n ta ż o w a ły  p ie k a r z y .  A le  
k ie d y  In te r e s  s ię  r o z w in ą ł,  
p ie k a rz e  z a c z ę li s ię  o r ie n to ­
w a ć , że  t o  coś n ie  ta k  — 1 
z a w ia d o m i l i  m il i c ję .  O b s e rw a ­
c ja  p o tw ie r d z i ła  p o d e jrz e n ia  1 
o b ie  p a n ie  o d d a n o  d o  d y s p o ­
z y c j i  p r o k u r a to r a .

♦  W  Z W I Ą Z K U  z p la g ą  k o ­
m a r ó w  i  l i c z n y m i  w y p a d k a ­
m i  m a la r i i  o t w a r to  po  d łu ż ­
s z y c h  p r z y g o to w a n ia c h  S ta c ję  
F r z e c lw m a la r y c z n ą ,  ty m c z a s o ­
w o  w  M ie js k im  O ś r o d k u  Z d r o ­
w ia  p r z y  u l .  S ło w a c k ie g o  19 
( p a r te r ) .

+  18 B M . c z ło n k o w ie  c e c h u  
fo to g r a fó w  p r z e ż y l i  n ie c o d z ie n  
n ą  u ro c z y s to ś ć : p o ś w ię c e n ie  
c e c h o w e g o  s z ta n d a ru  w  k o ś ­
c ie le  g a r n iz o n o w y m . P o  p o ­
ś w ię c e n iu  o d b y ła  s ię  u ro c z y ­
s ta  a k a d e m ia  w  s a l i  Z Z K ,  a 
w ie c z o re m , p o  w s p ó ln y m  o b łę ­
d z ie  w  „ B a l t i  P a ła c e ” , z a b a ­
w a  ta n e c z n a .

+  Z  O G Ł O S Z E Ń :

Z a  d łu g i  ż o n y  m o je j  A le k ­
s a n d r y ,  j a k  r ó w n ie ż  w s z e lk ie  
k o s z t y  są d o w e  z  Je j s t r o n y  
n ie  o d p o w ia d a m , J a n  J .

padkiem odkryłem mieszczącą się 
w piwnicznej izbie restaurację 
(wielkie słowo) hołełu Pomeranii 

—  „Atol", gdzie wreszcie udało 
mi się wypić wymarzoną szklankę 
herbaty.

NAPÓJ ten, w smaku słonawo- 
tłusty, przypominał brutalnie o in­
nym niezwykle istotnym proble­
mie z jakim od lat boryka się 
Świnoujście —  o problemie wo­
dy. Otoczone 'niemal ze wszyst­
kich stron akwenami, miasto czer 
pie wodę z pokładów gruntowych 
do których przenika słona mor­
ska woda („W Świnoujściu jak w 
Arabii Saudyjskiej" —  woła trzy- 
szpaltowy tytuł w „Kurierze Pol­
skim"). Zanim nastąpi w tej dzie­
dzinie jakaś zasadnicza poprawa 
próbuje się załagodzić sytuację —  
a sprawa to nie tylko jokości tu­
tejszej wody ale i jej deficytu —  
szukając nowych ujęć i drążąc 
studnie. Zresztą problem kanali­
zacji, a więc także odprowadza­
nia ścieków, itp. w całym nad­
morskim pasie Uznam —  Wolin 
wymaga podjęcia energicznych 
działań. I to nie tylko siłami 
władz lokalnych. Istotne, niemal 
żywotne znaczenie, mają tu kom­
pleksowe ustalenia Prezydium Ra­
dy Ministrów dotyczące catego 
Wybrzeża, o których pisaliśmy sze 
rzej w czwartkowym numerze „Ku 
nera". Ich sprawna i terminowa 
realizacja przyczynić się powinna 
do istotnej poprawy obecnego sta 
nu rzeczy. Co jednak nie oznacza 
wcale, iż do tej pory można spo­
kojnie siedzieć z założonymi rę­
kami. Ostatecznie przyjmując tu 
rokrocznie —  a obecne prognozy 
wróżą także kolejny „najazd" na 
Szczecińskie Wybrzeże —  rekor­
dowe ilości rodaków (plus turyści 
zagraniczni), jesteśmy zobligowa­
ni do zapewnienia im dobrych wa 
runków odpoczynku, rozrywki, re­
laksu... I trudno się dziwić że ni­
kogo z przybyszów nie będą ob­
chodziły „kompetencyjne korowo­
dy" ani nie wzruszy np. taki fakt 
jak to iż znaczną część dostaw 
towarów kieruje się do Świnoujś­
cia samochodami przez teren... 
NRD (aby uniknąć kłopotliwych 
przepraw promowych przez Świ­
nę —  kolejny problem do rozwią­
zania).

JAK więc widać poważnych te­
matów nie brakuje i trzeba będzie 
włożyć wiele rzetelnego wysiłku 
aby wszystko (lub niemal wszyst­
ko) wypadło należycie. Tak więc 
ostatecznie może i dobrze się

P. O. MORSKI

G ł o s u j c i e  
na Królewnę Śnieżkę

W  C Z A S IE  o s ta tn ic h  w y b o ró w  
p a r la m e n ta r n y c h  w  B e lg i i  m ie s z k a ń  
c y  p rz e m y s ło w e g o  m ia s ta  C h a r le ro i  
m o g li  o d d a w a ć  g ło s y  m . in .  n a  p a r ­
t ię  o  n a z w ie  „ K r ó le w n a  Ś n ie ż k a  i  
S ie d m iu  K r a s n o lu d k ó w ” . J e s t to  
je d n o  z w ie lu  u g ru p o w a ń  w a lc z ą ­
c y c h  o  o c h ro n ę  ś ro d o w is k a  n a tu ­
r a ln e g o  c z ło w ie k a .

Dziś premiera „Kartoteki“ J A N  J E R U Z A L .
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99Ryzyko wciqga
— mówi reżyser

W TEATRZE PO LSK IM  toczą się intensywne próby. Na pla — Początkowo była mowa o 
nie „Kartoteka" Tadeusza Różewicza. Reżyserem sztuki jest „Nienasyceniu” Witkiewicza. W 
aktor warszawskiego Teatru Powszechnego Jan Jeruzal, koń- to miejsce weszła „Kartoteka'’... 
czący obecnie studia na Wydziale Reżyserskim PWST, a przed — Nienasycenie” pasjonuje 
laty członek zespołu Państwowych Teatrów Dramatycznych w mnie od czasu studiów. W  tej 
Szczecinie. piozie nie wszystko się zesta-

rżało — przede wszystkim ży-
— CO Panu zostało z tam- stakowem — Fronczewski. wa j esj; m y ś l i  troska o Pol-

tych lat? — Tymczasem na naszej sce- wyrażona przez Witkacego,
— PARĘ rzeczy. Spektakle nie wystąpi Pan jako reżyser, jest w gruncie rzeczy

kameralne w „13 Muzach”, nie- Czy zamierza Pan odejść w tę przejętym moralistą. Myślę, że 
które role, niektórzy ludzie, stronę nu stałe? powrócę do tego.
sympatia do miasta... — Nie, skądże! Ja myślę, że _ Na szczecińskiej

— My, wśród innych ról, pa- podobnie jak poetą — reżyse- _Niewykluczone.
miętamy Pańskiego Bobczyń- rem się nie jest, a bywa. Nie 
skiego w „Rewizorze”... umiałbym trzaskać 3—4 na-

— M iło mi, zwłaszcza, że kazanych sztuk w roku.
Bobczyński — wraca. — Y^ynika stąd, że „Kartote-

—- Kiedy? ka’* jest Panu bliska...
— Gram go w spektaklu te- — Przymierzałem się do niej 

lewizyjnym, który wejdzie od dawna. Uważam ją  za naj- 
prawdopodobnie we wrześniu, ważniejszą, najbardziej pojem- 
Dobczyńskim będzie Pszoniak, n sztukę w naszej powojennej 
Horodniczym Łomnicki. Chle- dramaturgii. Jest w niej i

scenie?

Rozm : J. FR YDR YK IEW ICZ  
Fot.: Jacek Fijałkowski

Nowy nos za... 50 rubli
W  IN STYTU C IE Kosmetologii 

w Moskwie można naprawić 
niemal wszystkie wady urody. 
Chirurdzy przeprowadzają ope­
racje korekcji nosa, uszu, usu­
nięcia zmarszczek i podwójnego 
podbródka. Piękny nos kosztu­
je  zaledwie... 50 rubli.

crum i profanum; Różewicz 
próbuje zdefiniować w niej i 
to, co wysokie i to, co niskie.

Co do jej dramaturgii, to 
wiemy, że Różewicz skonstruo­
wał rzecz bez fabuły. Publicz­
ność przyzwyczajona jest do hi­
storyjek. Tu nośnikiem myśli 
jest znak poetycki. Metafora 
jest pojemniejsza od anegdoty, 
można w  niej zawrzeć śmiech i 
zamyślenie...

— Dla reżysera zadanie nie­
bezpieczne...

— Ale i pociągające. Wcią­
ga. Jak każde ryzyko.

— Nie wszystkich.
— Mnie tak. Wie pani, wśród 

reżyserów są świetni opowiada- 
cze, analitycy. Dla mnie języ­
kiem reżysera są spektakle, 
przedstawienia. Tam niech mó­
wi. Oczywiście istnieją trudnoś­
ci przy poruszaniu się w  tej 
materii. Dla mnie pomocny jest 
fakt, że sam jestem aktorem. 
Myślę, że coś wyjdzie z tego 
spektaklu.

— Słyszałam o scenografii...
— Że moja? No tak się jakoś 

składało, że co dostałem pro­
jekt, to czułem, że to nie to. 
Wziąłem kartonik, narysowałem 
0 co mi chodzi. Poszedłem do 
pracowni i zapytałem: — Czy 
taki rysunek jest czytelny do 
realizacji? Odnowiedzieli, że 
tak. I  to wszystko.
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H IS T O R Y C Z N E
W Y D A R Z E N IE

„ F R A N K F U R T E R  R U N D S ­
C H A U " .  je d e n  z c z o ło w y c h  
d z ie n n ik ó w  z a c h o d n io n ie m ie c -  
k ic h .  z a m ie ś c ił w  d z ia le  k u l ­
t u r a ln y m  o b s z e rn y  a r t y k u ł  
o p a t rz o n y  w ie lo p ię t r o w y m  t y ­
t u łe m :  „ K ie d y  a r ty ś c i  o p u sz ­
c z a ją  sw ą  w ie ż ę  z k o ś c i s ło ­
n io w e j ”  — w y s ta w a  „ R o b o t ­
n i c y  w  s z tu c e  w s p ó łc z e s n e j”  
—  „ H is to r y c z n e  w y d a rz e n ie ” . 
R e c e n z o w a n a  e k s p o z y c ja  rze ź ­
b y ,  m a la r s tw a  i  g r a f i k i ,  k t ó ­
ra  w z b u d z i ła  ta k ą  s e n s a c ję  w  
R F N , p r e z e n tu je  55 d z ie ł t w ó r ­
c ó w  k r a jo w y c h  i  z a g ra n ic z ­
n y c h  z  o k re s u  o d  r o k u  1930 
d o  ła t  b ie ż ą c y c h . W y b i t n y  h i ­
s to r y k  s z tu k i  R ic h a rd  H ie p e  
z M o n a c h iu m  p o d k re ś la  o g ro m  
n ą  n o ś n o ś ć  a r ty s t y c z n ą  te m a ­
tu  „ k la s a  r o b o tn ic z a  —  je j  
a k t y w n o ś ć  z a w o d o w a  i  sp o ­
łe c z n a , j e j  w a lk i  p o l i t y c z n e ”  
i  p rz y p o m in a ,  że od  1933 r „  
k ie d y  H i t l e r  d o s z e d ł do  w ła ­
d z y  i  fa s z y z m  u m o c n i ł  sw e  
w p ły w y  w  E u ro p ie , r u c h  r o ­
b o tn ic z y  1 c z ło w ie k  p r a c u ją ­
c y  s ta n o w ią  po  d z ie ń  d z is ie j ­
s zy  ta b u  w  c a ły m  k r ę g u  k u l ­
t u r y  m ie s z c z a ń s k ie j Z a c h o d u , 
zaś p r z y b ie r a ją c y  n a  s i le  w  
la ta c h  70 n u r t  tw ó rc z o ś c i sp o ­
łe c z e ń s tw a  z a a n g a ż o w a n y  r o z ­
w i ja  s ię  n ie ja k o  w  p o d z ie m iu .

W Ś R Ó D  p o s ta c i t e j  m ia r y ,  
c o  m it y c z n a  w ró ż k a  g re c k a  
S y b i ł la  i  a m e ry k a ń s k i  f u t u ­
r o lo g  K a h n ,  po cze sn e  m ie js c e  
z a jm u je  a n g ie ls k i  u c z o n y  p r o f .  
L o w ,  k t ó r y  w  1927 r .  o p r a c o - ' 
w a ł  t r a f n ą  n a  o g ó ł w  szcze­
g ó ła c h  w iz ję  n a szeg o  ś w ia ta  
w  d r u g ie j  p o ło w ie  b ie żą ce g o  
w ie k u .

P r o fe s o r  p r z e w id z ia ł,  że  w e j ­
d z ie m y  w  e rę  w s z e c h o b e c n e j 
e le k t r y c z n o ś c i:  „ W  k a ż d y m  d o ­
m u  z n a jd ą  s ię  e le k t r y c z n e  k u ­
c h e n k i  1 p ie c y k i  o g rz e w c z e , 
o d k u rz a c z e , f r o t e r k i  i  p r a lk i ” , 
z czeg o  w n io s e k ,  iż  „ d z ię k i  
ta k ie m u  z r e w o lu c jo n iz o w a n iu  
p ra c  d o m o w y c h  n a s tą p i c a łk o ­
w i t e  w y z w o le n ie  k o b ie t ,  k tó r e  
w  ż y c iu  z a w o d o w y m  i  sp o łe c z ­
n y m  n a b ę d ą  r ó w n y c h  p r a w  z 
m ę ż c z y z n a m i,  b ę d ą  c h o d z i ły  w  
p r a k ty c z n y c h  s p o d n ia c h  i  pa ­
l i ł y  c y g a ra  n a  u l ic y .  „ Ź d ź b ło  
p r a w d y  z a w a r te  je s t  r ó w n ie ż  
w  p ro g n o z ie  d o ty c z ą c e j k o m u ­
n ik a c j i  i  łą c z n o ś c i:  „ N o w e  t y ­
p y  s a m o lo tó w , lą d u ją c y c h  
p rz e d  d o m e m  c z y  n a  d a c h u , 
u m o ż liw ią  o d b y w a n ie  w y g o d ­
n y c h  p o d ró ż y  n a  n a jo d le g le j ­
sze k o n ty n e n ty .  U d o s k o n a le n ie  
te le fo n u  i  r a d ia  s p r a w i,  że ro z  
m o w a  z p r z y ja c ió łm i  n a  d r u -  

k o ń c u  ś w ia ta  s ta n ie  s ię  
i te lk ą . . . ”  I  t u  k o n k lu z ja :  
t a k ic h  w a r u n k a c h  n a jp ó ź ­

n ie j  w  1950 r .  c a ła  lu d z k o ś ć  
b ę d z ie  m u s ia ła  w p r o w a d z ić  
u je d n o l ic o n y ,  w s p ó ln y  ję z y k  
p rz e o b ra z ić  s ię  w  w ie lk ą ,  z b r a ­
ta n ą  i  p o k o jo w ą  r o d z in ę ” . 
R zec m o ż n a , p r o ro c tw o  p r o f .  
L o w a  s p r a w d z iło  s ię  w  d e ta ­
la c h  l  t y l k o  t r w a  je szcze  s p ó r  
o g e n e ra l ia .

g im  1 
baga te  
„ W  tć

Pół żartem  — pół serio

MINI-HOROSKOP
22. -  28. V. 1977 r.

B A R A N  21.3.— 20.4.: W
t y m  ty g o d n iu  w ie .e  o -  
sób s p o d  Z n a k u  B a ra n a  
o d c z u w a ć  b ę d z ie  m n ie j  
lu b  b a r d z ie j  u z a s a d n io ­
n y  n ie p o k ó j  1 o b a w ę  

p rz e d  n a s tę p s tw a m i z m ia n , d o k o n u ­
ją c y c h  s ię  w  ic h  o to c z e n iu . P rz e -
t r z e g a m y  p rz e d  u le g a n ie m  n a s tro ­
jo m  p a n ik i  i  d a w a n ie m  p o s łu c h u  
p lo tk o m .  T rz e b a  c z e k a ć  aż p rz e m ó ­
w ią  f a k t y .

--------------- B Y K  21.4.—21.5.: D la  o -
só b  u ro d z o n y c h  po d  

T L & t iŁ i  Z n a k ie m  B y k a  z a czyn a
s ię  n a jp o m y ś ln ie js z y  o -  

*  ^  k r e s  b ie ż ą c e g o  r o k u ,  o -
............• g ó ln ie  b io rą c  m n ie j  u -

d a n e g o  n iż  p o p rz e d n i.  J e ż e li p o ­
w ś c ią g n ą  w y b u c h y  i r y t a c j i ,  m a ją  
w s z e lk ie  szan se  p r z y w r ó c ić  h a r m o ­
n i jn e  w s p ó łż y c ie  z n a jb l iż s z y m i.  N a 
h o r y z o n c ie :  in te r e s u ją c y  f l i r t ,  k t ó r y  
b y ć  m o że  s ta n ie  s ię  g łę b s z y m  i  
t r w a ły m  p rz e ż y c ie m .

B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.: 
D e c y z ja , ja k ą  m asz  po d  
ją ć ,  n ie  p o w in n a  o p ie ­
ra ć  s ię  n a  e m o c ji  i  tz w . 
w y c z u c iu ,  le cz  w y p ły ­
w a ć  z r e f l e k s j i  p o p rz e ­

d z o n e j z e b ra n ie m  o b ie k ty w n y c h  in ­
f o r m a c j i  i  n a ra d z e n ia  s ię  z o s o b a m i 
k o m p e te n tn y m i 1 ż y c z l iw y m i.

R A K  22 .6 .-22 .7 .: T w o ja
__Łia, b e z tro s k a  w  w y d a w a n iu

p ie n ię d z y  m o że  s ię  
w k r ó tc e  o k a z a ć  n ie b e z -  
p ie c z n a  d la  d o m o w e g o  
b u d ż e tu . N ie  p o w in ie n e ś  

t r a c ić  z  o c z u  w y d a tk ó w ,  z w ią z a ­
n y c h  *  o k re s e m  w a k a c j i :  w  ty m  
r o k u  b ę d ą  o n e  w ię k s z e  n iż  p la n u ­
je s z .

i ... .  L E W  23 .7 .-23 .8 .: K r z y w a
a  t w o je j  te g o ro c z n e j szan

A * - —*  s y  z d e c y d o w a n ie  p n ie
'¡¿B&aStf s ię  w  g ó rę , a  n a j le p -

'  s z y m  sp o so b e m  J e j w y ­
k o r z y s ta n ia  je s t  ro z s z e -

m in a m y  s ło w a  S ta n is ła w a  J e rz e g o  
L e c ą : „C z a s  r o b i  s w o je  — a  ty ,  
c z ło w ie k u ? ”

________ . S T R Z E L E C  23.11.— 21.12.:
Z m ia n y ,  k tó r y c h  z a p o -  

^  w ie d ź  Jes t ju ż  w id o c z -  
Ł ?  n a , zm u s z ą  c ię  ab yś  

p rz e z  p e w ie n  czas l ic z y ł  
• w y łą c z n ie  na  w ła s n e  s i­

ł y .  W  z w ią z k u  z ty m  p o w in ie n e ś  
n ie  z w le k a ją c  p rz y h a m o w a ć  w y ­
d a tk i  i  „ u s k r o m n ić ”  u r lo p o w e  p r o -
je k t y .

r ż e n ie  p o la  a k t y w n o ś c i  z a w o d o w e j.  
N a jw ię c e j  o s ią g n ie s z  je ś l i  z a jm ie s z  
s ię  p ra c ą  o d b ie g a ją c ą  o d  r u t y n y .  
W ie le  L w ó w  za p is z e  w ó w c z a s  na  
s w y m  k o n c ie  In te re s -u j .ce  p o m y s ły  
1 u s p ra w n ie n ia .

P A N N A  24.8.— 23.9.: T w ó j  
n ie z a le ż n y  sp o s ó b  m y -  

1  ś le n ia  ! o c e n , z c z y m
n  n ie  chce sz  i  n ie  p o t r a -

f is z  s ię  k r y ć ,  n ie  d la
----------- k a ż d e g o  Jest w y g o d n y .

S tą d  je d e n  k r o k  d o  p r z y k r e j  r o z ­
m o w y ,  w  k t ó r e j  o s ta tn ie  s ło w o  n a ­
le że ć  b ę d z ie , n ie s te ty ,  d o  z w ie r z c h ­
n ik a .

.....W A G A  24.9.— 23.10.: Z a -
„ c z y n a s z  o d c z u w a ć  s k u t -

k i  b łę d u , j a k i  p o p e łn i-  
w  I  łe ś  p o ś w ię c a ją c  s w ó j

A  c a ły  czas i  e n e r g ię  je d -
. ........ . - — n e m u  c e lo w i.  W  ta k  z w ę

ż o n y m  z a k re s ie  o s ią g n ię c ia  m o g ą  
b y ć  w p r a w d z ie  w ię k s z e , a le  w  p r z y  
p a d k u  n ie p o w o d z e n ia  b r a k  zad ość­
u c z y n ie n ia  n a  in n y m  p o lu .  M im o  
w s z y s tk o  o b e c n y  r o k  b ę d z ie  d la  c ie  
b łe  p o m y ś ln y ,  p o c z y j 
n e j  z m ia n y  n a  p rz e ło  
l ip c a .

--------S K O R P IO N  2 4 .1 0 .-2 2 . il. :
N a rz e k a s z , że n ic  s ię  n ie  
d z ie je .  A  có ż  m o ż e  s ię  
d z ia ć , J e ś li s a m  b ie rn ie  
o c z e k u je s z  n a  tz w .  r o z ­
w ó j  w y p a d k ó w ?  P rz y p o

K O Z IO R O Ż E C  22.12.—20.
1.: O s o b y  sp o d  Z n a k u  
K o z io ro ż c a , m a ją c e  d z ie  
o k o  lu b  d z ie c i w  w ie ­
k u  z w a n y m  n ie w d z ię c z -

r o k u  s z k o ln e g o  p o ś w ię c a ć  im  ka żd ą  
w o ln ą  c h w i lę ;  w  p r z e c iw n y m  ra z ie  
g ro ż ą  p r z y k r e  n ie s p o d z ia n k i.  P a rn ię  
t a jm y  p r z y  ty m , że k o n ta k t y  z n a ­
s to la tk a m i w y m a g a ją  t a k tu  1 d e l i ­
k a tn o ś c i — in a c z e j,  z a m ia s t z b l iż e ­
n ia ,  d o jd z ie  d o  n ie p o ro z u m ie ń  i  o d ­
s u n ię c ia  s ię  d z ie c i o d  r o d z ic ó w .

------ --------  W O D N IK  21.1.— 18.2.: N ie
n w j l r a i  p o w in ie n e ś  w y g ła s z a ć  są

d ó w  °  k o le g a c h  n im  s ię  
n ie  p rz e k o n a s z , że są 

J  V  o n e  s łu s z n e  i  m ie szczą
■..............s ię  w  g r a n ic a c h  o k r e ­

ś la n y c h  p rz e z  d o b re  o b y c z a je . P o ­
c h o p n e  o c e n y  s k o ń c z y ły  s ię  o s ta t­
n io  p r z y k r o ś c ia m i d la  w ie lu  W o d n i­
k ó w .  J e ś li d o  n ic h  n a le ż y s z , p o s ta ­
r a j  s ię  w y n a g r o d z ić  u c z y n io n ą  k o ­
le d z e  k r z y w d ę .  J e ś l i  n ie  — m ie j  s ię  
za o s trz e ż o n e g o .

R Y B Y  19.2.—20.3.: S k o ro

£ż m u s is z  b u d o w a ć  za m  
na  lo d z ie ,  p o c z e k a j z 

t y m  d o  s ie r p n ia ,  k ie d y  
u k ła d y  b ę d ą  d la  c ie b ie  
b a r d z ie j  p o m y ś ln e . M o ­

że w ó w c z a s , o b o k  lo d u ,  t r a f i  c i  s ię  
k a w a łe k  t r w a łe g o  g r u n tu  1 tw o je  
m a rz e n ia  z y s k a ją  szansę u r z e c z y w i­
s tn ie n ia .

I r e n a  K A C P E R

Przebywając w lesie przestrzegaj zasad 
bezpieczeństwa przeciwpożarowego!

P O Z IO M O : 1. M o d e l n a rz ą d u  lu b  u fu n d o w a n e  p rz e z  O k r ę g o w y  Z a -  
z e s p o łu  n a rz ą d ó w  s łu ż ą c y c h  d o  n a -  r z ą d  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  w  S zcze - 
u k i  a n a to m i i.  4. R o ś lin a  w a r z y w n a ,  c in k u .

M ia s to  w  w o j.  r z e s z o w s k im . 7. 
P r z y je m n y  za p a ch . 8. M ia s to  w  w o j .  
g d a ń s k im . 9. O d c in e k  cza su  w  d z ie ­
ja c h  Z ie m i.  12. R z y m s k a  b o g in i 
o g n is k a  p a ń s tw o w e g o . 15. G rz e c z ­
n o ś c io w y  z w r o t  d o  m ę ż c z y z n y . 17. 
D rz e w o  ig la s te .  18. F i lo z o f  g r e c k i,  
c z o ło w y  p r z e d s ta w ic ie l h e l le n is ty c z ­
n e g o  m a te r ia l iz m u  i  a te lz m u . 19. 
N ie b e z p ie c z n y  n a  rz e c e . 20. Z a ło ż y ­
c ie l  p a ń s tw a  tu re c k ie g o .  22. J e d e n  
z n a jra d y k a ln ie js z y c h  p rz y w ó d c ó w  
r e w o lu c j i  f r a n c u s k ie j.  24. R o ś lin a  
s trą c z k o w a . 26. N ie p o z o rn y ,  s i ln ie  
p a c h n ą c y  k w ia t  o g ro d o w y . 27. P o le ­
c e n ie , n a k a z . 28. O d m ia n a  c z e r w ie ­
n i .  29. M ie js c o w o ś ć  w  G ó rn y m  E g ip  
c ie  n a d  N i le m  n a  m ie js c u  s ta ro ­
ż y tn y c h  T e b .

P IO N O W O : 2. F i rm a m e n t .  3. L e ś ­
n y  k o b ie rz e c . 4. K a m ie ń  o z d o b n y  
o tę c z o w y m  z a b a r w ie n iu .  5. G ra  n ie  
r o z s tr z y g n ię ta . 10. W  m it o lo g i i  g re c  
k ie j  — s y n  k r ó la  T r o i  P r ia m a .  11. 
G r u b y  p ie ń  ś c ię te g o  lu b  z w a lo n e g o  
d rz e w a , k lo c .  13. J e d e n  z tr z e c h  
g łó w n y c h  r o d z a jó w  l i te r a c k ic h .  14. 
Z e s p ó ł a k t o r s k i  w  te a tr z e  lu b  c y r ­
k u .  15. P ta k - p y s z a łe k .  18. P r a w y  
d o p ły w  W a r ty .  21. P o ls k i  ta n ie c  lu ­
d o w y .;  23. D ra p ie ż n ik  m o r s k i .  24. 
B a ta lio n .  25. R o d z a j n a w ie r z c h n i 
d ro g o w e j.

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
(w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , w  t e r ­
m in ie  1 0 -d n io w y m , z  d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  21” . W ś ró d  a u to ­
r ó w  p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i zo ­
s ta n ą  ro z lo s o w a n e  4 b o n y  oszczęd­
n o ś c io w e  P K O  p o  250 z ł k a ż d y ,

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I  
N R  19

P o z io m o : m ró w k a ,  p ię tn o , m is ja ,

s ig m a , s e n a t, S ty k a ,  O sa ka , le n , 
fu z ja ,  s z y f r ,  r a c ja ,  d ra g a , f ra z a , 
ż a rg o n , a n te n a .

P io n o w o : o m a m , o k ra s a , c ia s to , 
k o r a ,  k o n w e n c ja ,  s z y s z k a , „ G r a ż y ­
n a " ,  A r a g o n ,  S a fo n a , d o ża , A d a m .

N A G R O D Y  — b o n y  o szczę d n o ś ­
c io w e  P K O  p o  250 z ł u fu n d o w a n e  
p rz e z  O Z L P  w  S z c z e c ln k u  w y lo s o ­
w a l i :  L .  K r a je w s k a  —  S z c z e c in , u l .  
M a łk o w s k ie g o  3/4, J . P a jo r  —  Szcze 
c in ,  u l .  R e tr y  9/309, Z . C ic h y  — 
G o rz ó w  W lk p . ,  u l .  G w ia ź d z is ta  7/50 
i  M . K le p in o w s k a  — S te p n ic a , u l .  
M o k r a  3. N a g ro d y  z o s ta n ą  w y s ła n e  
p o c z tą  p rz e z  O Z L P  w  S z c z e c in k u .

Dieta przy chorobach serca
PAŃSTWOWY Instytut Na­

uko wo-Medyczny we Francji 
przeprowadził eksperyment w 
rejonie Moselle. Zamieszkałych 
tam 50 rodzin francuskich rol­
ników, zgodziło się stosować 
przez pewien okres czasu dietę 
zawierającą bardzo niski pro­
cent tłuszczów. Każda rodzina 
otrzymywała książeczkę z prze­
pisami dietetycznymi, zapasy 
niskotłuszczowej margaryny oraz 
litr  oleju roślinnego na tydzień. 
Eksperyment ten ma wyjaśnić 
znaczenie diety w pewnych ro­
dzajach chorób serca. Podczas 
jego trwania, specjalne rucho­
me laboratorium będzie odwie­
dzać regularnie mieszkańców 
Moselle i przeprowadzać różne 
badania, m. in. określające za­
wartość cholesterolu we krwi.

Po 9 0  sekundach
gotowy film

D O  k a m e ry  w k ła d a  s ię  3 - m in u to -  
w ą  k a s e tę  f i lm o w ą  i  n a c is k a  s p u s t. 
N a s tę p n ie  n a ś w ie t lo n ą  k a s e tę  w p r o ­
w a d z a  s ię  d o  a p a r a tu  p r z y p o m in a ­
ją c e g o  te le w iz o r  i  w ła ś c iw ie  w  ty m  
m o m e n c ie  z a c z y n a  s ię  w ie lc e  o b ie ­
c u ją c a  n o w o ś ć : p o  90 s e k u n d a c h  
ta ś m a  z o s ta je  a u to m a ty c z n ie  w y w o ­
ła n a ,  a na  e k r a n ie  p o ja w ia  s ię  n a ­
k r ę c o n y  p rz e d  c h w i lą  d ź w ię k o w y  
f i lm .

N a  k o n ie c  te g o  r o k u  a m e ry k a ń ­
s k a  f i r m a  „ P o la r o id ”  z a p o w ie d z ia ­
ła  u k a z a n ie  s ię  w  s p rz e d a ż y  t e j  n o ­
w e j  r e w e la c j i  p o d  n a z w ą  „ In s t a n d  
M o v ie  C a m e ra ” . C a ły  z e s ta w , o b e j­
m u ją c y  le k k ą  k a m e rę  f i lm o w ą  n a ­
p ę d z a n ą  p rze z  b a te r ie ,  k a s e tę  i  
a p a r a t  p r o je k c y jn y ,  k o s z to w a ć  m a 
o d  400 d o  800 d o la r ó w ;  d o k ła d n a  
c e n a  u t r z y m y w a n a  Jest n a  ra z ie  w  
ta je m n ic y .  T e n  n o w y  w y n a la z e k  
n ie  Jes t je d n a k  p o z b a w io n y  „ d z ie ­
c ię c y c h  c h o ró b ” . F i lm u  e k s p re s o ­
w e g o  n ie  m o ż n a  p rz e c in a ć , n ie  za­
d o w a la  jeszcze  w  p e łn i  d ź w ię k ,  a 
n ie k ie d y  z a w o d z i a p a r a t  d o  o d tw a ­
rz a n ia . M im o  ty c h  b r a k ó w ,  „ P o la ­
r o id ”  z d e c y d o w a ł s w e  n o w e  „ c u ­
d o ”  p o sp ie szn ie  w p r o w a d z ić  n a  r y ­
n e k .. .  b y  u b ie c  k o n k u r e n c ję .

Nowi przeciwnicy „Concorde“
D O  P R Z E C IW N IK Ó W  s a m o lo tu  

„C o n c o r d e ”  d o s z ły  o s ta tn io  W ło ­
c h y . J a k  o ś w ia d c z y ł g e n e r a ln y  d y ­
r e k to r  w ło s k ic h  l i n i i  lo tn ic z y c h  
„ A l i t a l i a ”  — V . N o r d io ,  s a m o lo ty  
p a s a ż e rs k ie  ty p u  „ C o n c o r d e ”  (szyb ­
k o ś ć  n a d d ź w ię k o w a , d u ż o  h a ła s u , 
w y s o k a  e m is ja  s z k o d l iw y c h  s u b ­
s ta n c j i )  n ie  będą n ig d y  d o p u s z c z o ­
n e  d o  e k s p lo a ta c j i  n a  t y c h  l in ia c h .  
D e c y z ja  ta  s p o tk a ła  s ię  z  b a rd z o  
n ie p r z y c h y ln y m  p r z y ję c ie m  z w ła s z ­
cza  ze s t r o n y  F r a n c j i  — je d n e g o  z 
d w u  (o b o k  W . B r y ta n i i )  p ro d u c e n ­
tó w  te g o  s a m o lo tu .

Frederick Forsyth

*  4 L 1
»  - ,
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— To zależy od tego co wybiorę z katalogów. Jed- 
no pociąga za sobą drugie. Aie nie martw się. Na w y­
brzeżu fest ogromny wybór tego towaru, we wszyst­
kich możliwych odmianach. Zwłaszcza na wiosnę 
sklepy są zaopatrzone w najnowsze modele.

OK, dobrze — wrzeszczał Shannon w słuchawkę. 
— Posłuchaj mnie. Znajdź mi solidnego agenta eks­
portowego. Ale natychmiast Będę miał za kilka dni 
parę skrzyń do wysłania. Stąd i z Hamburga.

■ Mogę to zaraz załatwić — odpowiedział Langa- 
rotti. — Ale myślę, że lepszy byłby Tulon. Domyślasz 
się chyba dlaczego.

Shannon domyślał się. Langarotti łatwo mógł po­
dać fałszywe nazwisko w hotelu, ale żeby wysłać to­
war za granicę najmniejszym nawet frachtowcem, 
trzeba okazać dowód osobisty. Poza tym w Marsylii 
w ostatnich latach silnie zaostrzono kontrolę w por­
cie i mianowano nowego kierownika urzędu celnego, 
którego personel bał się jak ognia. Chodziło przede 
wszystkim o zahamowanie handlu narkotykami, które 
szły przez Marsylię do Nowego Jorku. Rewizja stat­
ku z powodu heroiny mogła wykryć również broń. 
Taka wpadka byłaby prawdziwą ironią losu.

— Rozumiem. Ty najlepiej znasz ten teren — zgo­
dził się Shannon. — Załatw to jak chcesz i podaj mi 
jak najszybciej, nazwisko i adres. Jeszcze jedna spra­
wa. Wysłałem ci dzisiaj list ekspresem na twoje na­
zwisko do głównego urzędu pocztowego w Marsylii. 
Kiedy go przeczytasz, zrozumiesz o co mi chodzi. Po­
daj mi telegraficznie nazwisko tego człowieka, jak  
tylko odbierzesz list, a więc w  piątek rano.

— OK. — zgodził się Langarotti. — Czy to już
wszystko?

Na razie tak. Jak otrzymasz te katalogi, wyślij 
mi je ze swoimi uwagami i  kalkulacją. Musimy 
utrzymać się w ramach budżetu.

— W porządku. Cześć! — zawołał Langarotti i Shan­
non odwiesił słuchawkę. Zjadł kolację w Bois de 
St. Jean i poszedł ioc ze śnie spać.
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Endean zjawił się w Shannona następnego dnia o 
jedenastej rano i spędził u niego godzinę. Przeczytał 
sprawozdanie i rachunki, a potem przystąpił do oma­
wiania ich.

— Wszystko w porządku — powiedział. — Jak oce­
nia pan sytuację?

— Jesteśmy dopiero w początkowym stadium —  
odparł Shannon. — Pracuję zaledwie od dziesięciu 
dni, ale załatwiliśmy już sporo. Chciałbym zrobić 
wszystkie zamówienia do dwudziestego dnia. To daje 
czterdzieści dni na ich realizację. Przez następne 
dwadzieścia dni będzie się odbierało poszczególne a r­
tykuły od dostawców i ładowało je na statek. W o- 
siemdziesiątym dniu naszego kalendarza odpłyniemy. 
Według planu. Ale, ale — niedługo będą mi znowu 
potrzebne pieniądze.

— Ma pan jeszcze trzy i pół tysiąca w Londynie i 
siedem tysięcy w Belgii! — oburzył się Endean.

— Tak wiem. Ale niedługo będę miał wiele płat­
ności.

Wytłumaczył Endeanowi, że musi zapłacić „Jóhan- 
nowi”, czyli handlarzowi bronią w Hamburgu, 26 000 
dolarów w ciągu dwunastu dni, żeby dać mu czter­
dzieści dni na załatwienie formalności w Madrycie i 
przygotowanie frachtu; poza tym będzie mu się na­
leżało 4800 dolarów za sprzęt pomocniczy. Kiedy 
„Johann” uzyska zaświadczenie użytkoumika i prze­
każe je „Alanowi”, trzeba mu będzie wypłacić 7200 
dolarów zadatku.

— Sumy gromadzą się — tłumaczył — największe 
wydatki to broń i statek. Stanowią przeszło połowę 
całego budżetu.

— Dobrze — zgodził się Endean — porozumiem się 
i przygotuję przekaz dalszych 20 000 funtów na pań­
ski rachunek w Belgii. Jak pieniądze będą panu już 
potrzebne, załatwię to w  ciągu godziny telefonicznie 
do Szwajcarii.

— Czy jest jeszcze coś? — zapytał wstając.
— Nic więcej — odparł Shannon. — W czasie naj­

bliższego weekendu wyjadę znowu i nie będzie mnie 
w Londynie przez większą część tygodnia. Chcę się 
zorientować, jak postępuje zakup statku, łodzi, i stl- 
ników w Marsylii oraz broni maszynowej w Belgii.

— Proszę mnie zawiadomić o wyjeździe i powrocie, 
telegraficznie na zwykły adres — powiedział Endean 
i  pożegnał się.

.  (Ciąg dalszy nastąpi)
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„Od Afen 
do Monfreoiu"
N A K Ł  A D E M  w y d a w n ic tw a  „ S p o r t  

i  T u r y s t y k a ”  u k a z a ła  s ię  k s ią ż k a  
p o ś w ię c o n a  Ig rz y s k o m  o l im p i js k im  
p t .  „ O d  A te n  d o  M o n t r e a lu ” . P o ­
z y c ja  ta  o p ra c o w a n a  p rz e z  W ie s ła ­
w a  O s te r lo f ta  t  W ło d z im ie r z a  2 r o ­
b i k  a z p e w n o ś c ią  z a in te r e s u je  k i ­
b ic ó w  s p o r to w y c h ,  a p rz e d e  w s z y s t­
k im  ty c h  k tó r z y  z a jm u ja  s ię  s ta ­
ty s ty k a

W  e n c y k lo p e d y c z n e j f o r m ie  ze ­
b ra n e  z o s ta ły  in fo r m a c je  d o ty c z ą ­
ce  h is to r i i  ig r z y s k  o l im p i js k ic h .  
A u to r z y  o m a w ia ją  k a ż d ą  z k o n k u ­
r e n c j i .  w c h o d z ą c y c h  d o  p r o g r a m u  
o l im p ia d  p r z y p o m in a ją  s y lw e tk i  
n a jw y b i tn ie js z y c h  m is t r z ó w  ,O d 
A t e n  d o  M o n tre a lu ”  je s t  p ie rw s z ą  
w  n a s z y m  k r a ju  k s ią ż k ą  p o ś w ię ­
c o n ą  le tn im  ig r z y s k o m  1876 r .  C z y ­
te ln ic y  z n a jd ą  t u  w y n i k i  o l im p ia ­
d y  m o n t r e a ls k ie j  o ra z  k o m e n ta rz e  
p o ś w ię c o n e  s ta r t o m  P o la k ó w . arze otwierają sezon

XXX-lecie JKS -  AZS
UBIEGŁEJ niedzieli żeglarze spod znaku Pogoni otworzyli Właśnie „ale". Akademicy ma 

sezon 1977 roku. Jutro oficjalne otwarcie nastąpi na przystani ją dość ciekawe plany dotyczą- 
JK LOK, a w niedzielę Jacht Klubu Szczecińskiego. Ta ostat- ce zarówno zagospodarowania 
nia uroczystość będzie także traktowana jako oficjalne otwar- bazy jak i rozwoju żeglarstwa 
de sezonu żeglarskiego w naszym województwie. wśród braci studenckiej i pra-
r * .. , . , „ , , „ ___  cowników wyższych uczelni. Do
JACHT Klub Szczeciński ab- nego Klubu Sportowego. JKS tych propozycji powrócimy nie- 

ehodzi X X X -łec ie  swej działał- ma więc jedną z najpiękniej- bawem. Dziś z okazji jubileuszu 
ności. Jest on spadkobiercą po- szych kart w historii sportu życzymy JKS i jego blisko 600- 
wstałej w listopadzie 1946 raku żeglarskiego naszego wojewódz- osobowej załodze — pomyśl- 
sekcji żeglarskiej AZS, Akade- twa. Akademicy byli m. in. nyCh wiatrów. T. K.
mickiego Związku Morskiego pionierami tej dyscypliny spor- ►—-------------------------------------------i— -
(który później wcielony został tu na Pomorzu Zachodnim. Im

X X X  W P dobiega końca

Koncert Kapitonowa trwa
J E D N A  d r u ż y n a  r e ż y s e ru je  w s z y s t s z a rż o w a ł. N ic  d z iw n e g o , że p o te m  

k le  w y d a rz e n ia  n a  p o s z c z e g ó ln y c h  b y ł  ju ż  z u p e łn ie  s ła b y . T e n  p r z v -  
e ta p a c h  X X X  W y ś c ig u  P o k o j u - j e s t  k ła d  n a j le p ie j  ś w ia d c z y  o ty m  że 
n ią  ze s p ó ł Z S R R . T r e n e r  W ik t o r  p o ls c y  k o la rz e  ja d ą  w  t y m  w y ś c i-  
K a p i to n o w ,  n a  m e c ie  X I  e ta p u  w  g u  „ b e z  g ło w y ” . M o ż n a  w s z y s tk o  
U s t i  n a d  Ł a b ą  z a p o w ia d a ł,  że  n a  z ro z u m ie ć , o b ie k ty w n e  p r z y c z y n y  
n a s tę p n y  e ta p  p r z y g o to w u je  n ie -  p rz e s z k o d z iły  w  k w ie tn iu  o d p o -  
s p o d z ia n k ę . B y ł  n ią  2 1 - le tn i J u r i  w ie d n io  p rz y g o to w a ć  p o ls k i  ze s p ó ł, 
Z a ja c . k t ó r y  w ra z  z F ra n c u z e m  a le  p rz e c ie ż  p o d s ta w o w e  z a ło ż e n ia  
H a r d y  1 B e lg ie m  S p ra n g e rs e m  u c ie -  w a lk i  ta k ty c z n e j  p o w in n y  b y ć  p o l-  
k l i  w  t r ó j k ę  p rz e d  p e le to n e m . B y ł  s k im  k o la rz o m  zn a n e , p rz e c ie ż  w  
n a w e t  m o m e n t  że g ru p a  ta  m ia ła  w y ś c ig a c h  s z o s o w y c h  n ie  sa o n i  
p rz e w a g ę  ju ż  p o n a d  3 m in u t y  i  w  n o w ic ju s z a m i.
z w ią z k u  z ty m  p o z y c ja  M y tn ik a  D Z IW N Y  je s t  te n  ju b i le u s z o w y
b y ła  p o w a ż n ie  z a g ro ż o n a  Z a ja c  w y ś c ig . J e d n a  d r u ż y n a  d y k t u je  d o -  
m ia ł  szansę a w a n s u  z  d a le k ie j  15 s ło w n ie  w s z y s tk o  co  d z ie je  s ię  n a  
p o z y c j i  n a  tr z e c ie  m ie js c e . O s ta -  szos ie . J u ż  d w a  e ta p y  z u p e łn ie  n ie -  
te c z n ie  n a  m e c ie  p ie rw s z a  t r ó j k a  w id o c z n i,  t a k  ja k  P o la c y  są ta k ż e  
u z y s k a ła  t y l k o  n ie c a ła  m in u tę  o rz e . C z e c h o s ło w a c y  o ra z  d r u ż y n a  N R D . 
w ag i- W  te j  s y tu a c j i  e k ip a  r a d z ie c k a  m a

T O  M I A Ł  b y ć  d z ie ń  Z a ja c a  — p o -  u ła tw io n e  z a d a n ie  i  m b że  z a s k a k i-  
w ie d z ia ł  t r e n e r  K a p i to n o w . Z a d a -  w a ć  s w y m i p ia n a m i ta k ty c z n y m i 
n ie  p o le g a ło  n a  ty m  a b y  w p r o w a -  r y w a l i .
d z ić  d o  p ie rw s z e j d z ie s ią tk i  t r z e -  N IE  N A L E Ż Y  S IĘ  ju ż  s p o d z ie -
c ie g o  k o la rz a  Z S R R . Z a ja c  n ie s te -  w a ć , a b y  o s ta tn i e ta p  d o  P r a g i,  na  
t y  n ie  w  p e łn i  w y k o n a ł  s w o je  z a - k tó r y m  z n a jd u ją  s ię  o s ta tn ie  d w ie  
d a n ie , g d y ż  z b y t  n e r w o w o  p o je -  g ó r s k ie  p r e m ie  p r z y n ió s ł J a k ie ś  p o -  
c h a l p r z y  w je ż d z ie  n a  b ie ż n ię  1 w a ż n ie js z e  z m ia n y . Z a d a n ie  P o la -  
p r z e w r o c i ł  s ię . S t r a c i ł  w  te n  s p o -  k ó w  p o le g a  n a  ty m  a b y  u t rz y m a ć
so b  20 s e k u n d , b o w ie m  g d y b y  n ie  t r z e c ią  p o z y c ję  M y tn ik a ,  b o w ie m
u p a d e k  i  p e w n o ś c ią  w y g r a łb y  te n  ze sp ó ł n ie  je s t  z d o ln y  o d r o b ić  n ie -  

w ie l k ie j  s t r a t y  z e s p o ło w e j do  C ze -
K O N C Z Y  S IĘ  W y ś c ig  P o k o ju ,  c h o s ło w a c ji .  O c z y w iś c ie  g d y b y  n a -  

K o la r z e  ra d z ie c c y  n ie z a g ro ż e n i w e  d a r z y ła  s ię  s y tu a c ja  to  P o la c y  z 
w s z y s tk ic h  k la s y f ik a c ja c h  je s z c z e  p e w n o ś c ią  b y  s k o r z y s ta l i  a le  * s a - 
p r z y g o to w u ją  n ie s p o d z ia n k i,  a t y m -  m i o n i n ie  są w  s ta n ie  t a k ie j  s y -  
ezasem  o P o la k a c h  n a d a l n ic  n ie  t u a c j i  s tw o r z y ć .  N a  o s ta tn im  e ta -  
s ły e h a ć . N asza  d r u ż y n a  je d z ie  bez p le  w s z y s c y  p o ja d ą  ju ż  n a  c a łe g o , 
ż a d n e j k o n c e p c j i  i  t r a c i  s i ły  w  z u -  N ik t  n ie  b ę d z ie  s ię  oszczę d za ł. W a L . 
p e łn ie  n ie o d p o w ie d n ic h  m ie js c a c h , k a  p o w in n a  w ię c  b y ć  b a rd z o  c ie -  
N a  t r a s ie  X I I  e ta p u  tu ż  p o  s ta r -  k a w a . 
c le  n a  s z c z y c ie  w z n ie s ie n ia , g d z ie
d z ie ń  w c z e ś n ie j b y ła  g ó rs k a  p r e ­
m ia  p ie rw s z y  z d o ść  z n a c z n ą  p rz e ­
w a g ą  n a d  p e le to n e m  b y ł  C ze s ła w  
L a n g . G d y  i n n i  o s z c z ę d z a li s i ł y  n a  
d a lsze  k i l o m e t r y  o n  n ie p o tr z e b n ie

do AZS), a także Międzyszkol-

Znakomite rezultaty 
współpracy 
szkoły z klubem

~SP~~64 
ma najlepszych
p ły w a k ó w

URADOWANI i obdarowani 
dyplomami powrócili z Raci­
borza uczniowie szczeciń­
skiej Szkoły Podstawowej 
nr 64. Ekipa pływacka tej 
szkoły zdobyła bowiem po 
raz już drugi pierwsze miejs­
ce w mistrzostwach szkót 
sportowych.

Ta bardzo pożyteczna im­
preza jest sprawdzianem 
działalności klas sportowych
0 specjalności pływackiej, 
jest także podsumowaniem 
tej działalności. Obie próby 
wypadły bardzo korzystnie 
dla szczecinian. Na sukces 
ten złożyła się znakomita 
współpraca szkoły, rodziców
1 klubu. SP 64 znajduje się 
bowiem pod patronatem KS 
Stal Stocznia. Trenerzy klu­
bowi prowadzę zajęcia z mło 
dzieżę tej szkoły. Najlepsze 
pływaczki i najlepsi pływacy 
SP 64 należę do klubu, bro­
nię jego barw. W  Raciborzu 
młode pływaczki ze Szczeci­
na były także w trójce naj­
lepszych zawodniczek mi­
strzostw. Pierwsze miejsce w 
tym współzawodnictwie zdo­
była Dorota Pinkowska, któ­
ra wynikiem 4:59,6 ustano­
wiła rek. Polski na 400 m st. 
dow. w swej kategorii wie­
kowej. Na listę rekordzistek 
wpisały się także: Dagmara 
Kondraciewicz —-  100 m st. 
mot. —  1:15,3 i Bogusława 
Goiiszewska —  200 m st. 
mot. —  2:43,8.

Warto tu przypomnieć, że 
działalność grup młodzieżo­
wych KS Stal Stocznia sekcji 
pływackich, oparta jest właś­
nie na klasach sportowych 
głównie Szkoły Podstawowej 
nr 64. Jak wiadomo sekcja 
pływacka stoczniowego klu­
bu należy do najlepszych w 
Polsce. (r)

tylko znanymi sposobami przy­
wracali do życia zdewastowany 
działaniami wojennymi sprzęt. 
Pierwsza flotylla AZS czy AZM  
była b. skromna — spełniła 
jednak z nawiązką swe zada­
nie. Jachty zatokowe: „Maciek*’, 
„Kaczorek", „Meduza", „Przy­
goda" — w latach czterdzie­
stych służyły do szkolenia se­
tek żeglarzy spod znaku AZS. 
Ta skromniutka flota stanowiła 
zaczątek obecnej, wcale bogatej 
armady.

JKS nastawiony jest głównie 
na żeglarstwo morskie. W  kro­
nikach odnotowano więc kilka 
wyczynów żeglarzy AZS jak  
np. opłynięeie Wysp Brytyj­
skich czy też dotarcie pierwsze 
go polskiego jachtu do Islandii. 
Największym wyczynem żeglar­
skim jest kontynuowany obec­
nie rejs „M arii” pod dowódz­
twem Ludomira Mączki dooko­
ła świata. „Maria" już trzeci 
rok pływa po morzach i ocea­
nach świata sławiąc polską ban 
derę. Nieco skromniejszy doro­
bek mają regatowcy. Dziedzina 
ta jest zresztą piętą achilleso- 
wą szczecińskiego żeglarstwa. 
Toteż, choć JKS należy do moc 
niejszych w województwie grup 
regatowych, na arenie krajo­
wej nie odgrywa roli.

ŻEGLARSTWO akademickie 
w Szczecinie liczy sobie ponad 
30 lat. Od zarania dziejów aż 
do dnia dzisiejszego żeglarze- 
akademiccy prowadzą tułaczy 
tryb życia. Nie mieli i nie mają 
przystani z prawdziwego zda­
rzenia. Ostatnio nastąpiły jed­
nak pewne zmiany — na tzw. 
centralnej przystani nad Jezio­
rem Dąbskim, JKS wybudował 
pawilonik i wiaty — jest to 
podobno początek przyszłej du­
żej bazy żeglarskiej sportu aka 
demickiego w naszym mieście. 
Początek skromny, ale...

Piłka ręczna

Doborowe towarzystwo 
w Pucharze Jugosławii

W  D N IA C H  od  1 d o  6 c z e rw c a  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  B je lo v a r z e  k o ło  Zagrze­
b ia  X V I I  t u r n ie j  p i łk a r z y  r ę c z n y c h  
o P u c h a r  J u g o s ła w ii .  W  im p r e z ie  
t e j,  w  k t ó r e j  w y s ta r tu ją  n a j le p s z e  
s ió d e m k i ś w ia ta ,  m ię d z y  in n y m i  z 
m is t r z a m i o l im p i j s k im i  — Z S R R  i  
w ic e m is t rz a m i d r u ż y n ą  R u m u n i i  n a  
c z e le , n ie  z a b r a k n ie  r ó w n ie ż  i  n a ­
s z y c h  r e p re z e n ta n tó w .  A b y  w y p a ś ć  
ja k  n a j le p ie j  ju ż  o b e c n ie  w ła d z e  i  
t r e n e r z y  p i ł k i  r ę c z n e j w y ty p o w a l i  
19 z a w o d n ik ó w ,  z k t ó r y c h  15 n a j  
le p s z y c h  b ę d z ie  w a lc z y ć  w  J u ę o

Zimowa olimpiada za miedzą Polski
Wiadomość, jaka dotarła t  kongresu F IS  w Argentynie, że 

delegaci CSRS wystąpili oficjalnie ze swoją kandydaturą or­
ganizowania Zimowych Igrzysk Olimpijskich w 1984 r. w Wy­
sokich Tatrach, zelektryzowała Zakopane. Trudno się dziwić 
jcśl zważyć, że granicę polsko-czechosłowacką na Łysej Po­
lanie, dzieli od przyszłego centrum olimpijskiego w  Smokov- 
cu zaledwie 36 km, a więe możemy mieć Olimpiadę tuż za 
miedzą.
— N a c z e ln ik  CJrzędu M ie js k ie g o  c ja c h  z ja z d o w y c h , m a ją  ta k ż e  «- 

n  Z a k o p a n e m  S ta n is ła w  Z y g a d ło :  g r o in n e  t r a d y c je  h o k e jo w e ,  co 
„ O l im p ia d a  w  T a t ra c h  S ło w a c k ic h  r ó w n ie ż  n ie  je s t  bez z n a c z e n ia , 
s p o w o d u je  o g ro m n e  z a in te re s o w a -  U w a ż a m , że n a s i s ą s ie d z i są id e a l­
n ie  c a ły m  r e jo n e m  T a t r .  M u s im y  n y m  i  c h y b a  o b e c n ie  n a jle p s z y m  
l ic z y ć  s ię  z  ty m ,  że  część o l im p i j -  k a n d y d a te m .
s k ic h  tu r y s t ó w  z  z a g r a n ic y  za tn ie s z  O lim p ia d a  z a  m ie d z ą  s tw a rz a  
k a  u  n a s . M y  te ż  n a  p e w n o  b ę d z ie -  r ó w n ie ż  d u że  szanse Z a k o p a n e m u , 

o b y ś m y  i c h  t y l k o  n ie  p r z e s p a li” .

X II etap indywidualnie
ł .  J . H a r d y  ( F ra n c ja )  4:01.23

(z b o n . 4:00.53)
2. W . S p ra o g e rs  (B e lg ia )  4:01.23

(z b o n . 4:01.03)
3- J . Z a ja c  (Z S R R ) 4:01.23

(z b o n . 4:01.13)
4. A . B a rto m ic e k  (C S R S ) 4:02.13
5. V . M o ra v e c  (CS R S )

21. J . R a c z k o w s k i 4:62.13
26. Cz. L a n g  >»
32. J . B rz e ż n y  ”
38. W . B ie ls k i
49. T . M y t n ik  4:02.1*

XH etap drużynowo
1. F r a n c ja
2. B e lg ia
3. Z S R R
4. CSRS
5. R u m u n ia  
8. W ło c h y  
7. W ę g ry

12:05.19
12:05.29
12:05.39
12:05.39

m y  m ie l i  o g r o m n y  r u c h ” .
D y r e k to r  o d d z ia łu  C O S  K a z im ie rz  

M o ź d z ie r z :  „C z e c h o s ło w a c ja  m a  
g ro m h e  szan se , z n a c z n ie  w ię k s z e  
n iż  u b ie g a ją c a  s ię  ró w n o c z e ś n ie  o 
o rg a n iz a c ję  ig T z y s k  J a p o n ia . P o n ie ­
w a ż  n a jb l iż s z a  O lim p ia d a  Z im o w a  
w  1980 r .  o d b ę d z ie  s ię  n a  d r u g ie j  
p ó łk u l i  w  L a k ę  P ia c id , n a s tę p n e  
ig r z y s k a  n a le ż ą  s ię  E u ro p ie . P o ­
n a d to  k r a j  s o c ja l is ty c z n y  je szcze  
n ig d y  n ie  o rg a n iz o w a ł O lim p ia d y  
Z im o w e j,  a  S a p p o ro  ju ż  b y ło  go s ­
p o d a rz e m  ig r z y s k  w  1972 x . W y s o ­
k ie  T a t r y  w y d a ją  s ię  b y ć  n a jp e w ­
n ie js z y m  k a n d y d a te m , a  z te g o  
w y n ik n ą  i  d la  nas p ię k n e  p e rs p e k ­
t y w y ” .

A n d r z e j  B a c h le d a -s e n io r : „ N a ­
s i s ą s ie d z i o d  w ie lu  la t  k o n s e k ­
w e n tn ie  „ p r z y m ie r z a l i  s ię ”  do  
O lim p ia d y .  M ię d z y  in n y m i  o r g a n i­
z o w a l i  n a r c ia r s k ie  m is t rz o s tw a  
ś w ia ta  w  k o n k u r e n c ja c h  k la s y c z ­
n y c h ,  w ie le  k o n k u r e n c j i  w  P u c h a ­
rz e  Ś w ia ta  i  E u ro p y  w  k o n lc u re n -

M Ł O D Z I  
przygotowują sią 
do spartakiady

15 Z A W O D N IK Ó W  r e k r u tu ją c y c h  
s ię  z  d w ó c h  s z c z e c iń s k ic h  k lu b ó w  
A Z S -u  i  W łó k n ia rz a ,  o b ję ty c h  je s t  
p r z y g o to w a n ia m i d o  V  O g ó ln o p o l­
s k ie j  S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y . N a  po  
c z ą tk u  c z e rw c a  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  w  
S z c z e c in ie  e l im in a c je  s t r e fo w e ,  w  
k tó r y c h  s z e rm ie rz e  n a sze g o  m ia s ta  
s p o tk a ją  s ię  z  z a w o d n ik a m i K o s z a ­
l in a .

Z a w o d n ic y  w a lc z y ć  b ę d ą  w  c z te ­
r e c h  k a te g o r ia c h :  f lo r e c ie  d z ie w ­
c z ą t , f lo r e c ie  c h ło p c ó w , s z a b l i  i 
s z p a d z ie . N a  s p a r ta k ia d ę  p o je d z ie  
w  k a ż d e j z  ty c h  k o n k u r e n c j i  po  
c z te re c h  z a w o d n ik ó w .  M ło d z i s z e r­
m ie rz e  b r a l i  d o ty c h c z a s  u d z ia ł w  
d w ó c h  tu r n ie ja c h .  P rz e d  e l im in a c ja  
m i c z e k a  ic h  je szcze  k i l k a  s ta r t ó w  
k o n t r o ln y c h .

Z a w o d n ic y  t r e n u ją  5 r a z y  w  t y ­
g o d n iu  p o d  o p ie k ą  J e rz e g o  S z y m ­
c z a k a  i  T a d e u sza  K o z ło w s k ie g o . N a  
p o c z ą tk u  l ip c a  o d b ę d z ie  s ię  d w u ty ­
g o d n io w y  o b ó z  d la  ty c h ,  k tó r z y  
w e jd ą  d o  ś c is łe j k a d r y  s p a r ta k ia ­
d o w e j.  W  h is to r i i  r o z e g ra n y c h  d o ­
ty c h c z a s  s p a r ta k ia d ,  s z e rm ie rz e  
S zcze c in a  n ie  o d n ie ś l i  p o w a ż n ie j­
sz y c h  s u k c e s ó w . M oże  na  te g o rc c z -

s fa w ii .  W ś ró d  ty c h  s z c z y p lo rn ls tó w  I n e i s p a r ta k ia d z ie  b ę d ą  m ie l i  w ię - 
n :e  z a b r a k ło  z a w o d n ik a  s r c z e c iń - j - c e j  szczęśc ia . S e rd e c z n ie  im  te g o  
s k le j  P o g o n i,  Ja n u s z a  B r z o z o w s k ie -  I ż y c z y m y .
i ° ■ O * )  1 Ł  A .

Ze sportu 
akademickiego
W PRZEPROWADZONYCH  

regatach wioślarskich dla de­
biutantów reprezentujących wy 
ższe uczelnie Szczecina, które 
rozegrano na dystansie 5 km 
triumfowała ósemka Akademii 
Rolniczej. Żawodnicy ci zdoby-® 
li tym samym puchar ufundo­
wany przez prezesa Zarządu 
Środowiskowego AZS. Z nie­
wiadomych przyczyn na starcie 
zabrakło przedstawicieli Poli­
techniki i WSM.

W ZAKOŃCZONYM między­
narodowym turnieju w piłce 
ręcznej kobiet i mężczyzn trzy 
zwycięstwa i jedną porażkę od­
nieśli szczypiorniści i szczypior- 
nistki AZS. Reprezentacja mę­
ska pokonała dwukrotnie 
swych kolegów z  Rostocku 24:8 
i 17:9. Natomiast piłkarki ręcz­
ne Uniwersytetu Rostock ule­
gły naszym zawodniczkom 20:16 
a w rewanżowym pojedynku 
zwyciężyły 13:12. (jk)

Po X II etapach 
indywidualnie

1. A . P lk k u u s  (Z S R R )
2. W . O s o k in  (Z S R R )
3. T . M y t n ik  (P o ls k a )
4. J . S k o d a  (CS R S )
5. S. S c h m e ls s e r  (N R D )
6. B . D ro g a n  (N R D )
7. A . P e te rm a n n  (N R D )
8. G . L a u k e  (N R D )
9. C z. L a n g  (P o ls k a )

16. J . B rz e ż n y
19. J . R a c z k o w s k i 
50. W . B ie ls k i

35:49.19
35:49.35
35:54.02
35:54.30
33:55.31
35:55.37
34:55.55
35:50.00
35:58.24
35:57.55
35:58.44
36:11.29

Po X II etapach drużynowo
1. Z S R R
2. N R D
3. C SR S
4. P o ls k a
5. F r a n c ja
6. R u m u n ia

107:30.08
107:45.47
107:17.39
107:48.17
107:34.59
108:04.0#

P O K R Ó T C E
W O J C IE C H  F IB A K  z a k w a l i f ik o ­

w a ł  s ię  d o  p ó ł f in a ło w y c h  g ie r  te ­
n is o w e g o  t u r n ie ju  G r a n d  P r i x  w  
D u e s s e ld o r f ie ,  w y g r y w a ją c  z  J e f fe m  
B o ro w ia k ie m  6:1, 6:3.

R O Z P O C Z Ę Ł Y  S IĘ  w  G o rz o w ie  
W lk p .  t r z y d n io w e  r o z g r y w k i  f i n a ­
ło w e  o  P u c h a r  P o ls k i w  k o s z y k ó w ­
ce  m ę ż c z y z n . B io rą  w  n ic h  u d z ia ł  
d r u ż y n y :  Ś lą s k  W ro c ła w ,  Ł K S
Ł ó d ź , L e c h  P o z n a ń  o ra z  Z a g łę b ię  
S o s n o w ie c . W  m e c z u  in a u g u r a c y j ­
n y m  Ś lą s k  p o k o n a ł Z a g łę b ie  85:88 
(40:28) a L e c h  P o z n a ń  p o k o n a ł Ł K S  
106:89 (53:49).

•  •  •
P O  T R Z E C H  e ta p a c h  k o la rs k ie g o  

w y ś c ig u  d o o k o ła  D o ln e j  A u s t r i i  l i ­
d e re m  je s t  m ło d y  p o ls k i  k o la r z  
K a z im ie rz  W ą s a ty , k t ó r y  w y p r z e ­
dza o Jed n ą  s e k u n d ę  R y s z a rd a  
S z u rk o w s k ie g o  i  A u s t r ia k a  S p in d -  
le ra .

G o d z .

N IED ZIELA
G o d z . 8 — p r z y s ta ń  P a ła c u  M ło d z ie ­

ż y  —  c . d .  z a w o d ó w  m e d e li  
ż a g lo w y c h .

G o d z . 9 — s i ło w n ia  C h e m ik a  w  P o ­
l ic a c h  —  m is t rz o s tw a  o k rę g u  
ju n io r ó w  w  p o d n o s z e n iu  c ię ­
ż a ró w .

s t r z e ln ic a  w  P o d ju c h a c h
—  m ię d z y z a k ła d o w e  z a w o d y  
s t r z e le c k ie .

s ta d io n  B u d o w la n y c h  G o d z . 19.30 —  C e n tr a ln a  P rz y s ta ń  
TT’ '* 4 T Ż e g la rs k a  p r z y  u l .  P rz e s t rz e n ­

n e j  —  u ro c z y s to ś c i 1 r e g a ty  z  ’ 
o k a z j i  X X X - le c ia  J K  A Z S .

Imprezy sportowe
SOBOTA
G o d z . 14 —  p r z y s ta ń  P a ła c u  M ło ­

d z ie ż y  p r z y  u l .  P r z e s t rz e n n e j —
V  O g ó ln o p o ls k ie  Z a w o d y  M o -  G o d z . 10 
d ę l i  Ż a g lo w y c h  S p ó łd z ie lc z o ś c i 
M ie s z k a n io w e j.

(w e jś c ie  o d  U n i i  L u b e ls k ie j )  
m is t rz o s tw a  s z k ó ł b u d o w la ­
n y c h  w  le k k ie j  a t le ty c e .

16 —  b o is k o  Z S B O  p r z y  u l .  G o d z . 11 —  b o is k o  Z S B O
L’îllnwfii _ mflA, ntlW ranvnAÎ ...1.1.. -----------_W il lo w e j  — m e c z  p i ł k i  rę c z n e j 

m ę ż c z y z n  z  c y k lu  r o z g ry w e k  
o w e jś c ie  do  I I  l i g i  S ta l S to c z ­
n ia  — A Z S  B y d g o s z c z .

G o d z . 18 — p r z y s ta ń  L O K  p r z y  u l .  
P r z e s t rz e n n e j —  o tw a r c ie  sezo­
n u  ż e g la rs k ie g o .

c y k lu  r o z g r y w e k  o  w e jś c ie  d o  
I I  H g i p i łk a  r ę c z n e j S t a l '  S to ­
c z n ia  —  B łę k i t n i  K r u ś l iw ie c .

G o d z . 18 —  s ta d io n  p r z y  u l .  T w a r ­
d o w s k ie g o  —  m e c z  p i ł k i  n o ż n e j 
o m is t rz o s tw o  I  l ig i  
S z c z e c in  — Z a g łę b ie  .

P o g o ń
■now iec.



KURIER <*> BAKSZYSZOWY KSIĄŻĘ ^  BAKSZYSZOWY KSIĄŻĘ *  BAKSZYSZOWY KSIĄŻĘ 4  BAKSZYSZOWY STROMA 9

A DNAN KHASZOGGI — to 
największy no świecie han 
dlarz bronią. Inkasuje Hu­

sie prowizje i łapówki od szej­
ków arabskich i zachodnich kon­
cernów. Jada kolacje z prezyden­
tami i gwiazdami filmowymi W  
ciągu dziesięciu lat, w swoim luk 
susowym latającym biurze, czło­
wiek len zarobił miliardy. Biurem 
tym jest Boeing 727. Zo 2 milio­
ny dolarów Adnon Khaszoggi ka­
zał przebudować ten 170-osodo- 
wy samolot na luksusowy aparta­
ment. Często Khaszoggi spędza 
bowiem w powietrzu aż sto go­
dzin w ciągu jednego tygodnia.

Tak opisuje reporter tygodnika 
„Stern" tło, na którym działa 
„bakszyszowy książę", Adnon 
Khaszoggi, „jedyny człowiek na 
Bliskim Wschodzie, na którym 
można polegać" — jak powie­
dział jeden z zachodnich bankie­
rów. Na zdjęciach można oglądać 
go w towarzystwie króla Hiszpa­
nii Juana Carlosa, papieża, Cur- 
da Juergensa, a także żony i syn 
ka —  na pokładzie luksusowej 
motorówki.

szoggiego. Po dziesięć procent 
akcji posiadają dwój jego bracia
— Adil i Essam. Mają biuro w 
Paryżu, Londynie, Nowym Jorku, 
Rio de Janeiro, Hongkongu, w 
Dżiddzie — w sumie 26 przed­
stawicielstw w 17 krajach —  na 
wszystkich kontynentach.

Za pośrednictwem tego impe­
rium światowego — stwierdza ty­
godnik „Stern” — sprytny geszef 
ciarz kontroluje dwa amerykań­
skie bonki, eksploatuje pokłady 
gipsu w Arabii Saudyjskiej, dys­
ponuje tankowcami na Dalekim 
Wschodzie, armią samochodów 
ciężarowych w USA I kieruje prze 
twórstwem mięsnym w Brozylii. 
„Kiedy będzie pan w Kalifornii
— powiada do reportera — ko­
niecznie musi pan zjeść stek w 
jednej z moich restauracji''

W  Korei Południowej Khaszog­
gi buduje domy mieszkalne, w 
strefie Pacyfiku jest udziałowcem 
sieci hoteli, w Malezji prowadzi 
poszukiwonia ropy naftowej. Je­
śli chce się dobrze i elegancko

bezpieczeństwem osobistym Kha- 
szoggiego zajmuje się południo­
wy Koreańczyk „Kili"; samolotem 
kieruje amerykański pilot Rene- 
ger, który swego czasu latał z 
prezydentem Eisenhowerem.

Wszyscy członkowie załogi ma­
ją dodatkowe zadanie: wyszuki­
wanie Khaszoggiemu młodych i 
urodziwych towarzyszek na dłuż­
sze podróże.

PRZYJACIEL KRÓLÓW

BOEING traktuje Khaszoggi prze 
de wszystkim jako biuro i miejsce 
pracy, twierdząc, że w ten spo­
sób zarabia na czasie, który inni 
tracą na normalne „ziemskie" po­
dróże. Kiedy reporter „Sterna" 
rozmawiał z nim w Londynie — 
saudyjski biznesmen miał za so­
bą 50 tysięcy kilometrów, zrobio­
nych w ciągu dwóch tygodni: No 
wa Zelandia, Wyspy Fidżi, Male­
zja, Kenia, Arabia Saudyjska, 
Francja. Takiego rekordu nie po­
bił nawet w swoim najlepszym 
okresie amerykański sekretarz sta 
nu, Henry Kissinger.

SPOTKANIE U „RASPUTINA"

NA początku lot sześćdziesią­
tych amerykańskie koncerny za­
częły interesować się rynkiem zby 
fu w Arabii Saudyjskiej. Rósł im­
port ropy naftowej do USA, więc 
trzeba było czymś za niego pła­
cić. Tym czymś stała się właśnie 
broń. A w tej dziedzinie niezmier­
nie użytecznym stał się Khaszog­
gi, który pod koniec 1964 roku 
nakłonił swoich wysoko postawio 
nych przyjaciół, do zakupienia sa 
molotów transportowych „Herku­
les", produkowanych przez zakła­
dy Lockheeda. Za każdą maszynę 
otrzymywał dwa procent prowi­
zji, co stanowiło dla niego milio­
nowy interes.

Khaszoggi umiał przewidywać. 
W  1972 roku, w paryskiej restau­
racji „Rasputin” poznał Ameryka 
nina — Richarda Nixona, którego 
kariera znajdowała się wówczas 
na dnie. Pomógł mu zorganizować 
podróż na Bliski Wschód, zaaran­
żował spotkanie z królem Fajsa-

ubrać — może to zrobić we włas 
nym domu mody: w Paryżu jego 
własnością jest znany magazyn 
odzieżowy „Jungle Jap”.

NA WYSOKOŚCI 9000 METRÓW

BYLI królowie w-ielkiego bizne­
su, tacy jak Onassis czy Niar- 
chos, zasłynęli ze swoich jach­
tów. Nowy król —  Khaszoggi — 
ma także dwa luksusowe statki, 
ale kiedy chce odpocząć, zaba­
wić, odprężyć, a przede wszyst­
kim —  pracować —  wybiera po­
wietrze. Na pokładzie luksusowe 
go Boeinga 727 ma luksusowe 
mieszkanie, biuro i salon do przyj 
mowania gości. Samo pomieszczę 
nie biurowe ma 90 metrów kwa­
dratowych. Kilka sypialni, łazien­
ki, dwie garderoby —  jedna z jed 
wabnymi kaftanami na spotkania 
z bliskowschodnimi klientami, dru

Ojciec Adnona Khaszoggiego 
był lekarzem osobistym króla Ibn 
Sauda, założyciela monarchii sau 
dyjskiej. Imię „Adnan", nadane 
synowi, znaczy „Dziecię Raju". To 
dziecię, posłane do ekskluzywne­
go co!lege'u w Aleksandrii, za­
przyjaźniło się z późniejszym kró 
lem Jordanii Husajnem i z księ­
ciem Fahdem, obecnym premie­
rem Arabii Saudyjskiej, co nie by 
ło bez znaczenia dla jego dalszej 
kariery.

Potem tatuś wysłał synka na 
studia (których zresztą nie skoń­
czył), do USA. Interesował go od 
początku biznes. Wykazywał przy 
tym wiele roztropności. Kiedy do­
stał od ojca 10 tysięcy dolarów 
na „skromny samochód” godny 
studenta, zainwestował tę sumkę 
w zakłady produkujące samocho­
dy ciężarowe. Powrócił do ojczyz­
ny jako przedstawiciel tej firmy.

wisko. Na całym świecie nazywa 
się go „bakszyszowym księciem”.

Ale Adnan Khaszoggi Jest 
czymś więcej, niż tylko handla­
rzem broni, żyjącym z prowizji. 
Jego firma w Liechtensteinie — 
„Triad Holding Corporation", pro 
wadzi bardzo różnorodne Intere­
sy w większości krajów świata. 
W  80 procentach przedsiębior­
stwo to należy do Adnana Kha-

ga —  z londyńskimi garniturami 
na Europę, Amerykę i Daleki 
Wschód.

Dyskretna służba spełnia każde 
Jego życzenie: francuski fryzjer 
Georges trzy razy w tygodniu 
przystrzyga mu wąsy; libański mo 
sażysta Abdu dba codziennie o 
kondycję szefa; kucharz Jean 
trzyma pieczę nad rosyjskim ka­
wiorem i francuskim szampanem;

Dzięki znakomitym stosunkom 
z dworem, w 1957 roku objął rów 
nież przedstawicielstwo Rolls-Roy- 
ce'a. M iał wtedy 22 lata. Wkrót­
ce potem został przedstawicielem 
francuskiej firmy eksportującej 
broń — SOFNA. W  1958 roku, w 
czasie wojny domowej w Jeme­
nie, sprawdził się jako handlarz 
broni, dostarczając z Arabii Sau­
dyjskiej uzbrojenie jemeńskim ro- 
jalistom.

Latający dywan: Boeing 727

N A J W IĘ K S Z Y
handlarz bronią

lem w Arabii Saudyjskiej, z kró­
lem Husajnem w Jordanii i 
wreszcie z egipskim prezyden­
tem. W  pół roku później wdzięcz 
ny Khaszoggiemu Nixon został 
prezydentem Stanów Zjednoczo­
nych.

SZTUCZNA PIRAMIDA W  GIZEH
•

ADNAN zaczął bywać w W a­
szyngtonie i w domu prezydenta 
w San Clemente. Bawiąc z pierw­
szą wizytą w Paryżu, Nixon zare­
zerwował sobie czas na prywatny 
obiad z Khaszoggim, który z ko­
lei w czasie kampanii wyborczej 
w USA w 1972 roku nie żałował 
milionowego datku na fundusz par 
tii republikańskiej. Było go na to 
stać, ponieważ w międzyczasie 
udało mu się sprzedać własnemu 
krajowi bombowce „F-5”  firmy 
Northrop, na czym zarobił kolej­
ne 54 miliony dolarów.

Potem Nixon m iał swoje Water 
gate i niektórzy sądzili, że i Kha­
szoggi nie wyjdzie z opresji bez 
szwanku. Ale sprytnemu handla­
rzowi bronią nie udało się udo­
wodnić niczego poza „wyporowa 
niem" 450 milionów dolarów, 
przeznaczonych przez zakłady 
Northrop na przekupienie dwóch 
wysoko postawionych generałów 
w Arabii Saudyjskiej.

W  późniejszym okresie Khaszog 
gi zaczął używać swoich kapita­
łów do politycznych celów. Ponie 
waż był zaprzyjaźniony z sudań- 
skim prezydentem Nimełrl, posta­
rał się, by kraj ten uzyskał z eu­
ropejskich banków kredyty w wy­
sokości 200 milionów dolarów.

Zaktywizował się również jako 
„budowniczy”. W  Dżiddzie —  na 
pustyni powstaje miasto-ogród, 
obliczone na 5 tysięcy mieszkań­
ców. W  ciągu trzech lat będzie 
gotowe —  kosztem 500 milionów 
dolarów. W  Egipcie zamierza Kha 
szoggi zbudować w Gizeh, koło 
piramid, kompleks hotelowy, z te­
renami golfowymi I parkami —  za 
300 milionów dolarów. Znajdzie 
się tam również sztuczna pirami­
da. A zyski, I to pokaźne, z tych 
przedsięwzięć, znowu powędrują 
na konta bankowe „bakszyszowe- 
go księcia".

Alojzy KALINOWSKI

MILIONY Z  LOCKHEEDA...

KIEDY Adnan Mohammed Kha­
szoggi dowiedział się, jak wielki 
zamęt na świecie wywołał skan­
dal . łapówkowy amerykańskiego 
koncernu zbrojeniowego Lockheed, 
uśmiechnął się z politowaniem: 
„22 miliony dolarów na sześć kra 
jów — cóż to takiego?" —  powie 
dział reporterowi „Sterna”. Miał 
prawo się uśmiechać. On sam o- 
trzymał od firmy Lockheed 106 
milionów dolarów.

W  odróżnieniu jednak od tych, 
którym powinęła się noga w 
związku ze skandalem —  jak to 
miało miejsce w przypadku japoń 
skiego premiero Tanaki, byłego 
premiera Włoch Rumora czy ho­
lenderskiego księcia Bernharda, 
Adnanowi Khaszoggiemu łapówki 
od Lockheeda nie zaszkodziły.

Przeciwnie: pochodzący z Ara­
bii Saudyjskiej biznesmen i mi­
liarder w jednej osobie nadal jest 
bliskowschodnim pośrednikiem a- 
merykańskich koncernów zbroje­
niowych, Inkasuje milionowe pro­
wizje I coraz bardziej rozbudowu 
je swoje własne imperium.

„BAKSZYSZOWY KSIĄŻĘ"

W  ŚWIECIE interesu Khaszoggi 
Jest uznaną wielkością: amerykań 
ski tygodnik „Newsweek” nazwał 
go „wygranym roku”. Nie przy­
nosi mu zaszczytu jedynie przez­

i

Uśmiechnij się

— Ojciec nie mógł podpiąć  
dzienniczka, bo lekarz zabronił 
mu silnych wzruszeń.

— A teraz proszę sobie w y­
obrazić, że ja  jestem taka mała 
pszczółka!

„Epoca**

_ Gdzie by tu umieścić li­
stek figowy?

—■ Wspaniale! Niech pam. tc 
zrobi jeszcze raz!

— Tato, kto to jest bigami-
S iu :

— To jest człowiek, który 
myje dwa razy więcej talerzy 
niż ja...

— No, myślę, że mi wreszcie 
wytłumaczysz gdzie tak długo 
byłeś...!
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
IN S TA LA C JI PRZEMYSŁOW YCH .IN S TA L”

Szczecin-Dąbie, ul. Struga 19

OGŁASZA ZA P IS Y  DO K LA S  I  

na rok szkolny 1977/78 

w  następujących specjalnościach:

O  MONTER W EW NĘTRZNYCH IN S TA LA C JI 
BUDO W LANYCH 
kierunek dw ule tn i.

ZAJĘCIA teoretyczne w Zespole Szkół Budowlanych Nr 1 
w Szczecinie, uL Chmielewskiego 18/20 oraz w Zasadniczej 

Szkole Budowlanej w  Świnoujściu.

O  MONTER IN S TA LA C JI W EN TYLAC YJN O - 
K L IM A T Y Z A C Y JN Y C H  
kierunek dw ule tn i.

ZAJĘCIA teoretyczne w  Zespole Szkół Budowlanych Nr 2 
w Szczecinie, ul. Szeroka 53b.

o  ŚLUSARZ - SPAW ACZ —  kierunek trzy le tn i

O  SPAW ACZ —  kierunek dw u le tn i

ZAJĘCIA teoretyczne w Zespole Szkół Metalowych Nr 1 
w Szczecinie, ul. Hoża 6.

Uczniowie przyjmowani są bez egzaminów wstępnych 
na podstawie następujących dokumentów:

podanie

życiorys

świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 

wyciąg aktu urodzenia 

świadectwo zdrowia 

4 fotografie.

Powyższe dokumenty przyjmuje i udziela informacji dział 
kadr i szkolenia Przedsiębiorstwa Instalacji Przemysłowych 
„Instal” w  Szczecinie-Dąbiu, ul. A. Struga 19, teł. 613-001 
w. 280, pok. 8 od godz. 7.30— 15.30. Przedsiębiorstwo zapewnia 

zakwaterowanie uczniom zamiejscowym.
1911-K

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 

PR O D U K TA M I N A FTO W Y M I „CPN”

w Szczecinie

poszukuje kandydatów na agentów stacji 
z terenu m. Szczecina oraz rejonów: Gole­
niów, Kamień Pomorski, .diędzyzdroje 

i  Świnoujście.

Kandydaci winni spełniać następujące wa­
runki: wykształcenie (zawód) związane 
z motoryzacją lub handlem na poziomie 
minimum zasadniczej szkoły zawodowej, 
uregulowany stosunek do służby wojsko­
wej, niekaralność sądowa, pozytywne opi­
nie zawodowe. Pisemne oferty składać na­
leży w  Zespole Spraw Osobowych Przed­
siębiorstwa w Szczecinie, ul. Świerczew­
skiego 29, pok. 203. 1913-K

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE  

PO.uMOZBYT

w  Szczecinie, ul. Mieszka I  65

zatrudni mechaników samochodowych do 
nowo uruchamianego Centrum Obsługi 
Fiata. Szczegółowych informacji odnośnie 
warunków pracy i płacy udziela sekcja 
spraw osobowych, tel. 82-10-81 wewn. 37.

1717-K

R Ó Ż N E
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  in ż . C h łó d  — te l.  
820-145. 9043-G
C Y K L IN O W A N IE ,  la ­
k ie r o w a n ie  p a r k ie tó w  
D o d łó g . te l.  82-16-37.

9509-G
P O S IA D A M  lo c u m  d la  
w s ta w ie n ia  m a s z y n  do  
p r o d .  lo d ó w  ( m ie js c o ­
w o ś ć  n a d m o rs k a ).  te l.  
464-75. 9297-G
W Y N A J M Ę  g a ra ż  p rz y  
u L  W ie lk ie j ,  te l.  448-46.

9416-G
S P R Z E D A Ż

T R A B A N T A  601. r o k
p r o d u k c j i  1972 — s p rze  
d a m  te l.  382-65.

9152-G
T R A B A N T A ,  r o c z n ik  
1972 w  d o b r y m  s ta n ie  
— s p rz e d a m . S zcze c in . 
1 M a ja  17/32. g o d z . 1 7 -  
—19. 9333-G
W A R T B U R G A  r o c z n ik

1869, s ta n  d o s k o n a ły  — 
s p rz e d a m , te l.  421-61.

9382-G
S A M O C H Ó D  m a r k i  W a r  
szaw a  —  s p rz e d a m , te i.  
789-30. 9398-G
S A M O C H Ó D  M e rce d e s  
230 m o d e l 1967 r o k  
p ro d . 1969 p r a lk ę  a u to ­
m a ty c z n ą  „ P r e d o m "  — 
s p rz e d a m  te l.  448-46 .

9417-G
Y O L K S W A G E N A  1302
A u to m a t ic  — s p rz e d a m . 
T e l. 715-85. 9428-G
S K O D Ę  S 100 -  s p rz e ­
d a m  te l.  22-68-69, od 
g o d z . 17. 9456-G
Z U K A  A - l l ,  p o  w y p a d ­
k u  s p rz e d a m , te l.  888-94,
po  20. “ i 9-,?
F IA T A  127. r o k  p r o d u k ­
c j i  1974 — s p rz e d a m .
W ia d o m o ś ć : W a n d y  1/3.

9324-G
F IA T A  125p. 1300 s p rze ­
d a m . K r u s z w ic k a  30/1, 
te l.  729-70. 9430-G
F I A T A  600 z s i ln ik ie m  N 
Z a s ta v y  750. s ta n  d o b r y  
— s p rz e d a m . G łę b o k ie , 
u l.  P o g o d n a  26.

9432-G
F IA T A  127 — sp rz e d a m , 
te l.  820-954. g o d z . 16— 19.

9534-G
S Y R E N Ę  104, r o c z n ik  
1972 z n o w y m  s i ln ik ie m ,  
s p rz e d a m  N o  a k o w s k ie ­
go 28/9 p o  g o d z . 18.

S Y R E N Ę  105 — 
d a m , B o g u ro d z ic y  1/18.

9302-G
D W IE  S y r e n y  105, n o w e , 
s p rz e d a m . P o c z to w a  U  
m . 22 te l.  348-35.

9318-G
M A G N E T O F O N  M  2404 
— n o w y  —  s p rz e d a m , 
te l.  22-28-81. 9378-0
P IA N IN O  n o w e  — s p rz e  
d a m  te l.  23-34-19.

9321-0
G A R A Ż  m u r o w a n y  na 
O s ie d lu  P ia s to w s k im  — 
s p rz e d a m , te l.  423-83.

9341-G
G A R A Ż  m o to c y k lo w y  

te l.  897-54.

D U Ż Y  ro ż e n  d o  k ie łb a ­
s y  i  s z a s z ły k ó w  — s p rze  
d a m , te l.  393-64. 9320-G
Z Ł O T Y  p ie rś c io n e k , 
s y g n e t. w is io r e k  — 
s p rz e d a m . T e l.  82-12-12.

9306-G
K O Ż U C H  d a m s k i,  n o w y
— s p rz e d a m , t e l.  23-
-21-73. 9224-G
K O M F O R T O W E  M -4 , ga ­
ra ż , te le fo n  w  c e n tr u m
— s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in  9516.
K O M P L E T  m e b li  s to ło ­
w y c h  .G o le n ió w ” , s p rz e  
d a m . W ia d o m o ś ć : te i.  
233-925 g o d z . 20—22.

S Z C Z E N IA K A  d o b e r­
m a n a  s p rz e d a m , u l.  
H e le n y  11/3.

8783-G
L O K A L E

K O M F O R T O W Y  p o k ó j
w y n a jm ę  m a łż e ń s tw u  
( n a jc h ę tn ie j  m a r y n a rz o ­
w i)  te l.  463-11 9480-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j m a ł­
ż e ń s tw u  b e z d z ie tn e m u  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  i  
ła z ie n k i  Ś lą s k a  39/5.

9434-G
O D N A J M Ę  D o k ó j n ie -  
u m e b lo w a n y  m a łż e ń ­
s tw u  G u m ie ń c e . O g ro ­
d o w a  30. 9298-G
Ł Ó D Ź  M -5 w ła s n o ś c io ­
w e . g a ra ż , te le fo n ,  p i l ­
n ie  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  
9264.
P O S Z U K U J Ę  M -2  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  9238.
W Y N A J M Ę  p o k ó j  x  
k u c h n ią .  R a d o m s k a  34.

9129-G
M -3  ś ró d m ie ś c ie  —  s p rz e  
d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  9274. 
M -3  w ła s n o ś c io w e  — 
k u p lę  O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  9412.

W OJEW ÓDZKA USŁUGOW A 
S PÓ ŁD ZIE LN IA  PRACY 
Oddział „M etalotechnika”  

w  Szczecinie, ul. W ielka 14 

URUCHO M IŁA 
przy ul. Żupańskiego 11 

w Szczecinie

USŁUGI D LA  LUDNOŚCI

w zakresie 
naprawy i  insta lacji 

odbiorników samochodowych.

Co z barem a’ia „Hortex”?

Remont
trwa...

C O  P E W IE N  czas  t r a f ia ją  n a  r e ­
d a k c y jn e  b iu r k a  l is ty  s z c z e c in ia n , 
k tó r z y  p y ta ją  o p rz y s z ło ś ć  p a w i lo ­
n u  p rz y  a l W o j P o ls k ie g o  w y ­
b u d o w a n e g o  p rz e d  la ty  w  m ie js c u  
s k le p u  . .L u c y n k a  i P a u l in k a ”  O- 
t r z y m u je m y  te ż  od  czasu do cza 
su  o o k rz e p ia ją c e  in fo r m a c je  z 
WSSs S p o łe m ”  te  ,.J U 2  N IE B A ­
W E M ’ o a w ilo n  z o s ta n ie  o tw a r ty  
W ie m y  d o k ła d n ie , la k  z o s ta n ie  on  
z a g o s p o d a ro w a n y  1 w ie m y  r ó w n ie ż , 
że  d z ię k i n ie m u  p rz e s ta n ie m y  n a ­
r z e k a ć  n a  b ra k  w  S z c z e c in ie  „ h o r -  
te x o w s k ic h ”  s p e c ja łó w  b o w ie m  tu  
w ła ś n ie  m a  p o w s ta ć  s ło d k i b a r

J e d n a k  m ie s ią c e , k w a r ta ły  > la ­
ta  m i ja ją ,  a b u d o w la  ta  s tra s z y  n a ­
d a l z a m a lo w a n y m i s z y b a m i ! b ra ­
k ie m  ja k ie jk o lw ie k  in fo r m a c j i  o 
te r m in ie  o tw a r c ia  Z w ra c a m y  się 
w ię c  z o y ta n ie m  d o  Z a rz ą d u  W SS 
S p o łe m  w  S z c z e c in ie : ja k  d łu g o  
jeszcze  t r w a ć  b ę d z ie  r e m o n t  p a w i­
lo n u  p r z y  a i. W o j.  P o ls k ie g o ?  Do 
s z ły  n a s  ta k ż e  s łu c h y  że w ię k s z o ś ć  
u rz ą d z e ń  p o tr z e b n y c h  do  u r u c h o ­
m ie n ia  b a r u  je s t ju ż  w  S z c z e c in ie  
C o  w ię c  s to i n a  p rz e s z k o d z ie  a b y  
w z b o g a c i ł  o n  n ie z b y t  l ic z n ą  s ieć  
lo k a l i  g a s tro n o m ic z n y c h ?  (M a cz)

Dodatkowe spektakle 
Teatru „Syrena”

W ID O W IS K O  k o m e d io w e  „ L a t a ją ­
ce  d z ie w c z ę ta ”  w  w y k o n a n iu  a k t o ­
r ó w  T e a t r u  „ S y r e n a ”  c ie s z y ło  s ię  
d u ż y m  p o w o d z e n ie m  w ś ró d  szcze­
c in ia n  W ie lu  o so b o m  n ie  u d a ło  s ię  
d o s ta ć  b i le tó w  na  s p e k ta k l  D la ­
te g o  te ż  S z c z e c iń s k a  A g e n c ja  A r t y  
s ty c z n a  p o s ta ra ła  s ię  o c z te ry  d o ­
d a tk o w e  p r z e d s ta w ie n ia . O d b ę d ą  s ię  
o n e  23 i  24 b m  o g o d z . 17 i  20 w  
s a l i  k in a  . .P ro m ie ń " .  S p rz e d a ż  b i ­
le tó w  p ro w a d z ą  k a s y  „ P r o m ie n ia ”  
i  A g e n c j i  A r t y s t y c z n e j  (w  h a l lu  
k in a  „C o lo s s e u m ” ). ( ja s )

Drewno w pogardzie
D R E W N O  to  c e n n y  » . . .j w .c C —^

u czą  „  t y m  Ju ż  p ie rw s z o k la s is tó w . 
O  ty m , ja k  g o s p o d a ru ją  d re w n e m  
po s ia d a cze  p o d m ie js k ic h  te re n ó w  
le ś n y c h , m o ż n a  s ię  p rz e k o n a ć  na  
D z ie w o k lic z u .

W  r o k u  u b ie g ły m  n u ra g a n  p o - 
w - . i ł  d z ie s ią tk i d u ż y c h  d rz e w  t u t  
p rz y  u czę s z c z a n e j d ro d z e  na  p la żę . 
O d  p o n a d  r o k u  Ic h  p n ie  leżą  n i ­
c z y m  w  d z ie w ic z e j p u s z c z y  A d m in i-  
s t . to r z y  te re n ó w  p rz y  szosie n a j-  
w y r a ż n ie t  cze ka  ja  aż d re w n e  s p ró ­
c h n ie je .

W  s p o łe c z n y m  in te re s ie  -  w ła ś c i­
c ie l i  te re n ó w  p r z y  D z ie w o k lic z u  n a ­
le ż y  z m u s ić  d o  s p e łn ia n ia  o b o w ią z ­
k ó w  p r a w d z iw e g o  g o s p o d a rz a !

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k r ó t k o  po go dz . 10 

p r z y  w je ż d z ie  n a  a u to s tra d ę  o d  
s t r o n y  G o le n io w a , m a ły  „ F ia t ”  n r  
r e j .  M O  1853 k ie r o w a n y  p rz e z  O lg ę  
B  p o dcza s  w y p rz e d z a n ia  in n e g o  
p o ja z d u  s k r ę c i ł  w  b o k  i  r o z b ił  s ię
0 s łu p  P o w a ż n y c h  o b ra ż e ń  d o z n a ­
ł y  p a s a ż e rk i . .m a lu c h a ” : J a n in a  P . 
ze Ś w in o u jś c ia  1 E lż b ie ta  W ., m ie s z  
k a n k a  M ię d z y z d r o jó w  O b ie  k o b ie ­
t y  o d w ie z io n o  d o  s z n ita la  w  Z d u ­
n o w ie

O  go dz . 15.25 n a  p l. H o łd u  P r u ­
s k ie g o  v is  a v is  n a s z e j r e d a k c j i  
w p a d ł  p o d  s a m o c h ó d  8 - le tn i  P io t r  
J .. m ie s z k a n ie c  u l  M a ło p o ls k ie j.  
S k o ń c z y ło  s ię  n a  szczęśc ie  n ie g ro ź ­
n y m i  o b ra ż e n ia m i.

W  Ś W IN O U J Ś C IU , n a  je d n o s tc e  
p ły w a ją c e j  Z P S  t y p u  p c h a c z . „ N o ­
s o ro ż e c  3 " .  o o d cza s  h o lo w a n ia  b a r ­
k i  z e rw a ła  s ię  l in a  h o lo w n ic z a  1 
u d e r z y ła  w  g ło w ę  b o s m a n a . 3 8 - le t-  
n le g o  S te fa n a  P .. k t ó r y  p o n ió s ł 
ś m ie rć  n a  m ie js c u .

P R Z Y  d ro d z e  p o ln e j  w e  w s i W l-  
c im ic e  gm . P ło t y  z n a le z io n o  w c z o ­
r a j  w  r o w ie  m e l io r a c y jn y m  w y p e ł­
n io n y m  w o d a  w y w ró c o n y  c ią g n ik  
a p o d  n im  — m a r tw e g o  k ie r o w c ę
1 w ła ś c ic ie la  m a s z y n y . 4 9 - le tn ie g o  
M ic h a ła  W ., k t ó r y  p rz y g n ie c io n y  
c ię ż a re m  c ią g n ik a  n ie  m ó g ł w v d o -  
s ta ć  s ię  z r o w u  i  u to n ą ł  M i l ic ja  
u s ta l i ła ,  iż  p o p rz e d n ie g o  d n ia  M i­
c h a ł W  p ra c o w a ł c ią g n ik ie m  n a  
p o lu  in n e g o  r o ln ik a ,  z k tó r y m  w ie ­
c z o re m  p o  s k o ń c z e n iu  p r a c y  w y p i ł  
s p o ro  w ó d k i ,  p o  c z y m  w y r u s z y ł  w  
d ro g ę  p o w ro tn ą  d o  d o m u  P o d ró ż  
p o  p i ja n e m u  s k o ń c z y ła  s ię  w je c h a ­
n ie m  d o  r o w u  m e lio r a c y jn e g o .

(ap )

Ośmioklasiści S
SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

IN S TA LA C JI SAN ITARN YC H  
I  ELEKTRYCZNYCH W SZCZECINIE

proponuje wam
wybór zawodu

^  montera wewnętrznych insta lacji 
budowlanych 

+  elektromontera lub 
♦  montera insta lacji wentylacyjnych.

Nauką można kontynuować w zasadniczych szkołach budo­
wlanych w Szczecinie, Stargardzie Szczecińskim, Świnoujściu 

oraz w Gryficach.

Praktyczna nauka zawodu odbywa się na budowach prowa­
dzonych przez nasze przedsiębiorstwo w  wymienionych wyżej 

miejscowościach.

Nauka zawodu trwa 2 lata, a w  zawodzie elektromontera 
3 lata.

Podania o przyjęcie do szkoły prosimy kierować 
pod adresem:

. SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALA CJI 
SA NITAR NYCH I  ELEKTRYCZNYCH  

w  Szczecinie, ul. Narutowicza 11

wskazując w jakim  zawodzie i w której szkole, 
ubiegający się o przyjęcie, pragnie pobierać naukę.

B l i ż s z y c h  i n f o r m a c j i  udziela dział kadr i szkolenia 
nr tel. 896-25 Szczecin.

1Ô12-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I-  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O L D Z . W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H  W Y D A W C A  S z c z e c iń s k i*  W y d a w n ic i w c P lą s ó w ,
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A  70-550 S z c z e c in , p i. H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y tk a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y - c e n tra la  130-21 s e k re ­
t a r ia t  re d . n a c z e ln y  «57-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  «87-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  «30-2! ( w e w n  83). d z ia ł m ie js k i  «62-35 d z ia ł m o r s k i «27-77 d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z i* .  łą czn o śc i
*  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O g ło s z e ń  394-34 red . p o ra n n a  (po  godz 0 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra t*  aa « r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  .P ra sa  -  K s ią ż k a  -
R u c h ”  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do  25 lis to p a d a  aa s ty c z e ń  s k w a r ta ł  i  o ó tro c z e  r o k u  a a s tę pn eg ©  na c a ły  r o k  n a s tę p n y  do 10 Każdego m ie s ią ca  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C en a p r e n u m e ra ty  ro c z n e j -  312 z ł Z a k ła d y  o ra c y  in s ty tu c je  i o rg a n iz a c je  s k ła d a ła  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w m ie js c o w o ś c ia c h  w k t ó r y c h  n ie  m s  te g o  O d d z ia łu  m  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bądź u d o r ę c z y c ie l i  N a to m ta s t p re n u m « ^
r a to r z y  I n d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę  k tó r a  le s t o 50 p ro c  d ro ższa  p r z y jm u je  R S »  
„P r a s a  -  K s ią ż k a  — R u c h "  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W y d a w n ic tw  u L  T o w a ro w a  28 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71 N r In d e k s u  3503« D ru k :  S z c z e c iń s k ie  Z s 
k ła d y  G ra f ic z n e .  Ł - '5



K U R I E R  ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE *  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  STR O N A  II

P O L S K I —  „ K a r t o t e k a ”  g . 19 (so­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„ L a t o  1 d y m ”  g . 19.30; n ie d z ie la :  
„ L u d z ie  e n e r g ic z n i”  g . 17, 19.30;
M U Z Y C Z N Y  — „ M a c h ia v e l l i ”  g. 
19.30; n ie d z ie la :  g . 18; F IL H A R M O ­
N I A  —  K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  g . 18 
(s o b o ta ): P L E C IU G A  —  „ K o n i k  G a r ­
b u s e k ”  g . 17; n ie d z ie la  g . 11.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ Z d ję c ia  p r ó b ­
n e ”  g. 13.15, 18. 20.15 —  p o i. ,  1. 15; 
„ B i a ł y  s ta te k ”  g . 15.30 —  ra d ź . 
p a n o ra m ., 1. 15; n ie d z ie la :  „ Z d  ; ' " ' a  
p r ó b n e ”  g . 9, 11, 13.15, 18, 20.15; 
„ Z e r w a n a  n ić  b a b ie g o  la ta ”  g . 15.30
— ra d ź . 1. 12; K O S M O S  ( te l.  380-03) 
„ O d p o w ie d ź  z n a  t y l k o  w i a t r ”  g.
13.30, 18, 18.15, 20.30 — R F N - f r . ,  1. 15; 
n ie d z ie la :  g. 13.30, 16, 20.30; „ U d r ę ­
k a ”  g . 9, 11.15, 18.15 — h is z p . i .  15; 
B A Ł T Y K  ( te ł.  733-35) „ T e r r o r  M e -  
c h a g o d z i l l i ”  g . 16 — ja p . p a n o ra m .; 
„ S a m  n a  s a m ”  g . 18, 20.15 — p o i.  
1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  C O L O S - 
S E U M  ( te l.  458-18) „ D r z w i  w  d r z w i ”  
g. 9. 11.15, 13.30, 18, 18.15, 20.30 —  
f r . ,  1. 12 (s o b b ta ); P O L O N IA  ( te l.  
221-834) „ G d z ie  w o d a  c z y s ta  i  t r a ­
w a  z ie lo n a ”  g . 15.30, 18, 20.15 —  
p o i. ,  1. 15; • n ie d z ie la :  g. 15.30, 18; 
P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ M y s z k a  na  
■w ycieczce”  g . 10, 17; „ K o n i k  G a r ­
b u s e k ”  &. 13, 15 —  ra d ź .;  „S m u g a  
c ie n ia ”  g . 18. 20 —  p o i. ,  1. 12; „ Ż ą d ­
ł o ”  g . 22 —  U S A  (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  D R U Ż B A  ( te l.  358-05) „ K to ś  za 
d r z w ia m i”  g . 18, 20.15 —  f r . ,  1. 18; 
n ie d z ie la :  g . 15.30. 18. 20.15; D E R B Y
—  „ B r i t a n n ic  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ”  
g . 21.30 —  a n g .. 1. 15 (p ią te k  i  so ­
b o ta ) ;  P R O M IE Ń  —  „ P a n i  B o v a r y  —  
to  j a ”  g . 16 — p o i. ,  1. 15; „ D z ie w ­
c z y n a  d o  d z ie c k a ”  g . 18, 20 — w ł. ,  
1. 18; n ie d z ie la :  „ P a n i  B o v a r y  —  
t o  j a ”  g . 14, 16; „ D z ie w c z y n a  d o  
d z ie c k a ”  g . 18, 20; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  „ P ię t r o  w y ż e j ”  g . 17.15,
19 —  p o i. ,  1 12; „ T r a g e d ia  M a c b e -  
t a ”  g . 20.45; n ie d z ie la :  g . 19; „ P ię t r o  
w y ż e j ”  g. 15. 17; M E W A  (Z e le c h o -  
w o )  „ M i ło ś ć  w  g o d z in a c h  n a d lic z ­
b o w y c h ”  g . 18.40 —  a n g . p a n o ra m . 
1. 15; „ B i a ł y  b a s z ły k ”  g . 17; n ie d z ie ­
la :  „ M i ło ś ć  w  g o d z in a c h  n a d lic z b o ­
w y c h ”  g. 16. 18 — a n g .. 1. 15; „ B ia ł y  
b a s z ły k ”  g . 14; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„ C z e r w o n e  c ie r n ie ”  g . 18 — p o i. ,  1. 
15; „ O s ta tn i  p o c ią g  z G u n  H i l l ”  g.
20 — U S A , 1. 15; n ie d z ie la
17.45, 19.30; „ C z e r w o n e  c ie r n ie ”  g . 
16 — p o i. ,  1. 15; H U T N IK  ( S to łc z y n )  
„ K r ó l  a r e n y ”  g. 18 —  p a n o ra m ., 
„Z a g ła d a  J a p o n i i ”  g . 19.30 —  ja p . 
p a n o ra m ., 1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  n ie d z ie la :  „ M o .  
t y łe m  je s te m , c z y l i  ro m a n s  4 0 - la t-  
k a ”  g . 16 — p o i. ;  „ T rz ę s ie n ie  z ie ­
m i ”  g. 18 —  U S A  —  p a n o ra m ., ł.  
15; B A J K A  ( P o lic e )  —  „T rz ę s ie n ie  
z ie m i”  g . 19 — U S A , 1. 15; „ C y r k  
w  c y r k u ”  g . 17 — C SR S (s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) ;  S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  — 
„ O b r a z k i  z ż y c ia ”  g . 17, 19 — p o i., 
1. 15 ( n ie d z ie la ) ;  Z A T O K A  (N o w e  
W a r p n o )  — „ D z ie ln y  s z e r y f  L u c k y  
L u c k e ”  g . 16 — f r . ;  „ T r ę d o w a ta ”  
g . 18 — p o i. ;  G R Y F  ( G r y f in o )  — 
„ B r u n e t  w ie c z o ro w ą  p o r ą ”  — p o i., 
1. 12 ( n ie d z ie la ) ;  R O B O T N IK  ( P y ­
r z y c e )  — „ F o r te p ia n  w  p o w ie t r z u ”
—  w ę g ., 1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
W IS Ł A  (G o le n ió w )  — „ F l i c  s to r y ”
—  f r . ,  1. 18; „ S k a r b  n a  w y s p ie ”  —  
r u m .  (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  IN A  
( S ta rg a rd )  —  „ Ś w ia t ło ”  — f r . ,  1. 15 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  D A R  (S ta rg a rd )
—  „ K a r ie r a  n a  z le c e n ie ”  —  f r „  1. 
18 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) .

P O R A N K I  D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

N IE D Z IE L A

P IO N IE R  —  „ M y s z k a  n a  w y c ie c z ­
c e ”  g . 10, 11, 12, 17; S Z M A R A G D O ­
W E  —  „ K o s m o n a u c i”  g . 14; M E ­
W A  —  „P o s z u k iw a c z e  z ło ta ”  g . 13; 
P R O M IE Ń  —  „ K t o  ś p ie w a  n ie  g rz e ­
s z y ”  g . 12; P R Z Y S T A Ń  — „ A u t o ,  
s k r z y p c e  i  p ie s  K le k s ”  g . 14; H U T ­
N I K  —  „ D z ie c i  l w ic y  z b u s z u ”  g. 
12.30; 1 M A J  —  „ W  s te p a c h  A u ­
s t r a l i i ”  g . 15; B A J K A  — „ C y r k  W  
c y r k u ”  g. 12; S Y R E N K A  — „ P ie ­
s k i  i  k o t k i ”  g. 16; H E T M A N  — 
„ P ip p i  w  k r a j u  T a k a - T u k a ”  g . 11, 
12.45; P O L O N IA  —  * „ P o d w o d n a  w y ­
c ie c z k a ”  g . 14.30.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
s z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
—X V I I  w.,- S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h :  M a la r s tw o  p o ls k ie ;  P o ­
k a z  je d n e g o  o b ra z u  — te m a t  m a ­
r y n is ty c z n y :  W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o . 
m o r s k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 „ O r ły  p o ls k ie ”  — m e ta ­
lo p la s ty k a  T a d e u sza  C z a p liń s k ie ­
g o ; P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rze d  
1000 ła t :  P r z y r o d a  m o rz a ; U rz ą d z e ­
n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r ­
s k ic h :  G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 1970; D a w ­
n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a . 
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ;  Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  I m o n e ­
t y  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im :  W y ­
s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p ta k i*  K u c h  
n ia  s ta ro p o m o rs k a  — g. 9—15: 
S T A R Y  R A T U S Z  —  p l .  R z e p ic h y  
— D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  
d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; M i l i t a r ia  X I X — 
—X X  w . -  g . 9—15; 13 M U Z  — p l. 
Ż o łn ie r z a  2 — m a la r s tw o  L u d w ik a  
S a n d e c k ie g o . K A W  — p l. H o łd u  
P r u s k ie g o  8 — p ra c e  J a n a  J e z io ­
ra ń s k ie g o . Z A M E K  B W A  — „ M i ­
g a w k i  — P r o f i l  A m e r y k i ”  —  g. 
10—18.

W  N IE D Z IE L Ę  m u z e a  c z y n n e  w  
g. 10— 16.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; W E W N .
— A r k o ń s k a ;  C H IR . —  U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  - P O Ł O Ż N IC T W O  — P io ­
t r a  S k a r g i ;  N E U R O L O G IA  —  U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — 
A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — g.
19— 7; D O R O S Ł Y C H  -  a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  72 — g . 19—7; N A D  O D R Ą  
18 -  g  15—8; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  — W o js k a  P o ls k ie g o  72 — g .
20— 7

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  A r k o ń s k a :  C H IR . —  I I  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o ­
m o r z a n y ,  N E U R O L O G IA  —  U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — 
A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — W o j.  P o l­
s k ie g o  72 —  c a łą  d o b ę ; N A D  O D R Ą  
18 —  c a łą  d o b ę  ( w  t y m  g a b in e t 
z a b ie g o w y ) ;  S T O M A T O L O G IC Z N A
— a l.  P ia s tó w  1 — g. 8— 15 i  od  20 
d o  8.

A P T E K I

W IE L K A  17 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  
t le n )  — te l.  372-75; W O J . P O L S K IE ­
G O  17 —  te l.  352-61; W O J . P O L . 134
—  te l.  749-00; S T O Ł C Z Y N  n /O d rą  
20 -  t e l  23-94-22; Z D R O J E . B a t 
C h ło p s k ic h  54 -  te l.  61-25-73

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 
446-46 —  g. 7—21 (s o b o ta ).
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — 
te l.  428-32 —  g . 8—18 (so b o ta ). 
K O L E J O W A  -  t e l  400-23; P o c ią g i

fi r z y je ż d ż ą ją c e  — 934; P o c ią g i o u -  
e ż d ż a ją c e  — 933.

U S Ł U G I — te l.  428-14 i  473-15 —
g. 8—19 (so b o ta ).

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  

N IE D Z IE L A

A L .  W Y Z W O L E N IA  37 —  g . 10— 15; 
A L .  J E D N O Ś C I N A R O D O W E J  47 — 
g. 15—20; A L .  J E D N O Ś C I N A R O D O . 
W  E J  49 —  g . 14— 19 ( w in n o - c u k ie r -  
n ic z y ) .

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  

N IE D Z IE L A

P P  „ P o lm o z b y t ”  —  S z c z e c in , u l. 
M ie s z k a  I  65, te l.  82-02-23, g . 8—16.

P O M O C  D R O G O W A  

N IE D Z IE L A

O P D -1  —  S Z C Z E C IN , a l. P ia s tó w  
20 —  te l.  931 i  453-26; O P D -2  —  
Ś W IN O U J Ś C IE , u l .  B a r l łc k ie g o  4 — 
te l.  981 i  37-67.

S O B O T A  

P R O G R A M  I

13.40 R e d a k c ja  s z k o ln a  z a p o ­
w ia d a .  13.50 R a d z im y  r o ln ik o m  (k o ­
lo r ) .  ,14.05 M u z y c z n a  w io s n a  e s t ra ­
d o w a . 14.15 R e p . „ Z a m e k  w  B rz e ­
g u ” . 14.20 M o to c ro s s  —  G ra n d  P r i x  
S tu d ia  8 14.25 „ J a k  w y p o c z y w a ć ” .
14.30 R e p . „ M i lc z ą c a  r o d z in a ” . 14.35 
D z ie n n ik .  14.45 „ E t iu d a  p o w ie t r z ­
n a ” . 14.55 „ C z a r n e  i  b ia łe ” . 15 P r o ­
d u c e n c i za  la d ą . 15.10 „1001 d r o ­
b ia z g ó w ” . 15.15 R e p . „ M a ły  p e j­
zaż ”  15.25 M o to c ro s s  —« 2 b ie g .
15.30 „C z a r n e  i  b ia łe ”  — o d e . 3.
15.35 R e p . „ S to p y  w o d y . . . ” . 15.50
Ś p ie w a  M a r k  W il ia m s .  16 Z a g a d k a  
k r y m in a ln a .  16.05 „ C z a r n e  i  b ia łe ”  
—  o d e . 4. 16.10 O p o w ie ś ć  p r z y  ro ­
d z in n y m  s to le .  16.15 F in a ł  m o to -  
c ro s s u . 16.20 R e p . „ Z ło d z ie je  s a m o ­
c h o d ó w ” . 16.30 „ M a m  p o m y s ł”  16.35 
„ C z a r n e  1 b ia łe ”  — cz . 5. 16.40 „ N ie -  
d a le k o  o d  z ie m i" .  17 „C z a r n e  i  b ia ­
łe ” . 17.05 R ep . „ W ie lk i  w y ś c ig " .
17.15 W y ś c ig  P o k o ju  —  t r a n s m is ja  
z  P ra g i.  18 40 „ G o ś c ie  s tu d ia ”  19 
D o b ra n o c , d z ie n n ik .  20.30 „ C z a rn e  
i  b ia łe ” . 20.40 F i lm  U S A  „ M a n n ix ” .
21.30 F in a ł  P u c h a ru  A n g l i i  L iv e r ­
p o o l  — M a n c h e s te r  U n i te d . ;  k r o n i ­
k a  W y ś c ig u  P o k o ju .  23.10 D z ie n ­
n ik .  23.35 K in o  n o c n e : „ P a n  p o ­
z w o l i ,  R o cco  P a p a le o ” . 0.55 S a n  
B e rn o  77.

P R O G R A M  I I

16.40 P o p o łu d n ie  p o d r ó ż y  i  p r z y ­
g o d y . 18.10 U ś m ie c h y  S ta re g o  K i ­
n a . 18.35 F i lm  „ Z o r r o " .  19 D o b ra ­
n o c . d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 S p o tk a ­
n ie  z A n d r z e je m  K u ś n ie w ic z e m .
21.05 „20 m in u t  z K a z im ie rz e m  K r u ­
k o w s k im ” . 21.25 „24  g o d z in y ”  ( k o l.) .
21.35 „ S tu d io  p r z e b o jó w ” . 22.20 
„ K r w a w a  la lk a ”  —  o d e . 1 f i lm u  f r .

N IE D Z IE L A

6.45 i  7.15 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
7.45 A la r m  p r z e c iw p o ż a ro w y  t r w a .
7.55 S z k o ła  ś re d n ia . 8.15 N o w o c z e ­
sno ść  w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.45 S tu ­
d io  S p o r t .  9 T e le ra n e k .  10.20 A n ­
te n a . 10.45 „ W ie lc y  o d k r y w c y ”  ( k o ­
lo r ) .  11.35 „ A la s k a  76" ( k o l.) .  12
D z ie n n ik  ( k o l. ) .  12.20 R o ln ic z e  r o z ­
m o w y  (k o l. ) .  12.50 „ T y lk o  w  n ie ­
d z ie lę ” . 12.55 P io s e n k a  n a  ży c z e ­
n ie .  13 K a le jd o s k o p  k u l t u r a ln y .
13.10 Z a g a d k a  p o e ty c k a .  13.15 „ N a  
k o g o  p o p a d n ie ? ” . 13.50 Z a g a d k a  
p o e ty c k a .  13.55 P o ls k ie  ś w ię to  k s ią ż ­
k i .  14.20 Z a g a d k a  p o e ty c k a . 14.25 
D la  d z ie c i „ S z e w c z y k  D ra te w k a ” .
14.55 P io s e n k a  n a  ż y c z e n ie . 15 L o ­
s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  15.15 „ N ie w y  
ró w n a n e  r a c h u n k i ” . 15.40 S tu d io  
S p o r t .  15.45 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  
„ P ó ł  ż a r te m , p ó ł  s e r io ” . 16.15 L e ­
g e n d y  a k to r s k ie .  16.35 S tu d io  S p o r t .
16.40 T r y b u n a ł  w y o b ra ź n i .  17.40 P a ­
m ię tn ik  l i t e r a c k i  J . P u tra m e n ta . 
17.50 S tu d io  S p o r t .  18 F i lm  z s e r i i  
„ R e w o lw e r  i  m e lo n ik ” . 18.50 S tu ­
d io  S p o r t .  19 W ie c z o r y n k a ,  d z ie n ­
n ik .  20.30 B a jk a  d la  d o ro s ły c h . 20.40 
W id o w is k o  „S e c e s ja ” . 21.30 Z  s e r i i  
„ C o lo m b o ” . 22.45 S tu d io  S p o r t .  22.55 
P a rę  p io s e n e k .. . 23.15 „ G w ia z d y  p a ­
t r z ą  n a  n a s ” .

P R O G R A M  I I

13.30 K lu b  W e so łe g o  R o g e ra . 14.15 
M u z y c z n a  te le te k a .  14.50 M il i t a r ia ,  
o b ro n n o ś ć , n o w o c z e s n o ś ć . 15.20 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  —  s p o r t  1 za b a w a .
16.10 Ż y w o ty  in s t r u m e n tó w  (k o l.) .
17.10 Z ie lo n a  G ó ra  76. 17.40 F i lm
ra d ź . „ D z ie ń  o s t a tn i  —  d z ie ń  p ie r w ­
s z y ” . 19 W ie c z o r y n k a ,  d z ie n n ik  
( k o l. ) .  20.30 S tu d io  S p o r t  (k o l.) .  21.20 
„ C y r o g r a f  L u d w ik a  F la s z a n a ” . 22.10 
F i lm  U S A  „S z k o ln a  d ż u n g la ” .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 „D ia g n o z a :  w s tr z ą s  m ó z g u ” . 15.20 
W ia d o m o ś c i.  15.30 „ U  p r o f .  F l im m r l  
c h a ” . 16.45 P r o g r a m  z R o s to c k u .
17.15 C y r k  ś w ia ta . 18 M a g a z y n  d la  
p o d ró ż n y c h .  18.30 W ia d o m o ś c i. 18.35

S p o r t .  19.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  20 „ T y g r y s  s ie d m iu  m ó r z ” .
20.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  21 
„ T e le fo n  110” . 22.10 P r o g r a m  m u ­
z y c z n y .  22.40 K r o n ik a .  22.50 F i lm  
U S A  „ H is to r ia  B e n n y  G o o d m a n a " . 
0.25 W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

10.25 K r o n ik a .  11 W  te a tr z e  la le k .  
11.45 R o z m a ito ś c i.  13.30 O d  n ie d z ie li  
d o  n ie d z ie li .  14 W ia d o m o ś c i,  k r o ­
n ik a .  14.10 „W ła ś c ic ie le  z a m k u  — 
d z is ia j ”  14.40 Z w ie r z ę ta  p ó łn o c y . 
15.40 „ D a n ie l  B o o n e " .  16.30 „ W  
k r a in ie  b a ś n i” . 17 S k r z y n k a  ż y c z e ń . 
18 W la d o m o ś c Ł  18.15 S p o r t .  19.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  20.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  21 S z tu ­
k a  „ J ó z ia  —  c ó r k a  d e le g a ta ” . 22.10 
B o k s . 22.55 S o n a ty  B e e th o v e n a . 
23.20 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I
( n a f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15.05, 10.05, 18.35, 19, 
20, 22, 0.01; W Y Ś C IG  P O K O J U :
14.30, 15, 15.30, 16. 16.30, 17, 17.15. 
14.20 S p o r t  to  z d r o w ie .  14.25 Z e  
ś w ia ta  n a u k ' 1 t e c h n ik i .  14.35 P o ­
p o łu d n ie  w  „ je d y n c e ” . 15.15 P o p o ­
łu d n ie  w  „ je d y n c e ” . 15.35 P o p o łu d ­
n ie  w  „ je d y n c e ” . 16.16 P o p o łu d n ie  
w  „ je d y n c e ” . 18.35 P r z e d s ta w ia m y ,  
k o m e n tu je m y .  16.50 P o p o łu d n ie  w  
„ je d y n c e ” . 17.05 N a  h a r m o n i jc e  
u s tn e j g ra  J . S k u n e k . 19.15 P io s e n ­
k i  be z  s łó w . 19.40 Z  k o m p o z y to r ­
s k ie j  te k i.  20.05 P o d w ie c z o re k  p r z y  
m ik r o fo n ie .  21.35 P r z y  m u z y c e  o 
s p o rc ie . 22.30 M u z y c z n y  w ie c z ó r .
23.00 M in ą ł  d z ie ń . 23.15 D . c . m u ­
z y c z n e g o  w ie c z o ru . 0.11 P r o g r a m  
n o c n y  z R zeszo w a .

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  i  U K F  67,52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 13.30, 18.30 , 21.30,
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25.
14.10 W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.
14.30 S tu d io  „ S ło n e c z n ik ” . 14.50 
„ C z a ta ” . 15.05 M . R a v e l. 15.30 S tu ­
d io  „ P lu s ” . 16.10 P r z e k r ó j  m u z y c z ­
n y  ty g o d n ia .  18.40 P A W . 17.20 „ S ą ­
d y  n ie o s ta te e z n e ” . 17.40 R e p o r ta ż  l i ­
te ra c k i .  18.00 50 la t  W y d z ia łu  W y ­
c h o w a n ia  M u z y c z n e g o  P a ń s tw o w e j 
W y ż s z e j S z k o ły  M u z y c z n e j w  W a r ­
s z a w ie . 18.40 „C z a s  i  lu d z ie ” . 19.00 
„ M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 Z e  ś w ia ta  
o p e ry . 19.50 R y tm ,  r y n e k ,  re k la m a .
20.00 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .  20.05 
S y m fo n ie  B e e th o v e n a , 21.40 K o r e ­
s p o n d e n c ja  z z a g r a n ic y .  21.50 „ R o ­
d z ic e  a d z ie c k o ” . 22.00 R a d io v a r ie ­
te . 23.00 Z  n a g r a ń  , m e d io la ń s k ie g o  
ze s p o łu  „ A r s  a n t iq u a ” .

P R O G R A M  I I I
( U K F  65,88 M H z )

15.10 O d k u rz o n e  p rz e b o je . 15.30 
„ Z g r y z ” . 16.30 Ś p ie w a  G e o rg e s  M o u -  
s ta k i.  16.45 N a sz  r o k  77. 17.05 M u ­
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 T e a t r z y k  
Z ie lo n e  O k o . 18.10 F o r te p ia n  i  s m y c z  
k i .  18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .
18.45 S a lo n  m u z y k i  m e c h a n ic z n e j.
19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.35 O p e ­
r a  ty g o d n ia .  19.50 „ D w ie  k o b r y ” .
20.00 B a w  s ię  ra z e m  z n a m i.  22.08
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 
C o w ie c z ó r  p o w ie ś ć . 22.45 P io s e n k i 
r o d z in y  P o s z e p s z y ń s k ic h . 23.05 —
„P o z ła c a n e  p r z e b o je ” .

P R O G R A M  I V
(U K F  68,78 M H z)

14.25 T e a t r  „S e z o n o w a  m iło ś ć ” .
15.35 B . B a r t o k  — I V  k w a r te t  s m y c z  
k o w y .  16.05 M u z y k a  p o ls k a  u b ie g ­
łe g o  s tu le c ia .  16.30 R o z m o w y  i  r e ­
f le k s je  p e d a g o g ic z n e . 16.40 P A W .
17.00 S p o r to w e  ro z m a ito ś c i.  17.20 
R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  17.40 K a ru z e la  
p rz e b o jó w .  18.25 C z y  zna sz  s w o je  
p ra w o . 18.40 M is t r z o w ie  p ió ra .  18.55 
Z ie m ia ,  c z ło w ie k ,  W s z e c h ś w ia t.  19.15 
J . f r a n c u s k i .  19.30 K o n c e r t  z n a ­
g r a ń  W ie lk ie j  O r k ie s t r y  S y m fo n ic z ­
n e j.  20.30 R e c ita l A n d r e  N a v a r r a  
—  w io lo n c z e l is ta .  22.15 R a d io w e  
p o r t r e t y  P o la k ó w . 22.35 G e o g ra f ia  
ja z z u .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 9, 10, 18. 19,
20, 21. 23. 0.01.
8.10 K ie rm a s z  p o d  K o g u tk ie m . 7.18 
Z  n a g r a ń  p o ls k ic h  k a p e l i .  7.30 M o ­
s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.20 
G w ia z d a  d n ia .  9.15 R a d io w y  m a g a ­
z y n  w o js k o w y .  10.05 N ie d z ie la  w  
r o z r y w c e .  11.00 T e a t r  d la  D z ie c i —

Co zobaczymy 
w  T V ?

Sipor-t. 21.65 —  X Y Z  —  c z . I .  *2.25

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K , 23. V .  77

15.25 —  N U R T . 16 —  O b ie k ty w .
16.30 —  O c a le n ie  s ta re g o  K ło d z k a .  
117 — Z w ie r z y n ie c .  17.35 —  D la  h a r  
c e r e k  i  h a r c e r z y .  17.55 —  „C h o p d -  
n ia d a ” . 18.10 —  „ J a n o s ik ” . 20.30 —  
T e a t r  T V  —  „ L e t n i c y ” . 22.35 — 
C a m e ra ta .

W T O R E K , 24. V .  77

7.35 —  F i lm  w ę g . „ K s ią ż ę  B o b ” . 
16 —  O b ie k ty w .  16.30 — S tu d io  
T e le w iz j i  M ło d y c h .  17.35 —  K ó łk o  
1 k r z y ż y k .  1.7.50 —  M a g a z y n  m o to ­
r y z a c y jn y .  18.10 —  W  S t a r y m  K i ­
n ie .  20.30 —  R e c ita l s k r z y p c o w y  
I .  O js tra c h a . 21.05 —  „R o d z im a  
S t ra u s s ó w ” . 22.05 —  ś w ia d k o w ie
22.25 — Ś w ia t  i  P o ls k a .

Ś R O D A , 25. V .  77

7.30 —  F i lm  ra d ź . „ L e ś n y  m ió d ” .
16.25 — N U R T . 16 —  O b ie k ty w .
16.30 —  H o r o s k o p y  1977. 16.55 — 
„ S u t je s k a ”  — f i lm  ju g .  20.30 —

—  T e a t r  K o m e d i i  —  „ L e w ” . 23 — 
X Y Z  — c z . 2.

C Z W A R T E K , 26. V .  77
9.25 — F i lm  N R D  „ P ó jd z ie s z  s w o ­
ją  d ro g ą ” . 16 — O b ie k ty w .  16.30 — 
M a g a z y n  L i t e r a c k i .  17 —  E k r a n  z 
b r a tk ie m .  18 —  R e p o r ta ż  w o js k o ­
w y .  18.20 — P rz y g o d a  z  n a u k ą .
20.30 — T e a t r  S e n s a c ji —-  „ P r z e ­
c ie ż  t y  n ie  ż y je s z ” . 21.45 — P e gaz.

P IĄ T E K ,  27. V .  77
8.50 —  „ P r z e c ie ż  t y  n ie  ż y je s z ” .
15.25 —  N U R T . 16 —  O b ie k ty w .
16.30 —  S tu d io  S p o r t .  17 —  P o ra

n a  T e le s fo r a .  17.30 —  S e n sa c je  z 
p rz e s z ło ś c i. 17.45 —  F i lm  s e r. „ S y l ­
w ia ” . 20.30 —  „ N ie d z ie la  p e w n e g o  
m a łż e ń s tw a  w  jn ie ś c ie  p rz e m y s ło ­
w y m  ś re d n ie j  w ie lk o ś c i” . 21.25 — 
S tu d io  T e a t r a ln e  —  „ W ę d r ó w k i  
m is t r z a  K o ś c ie ja ” .

PROGRAM II
P O N IE D Z IA Ł E K ,  23. V .  77

16.35 —  S tu d io  B is .  W  p rz e rw a c h : 
18.40 — K r o n ik a .  22.50 — N U R T .

W T O R E K , 24. V .  77 
16.20 —  T e a t r  T V :  „ L e t n i c y ” . 18.20 
—  M o r s k ie  o g n iw a .  18.40 —  K r a n i­

k a .  20.30 — S za nsa  d la  z a b y tk ó w .  
21.05 —  W to r e k  m e lo m a n a . 21.45 —  
G a le r ia  34 m il io n ó w .  22.15 —  P o l­
s k i  f i l m  d o k u m e n ta ln y .

Ś R O D A , 25. V .  77
16.40 — S o k o ls k ie  d y w a n y .  17.10 — 
L ig a  p ię c iu .  17.40 —  K a r e ł  G o t  i  
je g o  g o śc ie . 18.40 — K r o n ik a .  20.30
—  F i lm  N R D  — „ P ó jd z ie s z  s w o ją  
d ro g ą ” . 22 —  D ia lo g i  z  p rz e s z ło ­
ś c ią . 22.40 — N U R T .

C Z W A R T E K , 26. V .  77
16.10 —  F i lm  „ O p o w ie ś ć  o z w y k łe j  
s p r a w ie ” . 17.30 —  Z  b r a tn ic h  s to ­
l i c .  18 — K in o  F i lm ó w  A n im o w a ­
n y c h .  18140 —  K r o n ik a .  20.55 — 
„ B ą d ź  id e a ln ą  p a n ią  d o m u ” . 21.55
—  K in o  M in ia tu r .

P I Ą T E K ,  27. V .  77
16.25 —  P e ga z . 17.10 —  M a g a z y n  
lo tn ic z y .  17.40 —  P r o g r a m  d la  r o ­
d z ic ó w  i  w y c h o w a w c ó w  „ P r z e d  
la te m ” . 18.10 —  P o ra d n ia  m ło d y c h .
18.40 — K r o n ik a .  20.30 —  T u r y s t y ­
k a  i  w y p o c z y n e k .  21 — W a g a  —  
p r .  p u b l . - k u l t .  21.45 —  F i lm  d o k u ­
m e n ta ln y .  22.40 —  N U R T .

„M a m o , ta to ,  n ie  g n ie w a jc ie  s ię ” . 
11.20 M u z y k a  p ię c iu  k o n ty n e n tó w .
12.05 W  sa m o  p o łu d n ie .  12.48 K o n ­
c e r t  m u z y k i  p o ls k ie j.  13.00 W e s o ły  
a u to b u s . 14.00 R e c i ta l  z p a u zą . 14.10 
T y g o d n io w y  p rz e g lą d  p ra s y . 14.20 
R e c i ta l  z p a u zą . 14.30 „ W  J e z io ra ­
n a c h ” . 15.00 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.10 
„ K ie r o w c a  s z e fa ” . 16.50 K la s y c y  
ja z z u . 17.15 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  
S tu d ia  M ło d y c h .  18.10 S tu d io  S-13.
19.15 S tu d io  S-13. 20.05 D y s k u s ja  n a  
te m a ty  m ię d z y n a ro d o w e . 20.20 N o ­
w a  p ły ta  E . J o h n a . 20.40 S z tu k a  
n ie  t y l k o  z a w o d o w a . 21.05 Z  a lb u ­
m u  p o ls k ie j  p io s e n k i.  21.30 R a d io -  
k a b a r e t .  22.30 R e w ia  p io s e n e k . 23.20 
D o o k o ła  n o c  s ię  s ta ła . 0.11 P r o g r a m  
n o c n y  z R ze szo w a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 14.30. 18.30,
21.30, 23.30; S E R W IS  R Y B A C K I :  0.01.
7.35 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia . 12.05 P o ­
r a n e k  s y m fo n ic z n y .  13.00 T e a t r  P R ; 
„ F a n s z e tk a  c z y l i  S a b a u c h a  d z ie w ­
c z y n a ” . 14.15 D e b u s s y  —  I I I  s o n a ta  
n a  s k r z y p c e  i  fo r t e p ia n .  14.35 M u ­
z y k a  lu d o w a .  15.00 T e a t r  d la  m ło ­
d z ie ż y  „ P o d  z n a k ie m  k o lo r o w y c h  
ta r c z ” . 15.30 B a lta z a r  G a lu p i  — I  
a k t  o p e r y  „ W ie js k i  f i l o z o f ” . 16.00 
K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  16.30 P o d w ie ­
c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  18.00 P o ­
z n a je m y  p ły t y  P o ls k ic h  N a g ra ń .
18.45 K a b a re c ik  r e k la m o w y .  19.00 
A n e g d o ty  i  f a k t y .  19.20 S tu d io  M ło ­
d y c h . 20.00 T e m a ty  B a c h a  i  M o z a r ­
ta .  21.00 W o js k o ,  s t r a te g ia ,  o b r o n ­
n o ść . 21.15 P io s e n k i ż o łn ie r s k ie .  
21.57 W ir t u o z i  n o w e j  m u z y k i .  22.30 
M y ś l  w s p ó łc z e s n a . 23.00 U tw o r y  T o ­
m a sa  P o llis a . 23.35 P u b l ic y s ty k a  
m ię d z y n a ro d o w a . 23.40 G r a  p ia n i­
s ta  R a d o s la v  K w a p i ł .

P R O G R A M  I I I

8.35 C o k t o  lu b i .  9.00 „ D w ie  k o ­
b r y ” . 9.10 Z  d u n a jc o w ą  w o d ą . 9.30 
G d y  s ię  m ó w i A . . .  9.50 S o lo  n a  
k o r n e c ie .  10.00 60 m in u t  n a  g o d z i­
n ę . 11.00 M ik r o - r e c i t a i  E w y  B e o v
11.15 N ie d z ie ln a  s z k ó łk a  m u z y c z n a .
12.00 Z b r o d n ia  w o je n n a  c z y  k o n ie c z ­
n o ść  w o js k o w a .  12.25 M u z y k a  z  s a l 
k o n c e r to w y c h .  13.20 P rz e b o je  z  n o ­
w y c h  p ł y t  14.05 P e ry s k o p . 14.30 
N ie u s ta ją c y  k o n c e r t .  15.00 „ K la w ia ­
t u r a ”  —  s łu c h o w is k o .  15.30 N ie u s ta ją  
c y  k o n c e r t .  15.50 A n to lo g ia  p io s e n ­
k i  f r a n c u s k ie j  16.15 M u z y c z n e  p re ­
m ie r y .  16.45 C oś  w  ty m  je s t .  17.00 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19.00 N ie u ­
s ta ją c y  k o n c e r t .  19.35 O p e ra  ty g o d ­
n ia .  19.50 „ D w ie  k o b r y ” . 20.00 M u -  
s lc a  h u m a n a .  21.00 „ M y  z  d r u g ie j  
p o ło w y  X X  w ie k u ” . 21.20 „ L is e k  
J o h n n y ” . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w . 22.15 M it y  g r e c k ie .  22.30 
N ie u s ta ją c y  k o n c e r t .  23.05 Z  w a r ­
s z a w s k ic h  k lu b ó w  ja z z o w y c h .

P R O G R A M  I V

7.05 P o  je d n e j  p io s e n c e . 7.30 J . S. 
B a c h :  56 K a n ta ta .  8.05 M a g a z y n  w o j  
s k o w y .  8.25 S ło w ia ń s k ie  r y t m y .  8.45 
M a g a z y n  m ło d z ie ż o w y .  9.25 Z  n ie ­
d z ie l i  n a  n ie d z ie lę .  10.00 N o ta tn ik  
k u l t u r a ln y .  10.20 M u z y k a  n a s z y c h  
s ą s ia d ó w . 11.00 M u z y k a . 12.00 „ K o m ­
f o r t ”  g ra  O r k ie s t r a  P R  i  T V .  12.05 
„ N a  w ła s n y  r a c h u n e k ” . 12.30 L . 
v a n  B e e th o v e n  —  „ E g m o n t ” . 12,40 
P o le m ik i  f i lo z o f ic z n e .  13.00 T e a t r  
K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  „ S ta r a  b a ś ń ” . 
13.50 P io s e n k i H a l in y  F r ą c k o w ia k .
14.00 P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y  w a r ­
s z a w s k i. 16.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.25 
X X X - le c ie  J a c h t  K lu b u  S zczec. 16.40 
M u z y c z n y  p r o g r a m  s te re o fo n ic z n y .
17.30 W a rs z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię ­
k o w y .  18.00 T e n  s ta r y  d o b r y  ja z z .
18.10 J . ła c iń s k i.  18.30 E n c y k lo p e d ia  
k u l t u r y .  19.00 J e r z y  F r y d e r y k  H a e n -  
d e l — „ Im e n e o ”  —  o p e ra . 20.10 J a zz  
z e s t ra d y .  20.59 F e s t iw a l  „ P r a s k a  
W io s n a ”  22.15 D . c . k o n c e r tu  — 
P ra g a .

W niedzielę w sali WDS

T u rn ie j foka
J U T R O , 22 b m , o g o d z . 10 ro z p o ­

c z n ą  s ię  w  s a l i  W o je w ó d z k ie g o  
D o m u  S p o r tu  p ó ł f in a ły ,  zaś o 
g o d z . 16 f i n a ły  I  T u r n ie ju  T a ń c a  
T o w a rz y s k ie g o  o  „ K w i a t  M a g n o ­
l i i ” . W  k o n k u r s ie  u d z ia ł w e ź m ie  
60 p a r  r e p re z e n tu ją c y c h  k lu b y  ta ­
n e c z n e  z G d a ń s k a , O ls z ty n a ,  P o z­
n a n ia ,  W ro c ła w ia ,  G d y n i,  J e le n ie j 
G ó ry ,  S z c z e c in a  i  R o s to c k u  (N R D ). 
R o z g r y w k i  p ro w a d z o n e  b ę d ą  w  k la ­
sa ch  E , D  i  C , w  k tó r y c h  o b o ­
w ią z u ją  ta ń c e : w a lc  a n g ie ls k i,  
q u ic k s te p , s lo w fo x t r o t ,  w a lc  w ie ­
d e ń s k i,  s a m b a , r u m b a ,  c h a -c h a , 
j i v e  i ,  p o za  k o n k u r s e m , t a n ­
go  a r g e n ty ń s k ie .

O r g a n iz a to r a m i im p r e z y  są : P a­
ła c  M ło d z ie ż y  w  S z c z e c in ie  i  W D K .

(pc )

Pomysłowe
rozwiązanie

B A R D Z O  p o m y s ło w o  ro z w ią z a n o  
da lszą  ro z b u d o w ę  o g r ó d k a  g a s tro ­
n o m ic z n e g o  p r z y  r e s ta u r a c j i  „ K a ­
s k a d a ” . N a  s p e c ja ln ie  w y b u d o w a ­
n e j  k o n s t r u k c j i  r .o ś n e j ro z p ię to  k o ­
lo r o w y  d a c h  z c z e r w o n o - g ra n a to w e j 
t k a n in y .  W  te n  sp o só b  p o w s ta ła  
w ia ta ,  z k t ó r e j  m o g ą  k o r z y s ta ć  
k o n s u m e n c i n a w e t w  o k r e s ie  n ie p o ­
g o d y . B o c z n e  ś c ia n y  z ro b io n o  z 
w o js k o w e j  s ia tk i  m a s k u ją c e j  o ra z  
m ło d y c h  b rz ó z e k . C a ło ś ć  s ta n o w i 
ła d n y  i  f u n k c jo n a ln y  le tn i  o b ie k t  
g a s t ro n o m ic z n y .  (M a c? )
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DOKĄD NA URLOP?
(Dokończenie ze str. 1) tur” i „Juventur’\  jako że w y- W  „Sports-Touriście” również 

— t o  p r a w d a  — odrzekł szcze- rośli już z młodzieżowych lat. obeszło się bez rewelacji. Pad- 
zaryzykować. M o ^  nam^ię^uda6̂  w  Spółdzielczym Biurze Tu- ły tylko nazwy czterech miejs- 
piej? rystycznym „Turysta” przy al. cowości: Kasinka Mała, Lubień,

I  CHOĆ mężczyzna jest gło- Wyzwolenia miła pani poinfor- Raba Niżna i Brenna. Wszyst- 
wą domu, a kobieta... szyją, mowała Szczecińskich, że ma kie — na terenie Nowosądec- 
która tą głową kręci — racje dla nich na czerwiec tylko trzy czyzny. Ceny dość wysokie: od 
męża zadecydowały. Szczeciń- propozycje. Mogli wyjechać do 2200 do ponad 2600 zł. Za to 
scy ruszyli na poszukiwania do Muszyny koło Nowego Sącza, standard nie najlepszy — kwa- 
biur turystycznych naszego Szczawnicy i Tylmanowej w tery I I  i I I I  kategorii, 
miasta. Ominęli jedynie „Alma- pobliżu Zakopanego. Ceny za PTTK  lansuje czynny ,wypo- 

skierowanie — ok. 2300 zł. Pro- czynek. Ta forma spędzenia 
ponowano im wyżywienie i za- urlopu bardzo odpowiadała 
kwaterowanie w kwaterach Szczecińskim. I  choć chcieli je- 
prywatnych I I  kategorii. N ikt chać na spływ kajakowy (lub 
nie mógł jednak udzielić bliż- obóz wędrowny) sprawa rozbi- 
szych informacji na temat wa- ta się o brak miejsc. Z kwaś- 
runków, jakie czekają ich na nymi minami odeszło też „ku- 
miejscu. Właściwie to trzeba rierowe” małżeństwo z Woje- 
było się zdecydować na kupno wódzkiego Biura Skierowań na 
przysłowiowego „kota w wor- wczasy FWP. Na czerwiec, li­
ku”. piec i sierpień żadnych skiero-

W Biurze Obsługi Ruchu Tu- wań nie byl°- Obiecywano 
rystycznego „Pomerania” przy wprawdzie jakieś zwroty, a'1e 
pl. Lotników sytuacja wygląda- P°towy maja jeszcze nie do- 
ła nieco lepiej. Tak przynaj- . , . .. .  . . .  ,  -e —  N O  I  CO? —  spytała triumfu-mmej można było sądzić z w y- jąco pani Danuta po powrocie do 
kazu wolnych miejsc, jakim  dy domu. — Urlop mamy w  czerwcu, 
sponował dział informacji. Do- *L*ACiS?le ”ie , wif?iy gd!?ie ,P°ie'r».- • •. c h a ć . P ro p o z y c je ,  k tó r e  z e b ra l iś m y ,piero Biuro Organizacji W cza— n ie  są z b y t  a t ra k c y jn e . . .  
sów sprowadziło Szczecińskich — w  d o d a tk u  — odezwał s ię  Szcze 
na ziemię. Okazało się, że spo- f i ń s k i  — s z w a n k u je  in fo r m a c ja .
__ „ . . „ a /. ___ . i  , .  ■ s l  W p ra w d z ie  ta k ie  n a z w y  j a k  K a s in -ra część wykazu jest juz nie- k a  M a ła , R a b a  N iż n a  c z y  B re n n a  
aktualna. Mimo to oferta była b r z m ią  a t r a k c y jn ie ,  a le  n ig d z ie  n ie  
dość atrakcyjna. Proponowano n ? a ' ° ,  5ię,  ■>*■". “ o w le d j ie ć  czegoś
______, .  . . .  . . ,  . w ię c e j  o t y c h  m ie js c o w o ś c ia c h . S p e -przede wszystkim miejscowości cjalistyczne biura turystyczne nie 
Podgórza Sudeckiego: Kudowę, umiały nam nic powiedzieć o wa- 
Ladek Zdrói i Duszniki nr a? runk*»ch jakie zastaniemy na miej- J i DłUSZniKi oraz 0 zabytkach, urokach krajobrS- 
Międzygórze w Masywie Smeź- *u itp.
nika. Ceny były wyjątkowo n i- ~~ P o w ie d z ia ła b y m  — doda je  Szcze 
skie- o d  1 1 0 0  d n  1 4 0 0  z ł  i * d v ż  c iń s k a  — k i l k a  b r z y d k ic h  s łó w  o 

. . 0 0  ,A iU U  a o , V uu  z i< k u l t u r z e  o b s łu g i w  b iu ra c h  tu r y s t y -
miejsca te uzyskało przedsię- c z n y c h . A le  ta k  d łu g o , ja k  o d w ie -  
biorstwo od FWP. Je w ię c e j  c h ę tn y c h  d o  w y ja z d u

. W „Gromadzie”. -  podobnie » :
jak i W  „Turyście * — oferta w n ą  o p r y s k liw o ś c ią . . .  
była więcej niż skromna. Zapro — D o d a j d o  te g o  — uzupełnił pan 
ponowano głównie kwatery I I  M a cd e j — czas p r a c y  t y c h  p rz e d s ię -  
i I I I  kateeorii n i e  n k r e S l a i a r  b ,o r s tw * z u p e łn ie  n ie d o s to s o w a n y  do . Ali . 1 .n i f  OKresiając p o tr z e b  s z c z e c in ia n . P la c ó w k i  te  ro z
jednakże bliżej ich standardu, p o c z y n a ją  s w ą  d z ia ła ln o ś ć  o d  g o d z . 
Szczecińskich zapraszano do *  a lb o  o d  10 i  k o ń c z ą  o  g o d z . 16

IV Wojewódzka 
Olimpiada

Wiedzy Pożarniczej
W  N IE D Z IE L Ę  22 b m . w  k in ie  

„ D r u ż b a ”  z o k a z j i  D n ia  S tra ż a k a  
1 D n i  O c h ro n y  P r z e c iw p o ż a ro w e j 
o d b ę d z ie  s ię  f i n a ł  I V  W o je w ó d z k ie j  
O l im p ia d y  W ie d z y  P o ż a rn ic z e j.  
U d z ia ł  w  n ie j  w e z m ą  c z ło n k o w ie  
M ło d z ie ż o w y c h  D ru ż y n  P o ż a r n i­
c z y c h  z c a łe g o  w o je w ó d z tw a ,  z w y ­
c ię z c y  o l im p ia d  g m in n y c h  i  r e jo ­
n o w y c h .  O r g a n iz a to r a m i im p r e z y  
s ą : K o m e n d a  W o je w ó d z k a  S t ra ż y  
P o ż a rn y c h  i  F e d e ra c ja  S o c ja l is ty c z -  

M ło d z ie ż y  P o ls k ie j

W  t r a k c ie  im p r e z y  z o s ta n ie  do ­
k o n a n a  r ó w n ie ż  o c e n a  p r a c y  M ło ­
d z ie ż o w y c h  D ru ż y n  P o ż a rn ic z y c h  
za  r o k  1976. D la  n a j le p s z y c h  n a ­
g r o d y  u f u n d o w a ły  Z W  Z S M P , K C H  
Z H P , Z W  Z w ią z k u  O c h o tn ic z y c h  
S t r a ż y  P o ż a rn y c h  i  K o m e n d y  W o j.  
S t ra ż y  P o ż a rn y c h .

Dni Kultury, Oświaty, 
Książki i Prasy

Kalendarzyk
P R Z E Z  d w a  d n i ,  d z iś  1 j u t r o ,  

w  G r y f in ie  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  
W o je w ó d z k i  P rz e g lą d  A m a to r ­
s k ic h  Z e s p o łó w  T e a tr a ln y c h .  
W  g r y f i ń s k im  D o m u  K u l t u r y  
w y s tą p i  L3 z e s p o łó w , w y ty p o ­
w a n y c h  w  te re n o w y c h  e l im i ­
n a c ja c h .

W  p o n ie d z ia łe k  23 b m . w  
S z c z e c in ie  o g o d z . 12 ro z p o c z ­
n ie  s ię  p r o je k c ja  f i lm ó w  d la  
d z ie c i w  W iM B P , f i l i i  n r  4 
p r z y  u l .  S ło w a c k ie g o  2. R ó w ­
n ie ż  w  p o n ie d z ia łe k ,  o g o d z . 13, 
J e r z y  P a c h lo w s k i s p o tk a  s ię  z 
c z y te ln ik a m i w  W iM B P , f i l i i  
n r  12 p r z y  u l .  M a r c in a  1.

miejscowości leżących w pasie ( B iu r o  S k ie ro w a ń  F W P ° je s f  w  ty m  
nadmorskim naszego wojewódz d n iu  w  o g ó le  n ie c z y n n e ) .  C h cą c  za - 
twa, lub do Szczyrku, Limano- z d ° b y ć  s k ie r o w a n ie  — tr z e b a
wej i Szczawnicy. Oferowano * H  ■ - • > » *  ■ P f« = r .  .  

przy tym pokoje 2- 3- i 4-oso- SZCZECIŃSCY wciąż jeszcze

S y T b b ^ n a ^ n i e r ^  ^  * * ■ «  »
Naikrócei trwała wizvta w  U r lo p ' ° b a w i a m y  s i ^> n ie  
wkL u -  J«5* Ł«> i edyne małżeństwo w na„Orbisie”. Oferta tego przed-

m a ja c z “ -' p“ a S a p t
W™ »tanawiamy więc -  zgodnie z

naszą tradycją — uruchomię w.......... . ' )
wiec, lipiec i sierpień dawno
już sprzedano, wrzesień zaś
Szczecińskim nie odpowiadał. najb" ZSzy !»“>'<»<z.alek (23 bm.,

'Czytelnikowi w odpowiedzi

Marnotrawstwa nie było
J E D E N  z C z y te ln ik ó w  p r z y s ła ł  d o  w a n y c h  p ł y t  b u d o w la n y c h .  D la  le p -  

r e d a k c j i  l i s t  ( a u to r  z a p o m n ia ł s ię  szego u m o c n ie n ia  z b o c z y  za s ia n o  
p o d p is a ć )  p o tę p ia ją c y  d z iw n e  p r a k t y  n a  n ic h  t r a w ę  i  z a sa d zo n o  2 ty s .  
k i  p r z e d s ię b io r s tw  b u d o w la n y c h ,  s z tu k  w ie r z b y  k u l is t e j  i  o k o ło  200 
k tó r e  z a ta p ia ją  w  S ta w ie  B r o d o w -  to p o l i .  K o rz e n ie  t y c h  r o ś l in  z w ią ż ą  
s k im  s ze re g  e le m e n tó w  b u d o w la -  g r u n t  i  je d n o c z e ś n ie  o d w o d n ią  te -  
n y c h .  P o  p r z y b y c iu  n a  m ie js c e  o -  re n .  (su)

redakcyjną („GORĄCĄ L I ­
N IĘ ”). Chcemy, by nasi Czytel­
nicy podzielili się uwagami do­
tyczącymi organizacji wczasów, 
możliwości nabycia skierowań 
itp.

Dzwońcie do nas w  godz. od 
13 do 16 pod numer telefonu 
462-35. Wasze opinie i uwagi 
posłużą do dyskusji w gronie 
ludzi odpowiedzialnych za or­
ganizację odpoczynku, a jej wy 
niki (w tym przypadku od­
wrócimy kolejność naszego po­
stępowania) staną się przedmio­
tem obrad „ławy przysięgłych”.

(Macz, wys.)

Jak cię widzą,
tak cię piszą...
„ R E D A "  je s t  je d n y m  z  p ię c iu  h o •  Z n a jd u ją c e  s ię  na  n ie j  c zę śc io w o  

t e l i  k a t .  1 w  n a s z y m  m ie ś c ie ,  n a j -  z a ro ś n ię te  z ie ls k ie m  s te r t y  z ie m i  i  
n o w s z y m  i  n a jb a r d z ie j  n o w o c z e s - o d p a d k ó w  d o w o d z ą , że b y ło  tu  n ie -  
n y m . W y p o s a ż e n ie , w y s t r ó j  w n ę tr z  g d y ś  w y s y p is k o  ś m ie c i.  N ie c o  d a -  
o ra z  r e s ta u r a c y jn a  k u c h n ia  u  p o -  l e j  w  k ie r u n k u  c e n tr u m  m ia s ta  
w a ż n la ją  d o  p o s ia d a n ia  t a k  t o y s o - n a  p o d o b n e j łą c e  p a s ie  s ię  k r o w a ,  
k l e j  k a te g o r i i.  N ie s te ty ,  w y s ta r c z y  R z u t o k a  z h o te lu  na  p r a w o  ta k ż e  
w y jś ć  z h o te lo w e g o  b u d y n k u  i  n ie  o d s ła n ia  w id o k u  na  p a r k ,  n o w e  
s p o jrz e ć  c iu t  d a le j  n iż  n a  k w ie t n i k  o s ie d le  c z y  k o lo n ię  d o m k ó w  je d n o -  
p rz e d  w e jś c ie m , a b y  m iłe  w ra ż e n ie  ro d z in n y c h .  I  tu  je s t  z a ro ś n ię te  
s c h lu d n o ś c i,  d b a ło ś c i o e s te ty k ę  i  c h w a s ta m i „ w y g w iz d o w o "  z w y k o p -  
cz y s to ś ć  p r y s ło .  k a m i  i  r o b o ta m i z ie m n y m i w  n ie c o

S p o jr z e ć  n a  le w o  — w y k o p k i ,  d a ls z e j p e r s p e k ty w ie ,  
r o z r y ta  u l .  R e cza ń ska . Z w a ły  g l i -  D o  „ R e d y "  p rz y je ż d ż a  w ie lu  g o śc i 
n y ,  p ia s k u  i  g ru z u , le żą ce  w  b ło -  t a k  z k r a ju  j a k  z z a g ra n ic y . T u ­
c ie  b e to n o w e  e le m e n ty . N a  w p r o s t ,  t a j  m ie s z k a ją , s tą d  w y b ie r a ją  s ię  
b e z p o ś re d n io  za p a r k in g ie m  h o te -  z w ie d z a ć  S z c z e c in  i  o k o lic e  m ia s ta ,  
lo w y m ,  ro z p o ś c ie ra  s ię  s p o ra  łą k a .  S a m  h o te l,  ja k o  o b ie k t  n o w o c z e s n y  

—— — ---------------------------------------- ——— o w y s o k im  s ta n d a rd z ie ,  je s t  d o b r ą

Notatnik szczeciński
•  S Z C Z E C IŃ S K I T u r y s ty c z n y  

K lu b  K o la r s k i  „8 8 ”  z a p ra s z a  w  n ie ­
d z ie lę  na  w y c ie c z k ę  r o w e r o w ą  p o d  
h a s łe m  „ Z w ie d z a m y  nasze  m ia s to ” . 
T ra s a  p r o w a d z ić  b ę d z ie  p rz e z  p r a ­
w o b rz e ż n y  S z c z e c in  — G ó ry  B u ­
k o w e  — W z g ó rz e  W id o k  i  z p o ­
w ro te m . Z b ió r k a  c h ę tn y c h  o go dz . 
9 n a  p l .  B a to re g o , o b o k  D o m u  T u ­
r y s ty .

•  „ K L U B  M Ł O D Y C H ”  W o je w . 
K lu b u  P la s ty k ó w - A m a to r ó w ,  d z ia -  
ła ją c y  p r z y  W o je w .  D o m u  K u l t u r y ,  
o r g a n iz u je  w  n ie d z ie lę  p le n e r  p la ­
s ty c z n y  n a  P o d z a m c z u . Z b ió rk a  
w s z y s tk ic h  p la s ty k ó w - a m a to r ó w  
(z w ła s n y m i m a te r ia ła m i)  —  n a  ta ­
ra s ie  z a m k o w y m  o  g o d z . 10.

•  W  N IE D Z IE L Ę  o g o d z . 12, w  
s a li m u z e u m  p r z y  W a ła c h  C h r o b r e ­
go  3, w y ś w ie t lo n e  z o s ta n ą  n a s tę ­
p u ją c e  f i l m y  o ś w ia to w e : „ K o m is ja  
E d u k a c j i  N a r o d o w e j” , „ H e n r y k  D ą ' 
b r o w s k i”  o ra z  b a jk a .

•  W  K O L E J N Y M  k o n c e r c ie  k a ­
m e r a ln y m  p r z y  ś w ie c a c h  i  k a w ie ,  
k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  o 
g o d z . 18 w  S a li  A n n y  J a g ie l lo n k i  w  
Z a m k u ,  w y s tą p ią :  B e a ta  S w a n id z e  
—  fo r te p ia n ,  H a n n a  L e m m  — fo r t e ­
p ia n ,  Z b ig n ie w  M iń s k i  —  f l e t  i  J a n  
H o m a  — s k rz y p c e . W  p ro g r a m ie  u -  
tw o r y  k o m p o z y to ró w :  E . Y s a y e , A . 
M a la w s k i,  S. R a c h m a n in o w , T .  S ze - 
l ig o w s k i  i  C . C h a m in a d e . S ło w o  
w ią ż ą c e  —  A n to n i  H u e b n e r .

_ K L U B  S e n io ra  D o m u  K u l t u r y  
„ H e tm a n ”  p r z y  u l .  9 M a ja  17 za ­
p ra sza  s ta ły c h  b y w a lc ó w  na  z a b a ­
w ę  ta n e c z n ą  w  p o n ie d z ia łe k  23 b m  
o  g o d z . 17. W stęp , w o ln y .

•  Z  P O W O D U  de szczu  i  c h ło d u  
o d w o ła n o  w c z o ra js z y  k o n c e r t  „ C o ­
c k t a i l  P r z y ja ź n i”  w  T e a trz e  L e t ­
n im .  B i le t y  z a c h o w u ją  w a ż n o ś ć  na  
tę  im p re z ę  w e  w to r e k ,  24 b m . 
go dz . 20.

kro n ik i k ry m in a ln e j
k a z a ło  s ię , że p o d  lu s t r e m  w o d y  
rz e c z y w iś c ie  w id a ć  z a to p io n e  p ł y t y  
b e to n o w e , a  n a  b rz e g u  k i lk a n a ś c ie  
k o le jn y c h  o c z e k u je  n a  p r z y ja z d  
s p y c h a c z a .

D o k ła d n ie js z e  b a d a n ie  s p r a w y  u -  
j a w n i ło  je d n a k ,  że n ie  j . s t  to  ż a d ­
n e  m a r n o tr a w s tw o ,  le c z  d z ia ła n ie  
c e lo w e . J a k  p o in fo r m o w a ł nas k ie ­
r o w n ik  g r u p y  r o b ó t  P rz e d s ię b io r ­
s tw a  E k s p lo a ta c j i  U rz ą d z e ń  K o m u ­

n a lnych , k tó r e  d o s to s o w u je  S ta w  
B r o d o w s k i d o  p o t rz e b  s z c z e c in ia n , 
c h o d z i o w y p e łn ie n ie  w y r w y  n a  
d n ie .  D o  w o d y  w rz u c a  s ię  w y b r a ­
k o w a n e  e le m e n ty  b u d o w la n e , k t ó ­
r y c h  n ie  m o ż n a  ju ż  z a s to so w a ć  
p r z y  w z n o s z e n iu  o s ie d l i  m ie s z k a n io ­
w y c h .  Z a k u p io n o  je  w  K B O  n r  1.

S ta w  B r o d o w s k i  o d  d a w n a  ju ż  
p ła ta ł  s z c z e c in ia n o m  f ig le .  Z a s i la ją ­
ce te n  n a tu r a ln y  z b io r n ik  ź r ó d ła  
w y p ły w a ją  ze s k a r p  o ta c z a ją c y c h  
s ta w . W o d a  p r z y  o k a z j i  w y m y w a  
s p o re  i lo ś c i z ie m i,  co  w y w o łu je  
n ie b e z p ie c z n e  z ja w is k o  o s ia d a n ia  i 
o b s u w a n ia  s ię  z b o c z y . O s ta tn i ra z  
n a  w ię k s z ą  s k a lę , z d a r z y ło  s ię  to  
w  m a rc u  b r .

E r o z ja  w o d n a  z a g ra ż a  u l ic y  W i l ­
c z e j i  o k o l ic z n y m  p o s e s jo m . N a le ż y  
w ię c  za s y p a ć  w y r w ę  (m ie ś c i s ię  
o n a  p r z y  b rz e g u  s ta w u  i  s ię g a  p o ­
n iż e j  p o z io m u  d n a  je z io r k a )  o ra z  
z a p o b ie c  d a ls z e m u  o b s u w a n iu  s ię  
s k a r p y .  P r ó b o w a n o  u c z y n ić  to  p r z y  
p o m o c y  z ie m i.  W y s y p a n o  j e j  p o ­
n a d  3 ty s .  'm e t r ó w  s z e ś c ie n n y c h , a le  
n ie s te ty  — be z  w id o c z n e g o  s k u t k u .
M o ż n a  o c z y w iś c ie  z a ła ta ć  w y r w ę  
k a m ie n ia m i.  J e s t to  je d n a k  s u r o ­
w ie c  t r u d n y  d o  z d o b y c ia , a  za ra -  . ___ ____,  ______  __ _____ _ ___________ .. .  _____ ____  ___  _ Ł ...
* e m  z n a c z n ie  d ro ż s z y  o d  w y b r a k o -  J n iw e lo w a ły  b u te lk i  k o n ia k u ,  s e r w o -  A k c ja  p o ś c ig o w a  d o p r o w a d z iła  p o  z e g ra  s ię  p rz e d  sąd em .

„Przygoda“ norweskich marynarzy
Z W Y C Z A J O W I o b c h o d z e n ia  Ś w ią t  w a n e  p rz e z  u s łu ż n y c h  k e ln e r ó w ,  k i l k u  g o d z in a c h  d o  u ję c ia  s p r a w -  

W ie lk a n o c n y c h  c z y  N o w e g o  R o k u  P ó ź n y m  w ie c z o re m  je d n a  z p a n ie -  c ó w  n a p a d u . B y l i  n im i :  2 6 - le ln ia  
w  n a s z y m  k r a ju  h o łd u je  w ie lu  n e k  z a p ro p o n o w a ła  w y c ie c z k ę  „ w  B o g u m iła  C ., t r u d n ią c a  s ię  n ie rz ą -  
S k a n d y n a w ó w . W ś ró d  n ic h  r e j  w o -  p le n e r ” . M o c n o  p o d c h m ie le n i N o r -  d e m  o ra z  w ła ś c ic ie l  ta k s ó w k i ,  
dzą  m a r y n a rz e ,  k t ó r z y  z r a c j i  c z ę -  w e g o w le  n ie  p r o te s to w a li .  P o  u r e -  2 4 - le tn i Z b ig n ie w - R y s z a r d  S. ( d r u -  
s te g o  z a w i ja n ia  d o  p o ls k ic h  p o r tó w  g u lo w a n iu  ra c h u n k u  to w a r z y s tw o  ga  „ c ó r a  K o r y n t u ”  b y ła  b ie rn y m  
z d o ła l i  d o b rz e  p o z n a ć  u r o k i  n a s z e j o p u ś c i ło  lo k a l .  W  m ig  z n a la z ła  s ię  ś w ia d k ie m  w y d a rz e ń ) .  N a  p o d s ta w ie  
k u c h n i  i . . .  n a s z y c h  d z ie w c z ą t;  w ie -  ta k s ó w k a .  P r o je k to d a w c z y n i  e s k a -  ze z n a ń  z ło ż o n y c h  p rz e z  N o r w e -  
le  z t y c h  : n a jo m e ś ć i k o ń c z y  s ię  p a d y  p o le c i ła  k ie r o w c y  je c h a ć  w  g ó w  ( k tó r y c h  o d w ie z io n o  d o  s z p l-  
z re s z tą  m n ie j  lu b  b a r d z ie j  u d a n y m  k ie r u n k u  P o m o rz a n . ta la )  o ra z  ze z n a ń  p o d e jr z a n y c h  —
m a r ia ż e m . N ie s te ty ,  ż ą d n i w ra ż e ń  o d tw o r z o n o  p rz e b ie g  n a p a d u ,
s ą s ie d z i zza B a ł t y k u  c z ę s to  t r a f ia ją  *  *  *  P o  p r z y je ź d z ie  n a  D z ie w o k l ic z  c a -
w  n ie o d p o w ie d n ie  to w a r z y s tw o  c z y  łe  to w a r z y s tw o  w y s ia d ło  z „ W a r -
h a ją c y c ł)  na  t a k ie  o k a z je  c y n k s ia -  G o d z in ę  p ó ź n ie j d r ó ż n ik a  P K P  sz-aw y”  i  w ó w c z a s  B o g u m iła  C. 
r z y  łu b  „ c ó r  K o r y n t u ” . N in ie js z a  d rz e m ią c e g o  w  b u d c e  na  D z ie w o -  w ra z  z ta k s ó w k a rz e m  r z u c i l i  s ię  
h is to r y jk a  d o ty c z y  g r o ź n e j p r z y g o -  k l ić z u  o b u d z iło  ło m o ta n ie  do  d r z w i ,  n a  S k a n d y n a w ó w . J e d e n  z n a p a d -  
d y ,  ja k a  s p o tk a ła  w ła ś n ie  d w u  n o r -  Z a  p ro g ie m , s ła n ia ją c  s ię  na  n o -  n ię ty c h  p o  z a in k a s o w a n iu  k i l k u  c io  
w e s k ic h  m a r y n a r z y .  g a c h , s ta ł z a k r w a w io n y  m ę ż c z y z n a , s ó w  z d o ła ł u c ie c  i  d o tr z e ć  do  b u d -

21 g r u d n ia  u b . r .  p r z y je c h a l i  d o  z  p o to k u  o b c y c h  s łó w  k o le ja r z  w y  k i  d r ó ż n ik a .  C a ła  f u r ia  n a p a s tn i-  
S z c z e c in a , g d z ie  z a m ie r z a li  s p ę d z ić  ł o w i ł  d w a : „ b a n d i t ! ”  i  „ h i l f e ! ”  k ó w  s k u p iła  s ię  w ó w c z a s  na  je g o  
ś w ię ta  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  i  N o w y  W ia d o m o ś ć - o  n a p a d z ie  p o s ta w iła  k o le d z e , k tó r e g o  b e s t ia ls k o  p o b ito  
R o k . P ie rw s z e g o  w ie c z o ru  p o  p r z y -  w  s ta n  a la rm u  K o m e n d ę  M ia s ta  ( le k a rz e  o k r e ś l i l i  je g o  s ta n  ja k o  
je ź d z ie  u d a l i  s ię  n a  k o la c ję  d o  re s -  M O . P o dcza s  p e n e t r a c j i  te r e n u  n ie  c ię ż k i)  1 o b ra b o w a n o , p o  c z y m  
ta u r a c j i  „ C o n t in e n ta l ” . P o k i l k u  o p o d a l w e jś c ia  na  d z le w o k l ic k ą  p la  „W a rs z a w a ”  r u s z y ła  w  k ie r u n k u  
w ó d k a c h  d o  s to l ik a  N o r w e g ó w  p r z y  że z n a le z io n o  d r u g ie g o  N o r w e g a ;  le  ś ró d m ie ś c ia .
s ia d ły  s ię  d w ie  a t r a k c y jn e  b lo n d y n -  ż a ł n ie p r z y to m n y  n a  ś n ie g u . B e z  S n ra w c y  n a p a d u  z n a le ź l i  s ię  w  

z a ra -1  k i .  „ B a r ie r ę  ję z y k o w ą ”  s k u te c z n ie  z e g a rk a , d o k u m e n tó w ,  p ie n ię d z y .. .  a re s z c ie , a e p i lo g  „ p r z y g o d y ”  r n -
— 1 — ’---- -------------- ---------  -------  -----  ------------ -----  — ------  -----’ --------- (ap)

w iz y tó w k ą  na szeg o g ro d u . N ie s te ty  
te re n a m i w o k ó ł  „ R e d y "  p o c h w a lić  
s ię  n ie  m o ż e m y . C zas p o m y ś le ć  o  
z a g o s p o d a ro w a n iu  o k o l ic  h o te lu ,  
o b y  i  o n e  w y s ta w ia ły  d o b r e  ś w ia ­
d e c tw o  m ia s tu .  (s u )

S K L E P  
„1001 drobiazgów” 
przy al. Niepodległości 
— już czynny
D O S Y Ć  d łu g o  — o c z y m  z re s z tą  

n ie d a w n o  p is a l iś m y  —  t r w a ł  r e m o n t  
s k le p u  „1001 d r o b ia z g ó w ”  p r z y  a l. 
N ie p o d le g ło ś c i,  tu ż  o b o k  b a ru  
„ E x t r a ” . W c z o ra j w re s z c ie  p la c ó w ­
k a  ta  zo s ta ła  o tw a r ta .

P o  m o d e r n iz a c ji ,  sa la  s p rz e d a ż y  
p r e z e n tu je  s ię  b a rd z o  e s te ty c z n ie  i  
fu n k c jo n a ln ie .  N a  z a p le c z u  w y g o s p o  
d a r o w a n o  p o m ie s z c z e n ia  s o c ja ln e  d la  
z a ło g i,  w o k n a c h  za w ie s z o n o  ż a lu ­
z je ,  b a rd z o  p r z y d a tn e  w  o k re s ie  
la ta .  P o d ś w ie t lo n e  k a s e to n y  p r z y  
s u f ic ie  w s k a z u ją  k l ie n to m  z d a le k a  
p o szcze g ó ln e  g r u p y  a s o r ty m e n to w e , 
j a k  p o rc e la n a , fa ja n s ,  s z k ło ,  c e r a ­
m ik a  i t d .  W  s p e c ja ln e j g a b lo c ie  
h a n d lo w c y  p re z e n to w a ć  b ę d ą  n o ­
w o ś c i z t e j  b ra n ż y .

Jeszcze p rz e d  o tw a r c ie m  s k le p u  
u s ta w iła  s ię  d u ża  k o le jk a  s z cze c i­
n ia n .  R u c h  p a n o w a ł d u ż y , b o  i  za ­
o p a t rz e n ie  b y ło  w z o ro w e . (w y s )

Komunikat DOKP
W  Z W IĄ Z K U  z w e jś c ie m  w  ż y c ie  

n o w e g o  r o z k ła d u  ja z d y ,  n ie k tó r e  p o  
c ią g i  p a s a ż e rs k ie  o d ja d ą  o in n e j  
p o rz e :

H  n o c n y  p o c ią g  p o s p ie s z n y  do  
W a rs z a w y  W s c li.  o d je d z ie  ze s ta c j i  
D ą b ie  o 3 m in u t y  w c z e ś n ie j,  zaś ze 
S ta r g a rd u  o  5 m in .  w c z e ś n ie j;

■  d z iś  w  n o c y  p o c ią g  p o sp ie sz ­
n y  do  O ls z ty n a  p o  r a z  p ie rw s z y  
o d je d z ie  w e d łu g  n o w e g o  r o z k ła d u ,  
t j .  o  g o d z . 0.02;

■  ta k ż e  d z iś  p o c ią g  o s o b o w y  do  
Ś w in o u jś c ia  (d o ty c h c z a s  o  g o d z . 
23.52) w y ru s z y  z  D w o rc a  G łó w n e g o  
o  g o d z . 0.10;

“  p o c ią g  o s o b o w y  r e i .  S z c z e c in  
— K r a k ó w  (d o ty c h c z a s  o d j.  o 

g o d z . 0.40) o d je d z ie  d z iś  p o  ra z  
p ie rw s z y  ze s ta c j i  N ie  busze w o  o 
g o d z . 23.55;

■  p o c ią g  oso bo -w y z Z ie lo n e j  G ó ­
r y  od  d z iś  b ę d z ie  p rz y je ż d ż a ł na  
s ta c ję  N ie b u s z e w o  o g o d z . 18.16.

S z c z e g ó ło w e  in fo r m a c je  m o ż n a  u -  
z y s k a ć  u m fo rm a to - ró w  i  z a w ia d o w ­
c ó w  s ta c ji .

Komunikat W P'tM
Z  P O W O D U  p ra c  z ie m n y c h  na  

u l .  K o lu m b a ,  w  n o c y  z 21/22 b m . 
(w  g o d z . o d  23.40 d o  4.30), t r a m w a ­
je  n o c n e  l i n i i  n r  „ 3  N ”  i  „ 6  N ”  
k u r s o w a ć  b ę d ą  z L a s k u  A r k o ń s k ie -  
g o  i  G o c ła w ia  t y l k o  do  u l.  D w o r ­
c o w e j (p o c z ta  n r  2). N a  o d c in k u  
o d  u l .  D w o r c o w e j  n a  P o m o rz a n y  
w  m ie js c e  t r a m w a ju  u ru c h o m io n e  
z o s ta n ie  z a s tę o cze  p o łą c z e n i«  a u to ­
b u s o w e , o  2 0 - m in u to w e j c z ę s to t l i ­
w o ś c i k u r s o w a n ia .


